ra 


Józet MIot-Mróz 
+ * aa 


"fali trzeźwymi i nie traćmy nadziei. 


(Artyku? nadesłany z kół Czytelników) 


Przeżyliśzny w minionych latach 
czasy apokaliptycznej wprost zgrozy. 
Przeszły dni, których wspomnienie 
tkwi jeszcze w naszej pamięci. Nad 
światem rozszalał się huragan wojen- 
ny, który pchnął nas w odrięty nie- 


' woli. Minęły krwawe dni grozy spowi 


| na Korei foczy sie wałka nie tyiko:o los 
|. "Koreańczyków. Waża sie tamı lesy ca- 


„ kilkunastu. zbankrutowanych ambicjo- 


„precz 


f „kaczce e, aby to świafło, które Adas io 


łe w mrokach okupacji, a chociaż na- 
siąpiła nowa niewola, zraniony, dum- 
ny orzeł nie zrezygnow ał z w alki. W 
poszumie wolności minionych stuleci 
krąży on dzisiaj, czekając na chwilę 
decydującego uderzenia. 
Przebrzmiały groźne nazwy: Da- 
chau, Buchenwald, Oświęcim — jesz- 
«ze w pamięci naszej stoją słowa: ka- 
cet, cyklon, krematoria! Miliony zame- 
czonych przez faszyzm swą krwówą 
pospką "użyźniło lepką ziemię; krew 
przelana za sztandary i w olność stała 
się. symbolem miłości Ojczyzny.. Po- 
świecenie i męsiwo, ciężkie wysiłki, 
meki i cierpienia, rzeki krwi i morze 
wylanych łez społeczeństwa polskie- 
go stały się daremne. Gdyż. nad Pol- 
ską i całą v wschodnią Europę swe zdra- 
dliwe skrzydła rozpostarł czerwony 
puchacz śmiejąc się z tragedii "milio- 
nów. Cała Europa została czerwoną pa 
jęczyną oznuła. Przed nami stoi wid- 
mo nowej woiny To co się dzieie dziś 
ma Korei, fo fylke ma razie preludinzm... | ? 
Uwertura przed akcja właściwa... Tam, 


łej Europy i Amervki, idzie tam bój o 
wolność całego świata. 


Nie tędy droga, panowie...! 


I teraz pomyślmy i zastanówmy się 
nad'tym: Że w tak ważnej i decydują- 
cej chwili, my mamy czas na targi, 
słać nas'na spory i wzajemne użera- 
nie.się. I to tylko dlatego, że kilku czy 


nerów — staruszków, uległo politycz- 
nej chorobie rozkładu i ująwszy w swe 
ręce siery nawy państwówej, trzymają 
się utarłej i błędnej drogi. Stoi przed 
nami obawa, by Londvn me wszedł 
do historii jako drugi Lublin. Pamie- 
łajmy.o iym i „bądźmy ifzeź A> 

wróg nasz, . jako lew rycządy czeka, 

kogo by pożarł . 

Nad Polską w yrasta dziś las szubie- 
nie. Przygotowuje się powszechne od- | 
prawienie czarnej mszy. Kraj cały pa- 
srzy na nas, i w nas widzi ratunek, a 
my, dziś tworzymy oboży i. wzajemnie 
użeramy się tracąc czas daremnie, i w 
oczach całego świata podrywając swój 
narodowy autorytet. 

Hej! — Panowie z Londynu, czy sty- 

szycie, cały naród nasz poszedł już 
na szaniec, a wyw stolicy Imperium 
..„„palicie cygara”, siejecie niezgodę i 
radzicie o nowych Brześciach i Bere- 
zach. Nie panowie, nie tędy droga. 
Rzućcie wygodne legowisko, oddajcie 
co narodowe — narodowi. Ambicje 
„i Z żywymi trzeba naprzód iść, 
po życie sięgać nowe..." I jak pA 
dział jeden w ielkich tego wiata 


= 
zZ 


cie, wa stało się dla was ciem- 
smościami”. - 


Braterstwo w Chrystusie 


Zrnuszono nas do życia w ponie- 
wierge i tęsknocie łułaczej. Uczyniono 
mas baniłami bez rodziny i Ojczyzny. 


Jedna droga do Polski nas czeka, więc | 
ocknijmy się i znajdźmy ą dro 
g do ugody, gdyż ste 
gnie norii „ażraczidwej „wojny, 
Yà się kryje nasza wolność. ZachowBj-. 
ray moc ducha; udyż tego wymega ot 
nes historynznę chwila dzisjóvz i nesz 
honor.— honor Folaka. Mocno w 'dło- 
mi dzierżmy nasz sziandar narodowy, 
á- nis zapominajmy o tym, że do Pol- 
ski prawdziwie ludowej i katolickiej | 
wrócimy. 

A być dzisiaj dobrym katolikiem, tol 
znaczy tyle, co być dobrym Polakiem. 
Nie. wolno'nam więc dziś z prezyden: 
tém — masonem, wrócić. w- ojczyste 
pielesze. A więc Panie Prezydencie, 
Albo braterstwo w Chrystusie i zgoda, 
lub koleżeństwo w Antychryście i nie- 
zgoda. 

Świat cały jest świadkiem rozgryw- 
Xi, jakiej nie znano w historii. Koś- 
eiół jest wysłiawiony na szykany, a 


iaściwą 


- sztandar szatana wzywający do wal- 


ki. z Bogiem, bezczelnie powiewa na 
wielu miejscach. Od czasów Nerona, 
mie przechodził Kościół łak. ciężkiej | 
walki. Na wsćhodnich obszarach Euro- | 
y już dziś Kościół schodzi do kata- 
BOL Straszliwe „Mane, Tekel, Fares” 
zbliża się. To wszystko, co dzieje się | 
na ojczystym podwórku, to tylko dym- 
na bose year» o do walki Ta i Bo- | 


z 
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giem. Cały wysiłek ateisiów skoncen- 
trowany jest w tym kierunku, by zni- 
weczyć i zgasić wiarę w Boga w ser- 
cach Narodu Polskiego. Lecz nie ich 
doczekanie; niechaj oni uciekają się do 
siły i przemocy -— nic ło nie pomoże. 
-| Dzieła Bożego ludzkimi środkami nie 
zdołają obalić. 


Złączeni wspólnym celem 


i odrzućmy spory! 


W takich ło momentach, my emi- 
gracja, Jakobini XX wieku kierujemy 
się antagonizmami i zwalczamy się 


kim celu?! Jedna jest dla nas Olczyź | 
na i Matka-Polska, jedne myśli i cel 
niech nas złączą. Na jutro patrzmy z 
zuchwałą wiarą i niezbitą ufnością w 
obliczu zbliżającej się burzy dziejo- 
wej, nie sypmy sobie piaskiem w o- 
czy, Bumerangowym łukiem historia 
wróciła do punktu wyjścia, 'a więc | 
„bądźmy żrzeźwymi '. 

Już tak jest na tym świecie, że życie... 
jedno się kończy, drugie się zaczyna, 
szalony koniredans. prowadzony osta- 
żecznie ręką Boga, choć my tego na- 
szym ludzkim rozumem nie możemy 
ogarnąć. A.więc czyńńmy tak; by: histo- 
ria nie wpisała naszegó pokolenia na 

konto bankrutów i. podłych -ambicjo- 

nerów. Zbliża się godzina walki, godzi 
na wolności, lecz chwili tej nie znamy, 
jak nie znamy godziny Sądu Bożego 
— Sądu Ostatecznego. Stoimy na stra- 
ży iniegralności naszych granic. Z li- 
nii Odra-Nysa, nie damy się zepchnąć. 
Ale historia i wspomnienia. na zaw- 
sze związały nas z. Wilnem i Lwowem. 
Te w spomnienia, głęboko ukryte w ser 
cu nosimy i światu pokażmy, że „Bło- 
ia poleskie'' to fantazja, a błofa „jałtań- 
skie" to rzeczywistość. 

Dziś już nie ma zapewne, bodaj je- 
dnego kraju, dokąd nie dotarłaby na- 
sza Polska Emigracja. Po tułaczzch 
szląkach globu goniąc pamiętajmy, iż 
każdy z nas dodawać musi cegiełki do, 
tej wielkiej budowli, której miano jest 
Polska. A więc Rodacy! — Spory i wa- 
bo | śnie precz: A światu i wrogom pokaż- 
my,iż my Polacy chcemy być Rzymia- 


nami RX wieku! 
Józef Młot-Mrór 


„(Ciąg dalszy na str, $.) | 


| 
Zbliżenie 
włesko-jugosłowiańskie 


Belgrad. 
Belgradzie, Martino odbył w poniedzia 


łek rozmowę z "marszałkiem Tito, w |. 
czasie której poińformował  pretniera | świadczenie, 


Jugoslawii, że rząd włoski:śledzi z za- 
satelitów Rosji i pragnie zapewnić Ju- 


w utrzymaniu pokoju.i bezpieczeństwa 
c południowo-w. schodniej Europie. 

Tito wyraził swoje zadowclenie ze 
| stanowiaka, „Włoch. "= 


przekazywanie wia 
- Teźimowi warszawskiemu 


RZYM. — W Rzymie stanęło 12 marca br. 


vimy w przede-| przód sądem wojskowym eztetech aficerów ska podała 
za któ. | włóskien: nod 3- 


ut" pr 
doziesg e. RJ ł 
carstwu. Główn Feat mir. r. 


Capperozi, który. 1 udzielaj gtd agtn- 
tówi reżtimú warszawskiego. =: ; 
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kończeniu  zostanię 
| rozpatrzony- budżet. 
Następnie zostan 


|przęd ożone Zgroma» 


— Ambasador włoski w | 
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arodowi 


Fondé 


Premier Queuilie żąda 


` Premier Henri Qusuille 
wtorek nowy rząd 


Paryż. 


przedstaw m we 


Zgromadzeniu Narodowemu, aby. we- 
SF. 


dług zwyczaju, uzy 
skać jego zatwi ierdze 
nie. - 


się 


Nowi ministrowie 
odbyli w poniedziałek 
piervsze narady, na 
których ustalono ko- BR 
lejność prac _ parla- -Ń 
mentu. Jeżeli konfe- 
reńcja przewodniczą- 
cych grup przyjmie 
propozycje rządu, pra 
ce parlamentu roz- 
poczną się od dysku: 
„sji nad projektem re- 
formy acji: wy- 
borczej.a po jej za- 


dzeniu Narodowemu BE 
pilne projekty rządo- $$ 
we, których listę Mi- BBR 
nistrowie ustalą póź: | 
niej. 
Premier zlożył o- 
w któ- Na zdjęciu: 
rym odpowi.da inter. 


P- 


składu i wyr ażenie zaufania. 


WASZYNGTO: IS" 
i «do nieda, że generał 
Bisennon e, naczelny dA rei ACE 


"kid, przemawiają: przed: 
czoaşymi komisjami dia spraw EA 


nicznych i ROK, senatn, oświad- | toby nioralnie usprawiedliwione, poni 
; Ă waż Stay Zjedaoezeńe: nie wywołają | 


"Rosyjskie arsenały 


Czechosłowacji i w Niemczecit wachodzieh 


Berlin. — Rzeczoznawcy. gospodar. 
czy Berlina zachodniego podają do wiał 
domości, że jest coraz więcej dowodów, 

iż Rosja.organizuje -wielkie arsenały 

broni w Polsce, Czechosłowacji iw 

Niemczech wschodnich. 


Polska jęst obszarem, na którym po- 
wstają magazyny i składy. ogólnego u- 
zbrojenia i amunicji; Czechosłowacja 


| jest terenem, gdzie fabrykować się bę- 
dzię części do samolotów odrzutowych. 
Wreszcie Niemcy wschodnie ze swymi 


Strajk i ro: rozruchy w Bar w Barcelonie 
wskutek nędzy panującej 


Gen. Franco przypisuje odpowiedzialność 


wśrót mas hiszpańskich 


kemunistem 


» cen, 300 tysięcy pracowników przystą- 


Po raz pierwszy od zakończenia woj- | 
ny domowej w. Hiszpanii, wybuchł w 
poniedziałek strajk generalny w Bar- 
eelonie.. Protestując przeciwko wzra- 
stającej nędzy spowodowanej zwyżką 
piło do strajku, 

Od strony portu j ze wszystkich 
przedmieść poczęły napływać od rana 
do centrum miasta grupki manifestan- 
tów, gromadząc się na wielkich pla- | 
cach; Ruch tramwajowy został wstrzy- 
many. Strajkujący wystawili szereg 
piket. Około. południa masy ludzi 
zebrały się przed magistratem, prote- 
etując przeciwko drożyźnie, 

-Zarówno tam jak i w wielu innych 
punktach miasta doszło do starcia z 
policją. Według informacyj urzędo- 
wych, szereg osób zostało rannych. 

Pierwsze doniesienia mówiły nawet o 
zabitych. 

+ Strajktujący domagali się zniesienia 
„Urzędu Wyżywienia , któremu sinia | 
cono odpowiedzialność za obecną zwyż 
kę cen. 5 samochodów magistrackich 
zostało przewróconych i spalonych 
Próbowano również podpalić sam bu- 
dynek magistratu. Bej ciągu popołud- 
nia nastąpił w mieście spokój jednak- 
że strajk Aoise ys na całą Ka- 
talonię. 

W. związku z tymi wypadkami, gen. 
Franco zarządzij nadzwyczajne posie- 
dzenie rządu. Gubernator Katalonii, 
Eduardo Baeza Alegria zwrócił się z 
apelem do ludrości. ý 


Ę poniedziałek odopwiedzi na kompromisowe 


Reżim- przypisuje . odpowiedzialność 
za te rozruchy elementom komunistycz 
nym, tymczasem .istotną: przyczyną 
strajku jest zwiększająca się coraz 
bardziej nędza Groźba głodu zaglą- 
da w. oczy znacznej części ludności. 

Na tę nędzę w Hiszpanii zwrócił u- 
wagę Ojeiec św. w swoim orędziu .nie- 
dzielnym, podkreślając, że „,jest.prze- 
ciwnym "naturze istnienie wybiedzonej 
masy obok garstki bogaczy”, 


| dla wysokich pieców, czynnych w Pol- 


broni w Polsce, 


fabrykami produkują ciężkie podwozia, 
maszyny dla statków, oraz wszelki 
sprzęt ciężki. 


wane i są już w stanie wykonywania 


Górny Śląsk ma być pierwszym źró- 
dłem dostaw węgla i stali. 
stali w Polsce zajmuje drugie miej 
po Rosji w krajach bloku sowieckiego. 


Prądu elektrycznego dia wschodnie- 
go arsenału dostarczą elektrownie po- 
granicza polsko . czechosłowackiego, 
gdzie znajdują się liczne siłownie, roz- 
budowane przy pomocy urządzeń i kre- 
dytów sowieckich. Te elektrownie za- 
opatrywać będą fabryki zbrojeniowe 
zarówno w Polsce, jak również w Cze- 
chosłowacji. 


Rejon Moraw zajmie się dostawami 


sce, Czechosłowacji i Niemczech. So- 
wieccy specjaliści wystani zostali już 
do Polski, Czechosłowacji i- Niemiec 
wschodnich, gdzie zajmują się wyko- 
naniem planu stworzenia arsenałów w 
trzech krajach, 

' Rzeczoznawcy berlińscy podkreślają, 
że Rosja wydaje już obecnie zarządze- 
nia o przydziałach surowców, oraz o 
wysyłce gotowych już towarów, Więk- 
szość jednak wytworów ciężkich prze- 
mysłów polskiego, czeskiego i niemiec- 
kiego stanowić mają części składowe 
maszyn, które montować się ma w Ro- 
sji. 


-23 | użyciem bomby atomowej 


(w razie agresji 


| same Saly. ) 
| wódca sił atlantyckich powiedział, że 
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Prodykcj |- 


| Płace górników 
Zapytany po naradach Ministrów . p. 
LQ uyel min. Handlu i Przemysłu. 0- 


odroczenia dyskusjiwainterpelacjami wZgr. Nar. 
i szybkiego rozpatrzenia reformy ordynacji wyborczej 


Rząd w bieżącym tygodniu zajmie się zarobkami górników 


Nowe ceny węgla miałyby zostać usta- 
lone później. 
Zdaniem otoczenia Ministra Handlu 
i Przemysłu, p. Louvei zamierza jako- 
by wziąć jako podstawę do dyskusji 
z przedstawicielami górników swoją 
pierwotną kwotę: 6 miliardów fr. 


* 
żądania górników 
PARYŻ. — Force-Onvriżre zwróciła się © 
posłuchanie u premiera, aby przedłożyć mu 
| lanta górników. 


Strajk studentów ? 


Faryż. — Krajowy Związek: Studentów we 


[i 
|| 


'j|Francji przesłał do wszystkich swoich sto- 


rrr 


Henri Queuinie na: try bunie Zgromadzenia Naro- 
dowego, z lewej, W fotelu Przewodniczącego, p. Edward Herriot. 
interesowaniem zbrojenia bałkańskich | pelantom i żąda odroczenia dysk kusji | świadczył, że jeszcze w tym tygodniu 
nad intezpelacjami. Przyjęcie wniosku | (w. 
gosławzę, że Włochy są zainteresowane rządowego omawia zatwierdzenie jego ra 


iey: zję W: sprae; z zarobków górniczych, 


i 


Prasa amery kań ; czył, że nie zawahałby śi się na sy poriek [iero 1 


erei użyć yé rze 
życie tej brook- ; $ 
Oenerał Elsenhawer 


pau Walk. 
| Reest "ke. niveis bomby atego 


W koñcu naczelny do- | 


| najbardziej nierozsądnym krokiem, 


| ki mógłby podjąć Kreml, byłaby wejna 
bone ną er USA. 


Amerykańska broń atomowa dla wojsk 
lądowych 


WASZY =", — 


świadczeniami w stanie Neveda,  genetrał 

Maris oświadc że U.S.A. posiadają obec- 

nie nowe skuteczne bronie atomowe, 

którymi mogą posługiwać się wojska lądo- 

. Ponadto naczelne dowództwo amerykań- 

je dysponuje pociskami atomowymi, kiero- 
wanymi przy pomocy fal radiowych. 


Wiek poborowy w USA 
18 i pół roku 
. Gzasokres służby 26 miesięcy 


Waszyngton, — Komisja Wojsko- 
wa- Izby Reprezentantów uchwaliła w 
poniedziałek jećnomyślnie projękt u- 
stawy, przewidującej służbę wojskową! 
dla Amerykanów, którzy ukończyli 18 
i pół lat życia, oraz przedłużenie służ- 
by wojskowej z 21 na 26 miesięcy, 


-Czechosłowacki 
szef bezpieczeństwa 
„aresztowany 
Praga. — Jeszcze jeden wysoki dyg- 
nitarz czechosłowacki został 'areszto- 
wany w wvniku „spisku. Clementisa”. 
Jest nim generał Pawel, zastępca mi- 

nistra bezpieczeństwa. 

Pawel odegrał poważną rolę w prze- 
prowadzeniu przez komunistów zama- 
chu stanu w Czechosłowacji w lutym 
1948 roku. 

Dziś zapewne żałuje, ale za późno. 


Rosja nie chce rozmawiać o przyczynach obecnego napięcia międzyn. ? 


Gromyko odrzuca wniosek kompromisowy Zachodu 


É żąda, by W. Czwórka rozważała głównie przywrócenie jedności 
Niemiec i traktat pokojowy 


PARYŻ. — We wtorek po południu odby- 
ło się ósme z rzędu posiedzenie czterech za- 


stępców ministrów spraw zagranieznych pod |: 


przewodnictwem Daviesa, delegata W. Bry- 
tanii. 


Przedstawiciel Rosji, Gromyko, udzielając 


propozycje męcarstw zachodnich, przedsta- 
wione w sobotę przez A. Parodiego, odrzucił 
je, określając je jako „gorsze, niż propozycie 
pierwotne”. Chodziło o zbadanie ogólnych 
przyczyn napięcia międzynarodowego łącznie 
ze sprawą Niemiec. - 

Gromyko domagał się, by sprawa demili- 
"a pea stero nia oddzielny punkt 


ć; 4 | 


w projekcie porządku dziennego dla W. 
Czwórki. 

Przedstawiciel Rosji oświadczył gotewość 
zmiany drugiego punktu sowieckich prope- 
zycyj. Zamiast „przyspieszenia zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami i wycofa- 
nia wojsk okupacyjnych..." ma być obecnie: 


.„„przywrócenie jedności niemieckiej i zawar- 


cie traktatu pokojowego”. 

W imieniu Francji, Parodi bronił znienio- 
nych propozycyj mocarstw zachodnich, przy- 
pominając między innymi. że w Pradze 
w czasie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych z państw 
bloku sowieckiego, Mołótow 

zrównał Niemcy wschodnie z 


innymi satelitami 

Gromyko odpowiedział natychmiast, że w 
tym wypadku chodziło jakoby o poszanowa- 
nie układów poczdamskich, dotyczących de- 
militaryzacji Niemiec. 

'Przedstawicie! W. Brytanii, Davies nazwał 
wystąpienia Gromyki przemówieniami pro- 
pagandowymi bez praktycznego znaczenia. 

Wreszcie dr Jessup domagał się, by prace 
czterech zastępców ograniczyły się do wyłt- 
czenia zagadnień, które w przyszłości mieli- 
by omawiać ministrowie W. Czwórki, ' Dele- 
gat U.S.A. powiedział, że nrzemówienią pro- 
parandowe reprezentanta Rosji nie przynoszą 


„wyjaśnienia sprawy, ale utrudniają porosu- 


mienie. 


Bet uru’ 


artek lub piątek) 'edbędzie na- 
: z prem. Queuille, aby powziąć de- 


? | zystej nains św.; gó br r r okazji 


zdj 0003 kański specja- 
P lany zostały szczegółowo oprac0- | lista od bront atomowych, który kierował do- | 


warzyszeń w Paryżu i na prowincji wezwa- 
nie do strajku na czwartek, 15. maja. Strajk 
ma na celu protest przeciwko zamierzonemu 
obniżeniu Kredytów na- ubezpieczenia Spo- 
$ | łeczne studentów. 


Sukces wojsk francuskich w Indochinach 


Brygada Viet-Minhu 
rozbita 
; Kochinechinie 


Saigon, — Piechota francuska ści- 
gała poprzez zalane pola ryżowe jed- 
nostki Viet-Minhu, które -rozproszyła 
podczas walk pod Sadec, na po!'udnio- 
wy zachód bd Saigonu. Brygadę Vict- 
minhu, złożoną z 2500 ludzi, zasko- 
czońo w czasie biwakowania. Straciła 
ona 300 ludzi: 250 zabitych i 50 jeń- 
ców. 


4 

20 jeńców zbiegło Viet-Minhowcom. 
HANOL — Dwudziestu legionistów, wzię- 
[tych do niewoli przez Viet-Minh na początku 
į bieżącego roku, zbiegło z Langsonu, gdzie 
| byli pija gg i koledzy marszu 
pei ich. Prze- 


| rocznicy e AN NOŁONECJE: 4 
aiana "PE 
Ślub arcyksięcia Ottona Habsburga - = 


|s Madryt. — Arcyksiążę Ottc Habsburg o- 
świadczył tutaj.w wywiadzie rasowym, że 
jw dniu 10. maja weźmie w Nancy ślub z 
|księżniczką Reginą Sachsen-Meiningen. Ar- 
|cyksiążę twierdzi, że w Austrii istnieje zor- 
ganizowany ruch oporu przeciwko sowieckim 
j wojskom omerinym . 


Szałona chciała utopić iiki siostry 


Vesoul, — Panna Yvonne Renard w. przy- 
stępie szaleństwa usiłowała utopić dwoję 
dzieci swojej siostry, u której mieszkała w 
Soey-sur-Saóne. Nasamprzód wrzuciła do 
wanny z wodą rocznego chłopczyka. Dziadek 
wyratował go na czas. Potem w trąciła do 

strumyka 4-letnią siostrzenicę. Widzieli to 
sąsiedzi i uratowali dziewczynkę. Nieco póź- 
į niej chora usiłowała ponownie wykonać swój 
| zamiar, ale ujęli ją żandarmi i odstawili = 
į szpitala w Vesoul. 


Niebywałe hywałe rezultaty opera ord 
Limoges. — Weterynarz wezwany do cho- 
rej krowy we wsi Bassanas, pod Limoges, 

stwierdził istnienie w żołądku zwierzęcia ob- 
ięych ciał i wobec tego konieczność przepro- 
wadzenia operacji. W czasie operacji wydo- 
był z wnętrza krowy niemniej jak 16 ka- 
wałków żelaza, kilogram gwoździ óraz ka- 
wałki drutu. „Pacjentka”, po pperacit odzy- 
; skała już sy: i apetyt. . 


Zatonął statek francuski 
‘Brak siedmiu ludzi 

LIZBONA. — Siedmiu członków załogi 
statku francuskiego „Roger-Marie” uznano 
za zaginionych, na skutek zatonięcia stat- 
ku na szerokości Stnes, 80 km. na południe 
od Lizbony. Statek był paein w Ca- 
maret, w e A PE 


Napad na d na 12-1e letnią dziewcz dziewczynkę 


Londyn. — Dwunastoletnia Jane Bates zo- 
stała napadnięta przez nieznanego osobnika, 
gdy powracała do wozu mieszkalnego rodzi- 
ców. Dziewczynka podała policji, że napast- 
nik był brunetem, ubranym w kratkowane, 
białoczarne -ubranie. Jest to jedyny szczegół, 
którym rozporządza policja, poszukując na- 
pastnika. 
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Quofidien démocrate pour la défense des intérêts sociaux et culturels de I. immigration polonaise 
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LI dzisiejszym numerze | 


„Warodeweaz” 


Na PA 1-408: 
© Po przesileniu 
Francji; 


e Eisenhower za użyciem bomby 


atomowej w razie zesoch; 
© S*ajk ł rozruchy w Berceionie; 
e z konferencji - zastępe 
Czwórki w Paryżu; 
© Reżim Gottwalda przygoto 


powi ? 

© Nowe metody zapobiegania pY- 
licy, siosują w zagłębiu Ruhry; 

© Rosyjskie arsenały broni w Pol- 
sce; 

© Komuniści zachodni i wschodnio- 
maso czyj znają wspólne kierownice 

; i 


e Z wojny na Koreti; 
itd. itd. 

Na sir. 3: Ciekawe artykuły i kore- 
spondancje, a między innymi: 


o Intryst, które się nie udały (list 


z Ameryki); 

© Węgic! z Połski za strategiczne 
surowce ze Szwecji; 
itd. itd. * 

Na str. 4: „Rolnik-Rodowca”, „Po 
rady Lekarskie” itd. itd. - 

Na str. 5 i 6: Dalsze wiadomości z 


Francji, z Polski oraz komunikaty 


pol- 
skich Towarzystw na wychodztwie. 


Nowe metody 


zapobiegania pylicy. 
stesują w Zagł. Ruhry 


Bochum, — Szerzerię się wśród gór- 
ników groźnej choroby, pylicy, stano- 
wi ważne zagadnienie również dla prze 
mysłu węglowego w Zagłębiu Ruhry. 
Jedna z największych kopalń w obwe- 
dzie Bochum, „Hanower-Hanibal”, daw 
niejsza własność Kruppa poczęła sto- 
sowąć „metodę zapobiegawczą, wynale- 
zioną przez lekarza niemieckiego Caue. 
ra i jego żonę, 3s ` 

Metoda polega na rozpylaniu cal- 
cium w łaźni kopalnianej. Kilka mi- 
nut, które spędzają górnicy w tej at- 
mosferze, nasyconej calcium, wystar- 


czają jąkoby ada 'zmycie z płuc i o+. 
ich mapan pyłu. Re- . 


Ą lapa waza 


Parlament irański zatwierdził w poniedziałćk 
p. Fossein Ala Endar TOPPER UON premiera, * 
Cztery ofiary ul ofiary ulewnych des; deszczów 
ALGER. — Ulewne deszcze, jakie spadły 
ostatnio w Oranie, spowodowały zawalenie 
się dwóch domków. Spod gruzów wydobyto 
zwłoki czterech osób. 


. . 4 E z a 
- Czworo dzieci zginęło w pożarze Kina 
TOKIO. — W kinie wioski, położonej w 
obwodzie Kumamoto, (Japonia) wybuchł pe- 
żar podczas pokazu filmu. Czworo dzieci po- 
niosło śmierć w płomieniach. 


Samobójstwo z zawiedzionej miłości 

Chalon-sur-Saône. Niejaka Krystyna 
Stephan strzeliła sobie z karabinu w brzuch, 
zrózpaczona odmową rodziny na jej małżeń- 
stwo. Stan PRZYCH jest bardzo groźny. 


„Poważne | niedomagania 
w Partii Komunistycznej” 


LILLE. — Sekretarz stanu dla spraw we- 
wnętrznych, Eugène Thomas, wygłosił prze- 
mówienie na kongresie partii oecjalietioyskej 
dep. Nord, gdzie oświadczył: 

„Pragnę wskazać kolegom-socjalistom na 
poważne niedomagania, panujące obecnie w 
łonie partii komunistycznej, zwanej francu- 
ską”. Minister wezwał działaczy do „walki 


z uczuciem strachu, które stalinowcy usiłu- 
ją wprowadzać wszędzie”. 


OSLO. — Parlament norweski zatwierdził 
wniosek rządowy, iż Norwegia dołącza się 
do systetmu obrony tw atlantyckich pod 
naczelnym dowódz 
wera. . 

KAIR. — Były ambasador czechosłowacki 
w Indiach, dr Kratochwil, będący w drodze 
do Anglii, przepłynął Kanał Suezki. Oświad- 
czył on dziennikarzowi z Associated Press, 
że nie można pójść na kompromis z komu- 
nistamit. 


em 


Z proc procesu szpiegowskiego w US 


i 
| 
| 

NOWY JORK. — Podczas rozprawy po- 
niedzłałkowej, w procesie szpiegowskim w 
Nowym Jorku, jeden z oskarżonych przyznał 
się do wydania Rosji, we wrześniu 1945 ro- 
ku, szczegółowego opisu bomby atomowej, 
według wzoru już po Hiroshimię, 

To sensacyjne oświadczenie złożył 29-let. 
ni Dawid Greenglass, który dawniej praro- 
wał w ośrodku badań atomowych w Los 
Alamos. Greenglass przyznał się już w cza- 
sie śledztwa do szpiegostwa na rzecz Rosji. 

świadek dr. Koski, doradca rządu amery- 
kańskiego w sprawach „atomowych” oświad- 
czył przed sadem, że plany i Hg cc do 


Stórych wydania przyznał się ; onej Fo, 


Przyznał się do c sf Rosji 
niektórych planów bomby atomowej 


wystarczały szpiegom sowieckim do zorienio- 
wania się w pracach, jakie były prowadzone 
w Los Alamos. 

W danym wypadku chodziło o szkice taj- 
nych „soczewek”,. odgrywających bardzo 
PN 2 przy page dą Koski oświad- 
czy. urządzenie nowe, a pomysł 
bardzo oryginalny. w X 

Plany te przekazał Greenglass szpiegow! 
sowieckiemu za pośrednictwem swojego 
szwagra, Rosenberga. który odpowiada przed 
sadem wraz ze swoją żoną Ethel oraz nie- 
fakim Morton Sokel!, rzeczoznawcą w spra- 
wach radaru. Wszystkim oskarżonym "m, 


rządowym: wa 


ów w. 


wije 
proces przeciwko księdzu Arcybisku- 
Beranowi 


generała Fisenho- 


TEHERAN. — 69 gt stary woda 24 


Ag BIE = oo „DO | m 0-7. Pia Pr pyy > O AES. 
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poa m o e Sk. 2 


GŁOSY CZYTELNIKOW 


Tego roku zdołąłena zaobserwować troja- 


kiego rodzaju gwiązdki. Jedne z nich obcho: | 
dzono według prawdziwej tradycji Bożego, 


Narodzenia, a więc były tam „Jasełka”, tła- 
manie się opłatkiem, śpiewanie „kolęd, nie- 
zrównanie pięknych treścią i melodyjnością. 
Wówczas myśli nasze biegły tam, pod ro- 
dzinne po'skie strzechy, na ojczyste śnieżne 
pola, pod gwiaździste lazurowe niebo. Nie- 
jednemu ojcy i niejednej matce padały Z o- 
czu łzy — i drżały ręce, gdy łamali się opłat 
kiem wspólnie, gdy z ust swojego kaplana sły 
szeli życzenia: „Obyśmy kiedyś doczeka.i się 
chwil; powrotu do wolnej, kochanej Ojczyz* 
ùy, by tam z ukochanymi — którzy jeszczs 
żyją, mogli się połamać opłątkiem. 

<w innej parafii — ząmiast Msiędzą pol- 
skiego połamał się opłatkiem „ksiądz fran- 

„cyski”, ale jakież było jego zdziwienie, gdy 
na sali w patronążu swym, zauważył z kolo* 
nii tylko jednego mężczyznę, dosłównie je- 

. dńego tylko człowieka, który nie wahał się 
pókazać, że ma oblicze prawdziwie chrżeści- | 
iańskie i że jest dobrym. Polakiem. Matek 
przyszło około 10,-możę więcej by nie nali- 
czył, choć ich własne dzięci grały „Jasełka”, 
śpiewały kolędy, mówiły wiersze. 

Ciekawy byłem — jak też wygladają 
„gwiazdki okręgowe” i wybrałem gię, dn. 7 
stycznia do Lens. Z okolicy Lens autobusy 
nazwoziły pemo dziatwy į dziwna rzecz, że 
i starszych było kilku. Przyglądali się jak 
qzieci grają, 'ą że nie brakło propazandzi- 
stów, więc też każdemu wpychano jąkieś ar 
kusze do podpisania, Zdaje sie, że chodziło 
iņ obronę granic żachodnich. Cddajcie 


także nieprawnie zabrąne „grąpice wschod- 


PARYŻ. — Jeden z tutejszych tygodników 
zamie:ci} reportaż, z którego wynika, że gen. 


Kisenkower, niektórzy generałowie niemieccy, į 
| mieckie posuwały się szosąmi Północnej Fran 
| eji, rozeszła się w wioskach Abłain - Saipt - 


gen. sowiecki żukow i sam Stalin nie byli 
przekonani o rzekoniej śmierci Hitlera w je- 
ge podziemnym schronie berlińskim, z które. | 
go zresztą prowadziły drugie tajne schody do 
gmachu kanclerskiego. Jeżeli Bormanowi u- 


Trzy gwiazdki 


leżały — szepnął niejeden. W Lens nie było 
opłatka, nie było też żadnego księdża. Dzie- Nasze położenie geograficzne, w 
ci śpiewały kolędy, ale większą część progTa- | Kieszczach dwóch silnych sąsiadów i 
mu wypełniły piosenki i deklamacje na te- odwiecznych wrogów, kryją w sobie 
mat „Goółąbka pokoju”. A przecież prawdzi" | wielkie niebezpiecżeństwo. Lecz swego 
wy pokój Chrystus przyniósł na świat, į ai nieszczęsnego położenia geograficzne- 
Pere bow do tahe a kia gadi] go nie jesteśmy w stanie aoc Is- 
W Ostricourt. Sala była 23. dł dzia- ami 04 pati dnia Kb 
: - f ER MAWĘ orycznie należymi 

ah Bee 4 cza z tey ky c aaa | sg i my ce =e 
rb Bo > Z 2 ES. i narodów. A jeśli mamy być szczerymi, 
stamtąd, brakło ram, treści religijnej — O- io bez żadnego „ale” musimy stwier- 
paap į ran i a E r dziś, że apranga eies ery rezyjih nie py- 
„ Ostatnią gwiazdkę urządzono œa nauczy” jali, ilu jest nieprzyjaciół, nażomiast 
dw da gó gz. adigpioy ę = wyj. pytali, gdzie się oni znajdują. 1,dziś 
ano. Obego tam żie-Pyło?) Ciastka — torty S pnia RAZY PA aTa POR 
dzy: Si dł weny. Tibi) nE FH, mi, mimo wszystko — winniśmy 

— wódki — lały się szampany, patefon przy- słać natchnieniem narodów. I mirno, że 
grvwął do tańca Papierosy przyjechały ąż życie stawia nas wobec hamuetowskie- 


(Ciąg dalszy ze str. 1 szej) 


Nąrodawiece 


Bąńźmy trzeźwymi i nie traćmy nadziei! 


wszystkim celu: — Woln w pył og re: się krzywda i ucisk. 
niepodległej Polski! | Świat cały dowie się wówczas jak bar- 

Dziś widzimy, że Stalin za przykła- dzo kochamy swą Ojczyznę, honor i 
dem Hitlera śni o podboju światła. Na niepodległość. —. m 
nas więc, dziś ciąży ten wielki obowią- | Pamiętajmy, iż to dopiero rozegra- 
zek obrońców łego co nasze i my mu- ny został pierwszy akł wielkiej wojny 
simy zwalić ten mur, tę żelazną kurty- | parnah aite dalej E i Aeg bę- 
ną, która w niewoli trzym a cały naród | dzie. rm a „mas R ę nie skon- 
Polski i całą wschodnią Europę. czył, trwa nadal i będzie trwał, aż do 


Podstawą porozumienia: | wycięstwę. yele. i.przyszięść należą 
Polska! 


ej, ludowej i | 


|do dzielnych, trzeźwych i śmiałych. 
i |Z brudy naszego į walki powsłanie no- 
W obliczu . niebezpieczeństwa, w|wa i.radosna Ojczyzna, w której bę- 
czasie, gdy zbliża się ku nam go- | dziemy nie parjāsami, a gospodarza- 
dzina walki, jedna dla nas po-|mi. ; 
została podstawa porozumienia, któ-| Frankfurt n Menem, w marcu 1951. 
rej na imię Polska. Miliony ną-| || Józet Młot-Mróz. 
szych siósty i braci, jęczy dziś pod | 
krwawym. batern .Słoneczka Wscho- | - 


sensac 


Małe s. 
z wielkiego świata 


"”. 

m Włókna szklane, służąęe jako mate. 
riał izolacyjny, oddają tym lepsze usługi, 
im są cieńsze. Ostatnio padły tu dwa re- 
kordy. Pewna fabryka angielska puściła 
na rynek włókna, których 500 sztuk ma 
łącznie grubość ludzkiego włosa. Inną fir- 
ma w Szkocji produkuje włókna w kłęb- 
kach o średnicy 1,8 -; Taki kłębek roz- 
winięty daje włókno długości 160 kilóme- 
trów.. 

M Poseł Adolph J. Sabath, Demokrate z 
niinets, pobił poprzedni rekord długości u- 
rzędowan,a w Kongresie ustalony przez 
Seratora Justina SA. Morril z Vermont, 
który zmarł w roku 1898. » 

Sabath jest już członkiem Kongresu 
przez 43 lata, 9 miesięcy, Poseł liczy 
lat. 


| 


z Polski; ale brakło — prawdziwego obliczą 
gwiazdki, Wprawdzie ktoś z obecnych zanu- 
ci} „kolędę”, ale jej nikt śpiewać nie chciał. 
Zapewne i mało kto umiał, bo przecież nie- 
mal wszyscy to nasłani po wojnie przez re- 


Reszta — to ludzie idący „ż duchem cza- 


[su g.„z postępem”, gdzie zamiast opłatka 


i ksiedza przybywa „Dziadek Mróz”, Bawio- 
no się do 8 rano, przecież to była niedziela, 


„więc. zamiast iść na (Mszę św.. liczono. żę 


możną sig było wyspać cały dzień swobod- 
nie, aby wypocząć pó 12-godziunej gwiazd- 
ce reżimowej. . 
Zbyteczne są komentąrze, ludzie, którzy 
widzą to wszystko i obserwują, niech wy* 
ciągną dla siebie konsekwencie — szczegól- 
nie ci, do których treść daną się odnosi. 


bytem Hitlera w departamencie Pas de Ca- 
ląis w r. 1940. 
Już w czerwcu 1940 r. kiedy pułk; nie- 


Nazaire i Souchez lotem błyskawicy wiado- 


jmość, iż w samochodzie, który przejechał z 


wielką szybkością przęż Seuchez, znajdował 


drzy i ostrożni! — Spotkamy sj 


go zagądnienia: „„być albo nie być”, a 
srogi młoż sowiecki wali z rozmachem 
wg wczorajszych sprzymierzeńców. To 
mimo wszystko <- wytrzymujśmy ude- 
rzenię tego młota, a przy pomocy Bo- 
skiej i swych nieząchwianych sił 
odzyskamy. to, co nam obca przemoc 
wzięła. I łak jak kończyli się oprawcy 
w kacetach hitlerowskich, których po 
wykończeniu współwięźniów Gesiapo 
wykańczało, tak skończy się dola gra- 
barzy niepodległości. naszej, a różni 
agenci i gauleiterzy obcy podzielą los 


| swych - poprzedników. 


„Bądźmy trzeźwymi” 
A więę „bądźmy trzeźwymi'. Słu- 
chajmy głosu naszego wielkiego i kor 
chanego przywódcy Polaków — ną- 


politycy przekonani, | 
że Hitler i Borman są w Argentynie © 


„Nie khaómy nadziei! m- Uzbrojeni w 
wytrwałość i cierpliwość bądźmy mą- 
zrdo- 
wu w wolnej, ludowej i prawdziwie 
demokratycznej Polscę, by pracować, 
rądzić, manifęstować w spokoju, w wol 


iności, bez agentów komunistycznych, 
| bez ukeków, bez-obozów pracy pry. 


musowej i bez kołchozów”. Wielkimi 
musimy być —— bo wielkie przed na- 
mi zadanie. Jednak musimy się zje- 
dnoczyć, jeśli chcemy uniknąć zmisz- 
czenia, bo sąsiedzi nasi rosyjscy i mie- 
mieccy nie porzucili nigdy swoich pla- 
nów i do nas sympatii nie żywią,” 
Nastroje prawdziwe Niemców 


du”. Nas wzięto, lecz nie wcielono. Or- 
ganizm do którego należymy — żyje, 
i my jego życiem żyjemy i żyć mamy 
prawo. A jak po kazdej sząrzyźnie ży: 


siępujg wiosna, tak i po dniach sro- 
giej zimy i zawieruchy wojennej, wyr 
bije godzina słonscznej wolności. Ną- 
dejdą inne dni — dni wiosny i wol- 
ności, skąpane w blaskąch słońcą, spo 
koju i szczęścia. 


kolenią Polski walczącej, które zna- 
azio się na uchodztwie politycznym. 
Znamy tę „piosenkę, o smoku jałtań- 
skim i... Wiemy ile wsponinień- wią 
że nas z żymu „Biotami poleskimi . 
I każdy Polak zdrowo myślący musi 
stwierdzić, że „Błoto poleskie' ło fan- 
tazją, natomiast „Błęto jałtańskie' to 
smutna rzeczywistość. Widzimy i od- 
czuwamy ło, jak ciężkim jest 
woli. My, Emigrącja, odężuwaniy -w 
dwójnasób to przyciąganie ziemi oj- 
czystej, Wiemy, że śmierć nie jesi naj- 
wiekszym nieszczęściem, gorszą jest 
narodową krzywda. A kto walczy, ten 


jeszcze nie przegrał. Już bliską, jest 
chwila, gdy zraniony dumny Biały 
Orzeł znów powróci do życia, ro- 


stuje swe zagojone skrzydła, rzuci się 


do decydującej wąlki ze śmiertelnym | 


| 
gia, po mroźnych nocach i dniach na- | 
ł 
1 


| 


|skie są w pełnym odwrocie na caiej ch 
Jesteśmy reprszentaniami młodego Inii frontu 120 km długości. 


| 
|ską i koreański 


* Pelny odwrót dywizyj okińskieh 


"1 pólnecne-koreańskich 


Tokio. — Komunikat kwatery głów- | poszerzyła w poniedziałek przyczółek 


nej Mac Arthura doniósł we wtorek, 


na rzece Han na wschód od Seulu, głę- 


żę wojska chińskie i północno-koreań- | boki przeszło 16 km, 


Armie komunistyczne chińskie i 


100-tysięczna odwodowa armią chiń- 
I 


T Oddziały I. dywizji kawaleriij ame- 


nie |rykańskiej doszły na 10 km od rzeki 
l Hongchon. 


Jednóstki brytyjskie za- 
jęły trzy ważne wzgórza na. południe 
od miasta Hongchon, podczas gdy ko- 
lumny 7, dywizji zmerykańskiej oczy- 
ściły trudny obsząr górski, zajmując 
pasmo górskie Taemi w środkowej Ko- 
rei. 

Piechota amerykańska 25. dywizji 


dalo się wyjść ze schronu | odlecieć samolo- | się Hitler, Wóz skierował się w stronę emen- 
tem, to Hitler wybrał zapewnie tę sama dro- | tarza poległych na wzgórzu Lorette. Wiado- 
zę. po czym łodzią podwodną udał się do ;mości ó wizycie Hitlera na Lorette dawane 
Argentyny, gdzie zresztą niedawno rozżpoz- | mało wiary. Tymczasem okazuje się, ża by- 
nano Bormanna. |ły ene prawdziwe. Potwierdzenie ich stanowi 


W ciałach, które znaleziono w schronie zdjęcie w ilustrowanym czasępiśmie niemiec- 


Jak wrogo w stosunku do nas odro- 
szą się Niemcy, to niech świądczy ta- 
ki skromny i ną pozór błachy przy- 
kład. Na frankfurckiej macie toczą się | 
walki o fytuł mistrzą Europy w zapa- | 
sach tzawodowców). Wśród elity naj 


mają wspólne: 


Komuniści zachodni i wschodnio-niemieccy 


kierownictwo! 


pót- | 


wą linię obronną nad rzeką Hongchon, | nato 12 marca br. 75 lotów bojowych, ataku- . 
gdzie znajduje się skoncentrowana jąc koncentracje chińskie i północno-koreań- 


podziemnym, nikt nie rozpoznał Hitlera i je- 

go żony, a ciała te przygotowano, aby w ten | 

sposób ukryć ucieczkę Hitlera. | 
Tak przynajmniej sądzi wielka ilość osób, 

które miąły sposobność bądąć okoliczności 

rzekomej śmierci Hitlerą. 

Niektóre pismą francuskie zajmują się po 


Reżim 


Gott 


przeciwko Księdzu Areybiskupowi Beranowi | 


Praga. — Nagłe wywiezienie księ- 
dza prymasa Berana z Pragi oceniane 
jest w kołach katolickich Czechosłowa.- 
cji jako dalszy krok na drodze do przy 
spieszenia procesu przeciwko przywód- 


RE. al v aester, 1 ACE st 

dian”, pismo liberalne o bardzo silnych 
tendencjach ugodowych, © wywołało 
pewną sensącję żądaniem zmacznego 
przyspieszenia tempa zbrojeń brytyj- 
skich. Artykuł wstępny uważa 4—5 dy 
wizyj brytyjskich na kontynencie za 
stąnowczo za mało już na rok bieżący 
i żąda postawienia dywizyj „terytorial- 
nych” (zapąsowych) w stan pogoto- 
wia natychmiastowego, gdyż niepo- 
dobną czekać z wysłaniem ich na kon- 
tynent do chwili zbliżanią się Rosjan | 
da Dunkierki i Calais!! r. 


1-: | 
0 zjednoczenie Europy | 
LONDYN. — W Westminster Central Hall 
odbyło się zebranie, zwołane przez Komitet 
Jedności Europejskiej. Głównymi mówcąmi 
byli Niemiec dr. Bucerius i znany polityk 
francuski André Philip. Byli oni zgodni w 
podkreślaniu beznośredniości niebezpieczeń- 
stwa bolszewickiego. Różnili się ori nato- 
miast eo do tempa wciągania Niemców do 
wspólnej ebrony'zbrejnej. Mówca francuski 
przestrzegł przed dawaniem belszewikom po- 
zorów prowokacji przed dostątecznym do- 
zbrejeniem Francj! | innych sojuszników. 


cyfizmu i neutralizmu, wskazując na tożsa- 
mość przeważną kaznodziei obecnych tej 
herezji z tymi, którzy ongiś domagali się u- 
gody z Hitlerem, kosztem Polski, Czechosło- 


wacji itd., i po dzień dzisiejszy nie chcą wie | jął stanowisko wikariusza kapitularnego, za- 
stępując księdza prymasa Berana, te spra- 
wa jego nie jest jeszcze rozstrzygnięta. Í 


rzyć w potworności obozów koncentracyj- 
nych. r. 


81) 


S -- jmego K 
„wadjchester Guar- | przy, 


przysięgę wobec władz reżimu praskiego, nie | 
t będą prawdopodobnie ekskomunikowani, jeśli | 
Natomiast byli on! zgodni w potępianiu pa-| dowiedziono zostanie, że to złeżeńie przysię- |... cmi Attl + 3 
gi zostało narzucone im siłą. Chodzi o bi. | PT merem 00. 1.4 


wy, Cieszyna i Pragi. 


kim z 13. czerwca 1940, przywiezionym z nie. 
woli przez p. Louis Cresson, mieszkańca 
Akblain - Saint - Nazaire. Widać na nim Hit- 
lera w otoczeniy kilku osób, kierującego się 
od strony wieży de Bązyliki. Było to w cza- 
sie, gdy Hitler jeszcze nie przeczuwał, jak gię 
skończy wojna dla Niemiec. 


miare światową, znalazł się i jeden 
Poląk Józef Miazjo. Już kilkakrofnie w 
czasie obecnych mistrzostw byłem 


co dzieję się w czasie jego walk zapaś- 
niczych, toż łò jeden „smutny śpiew” i 
|wylew nienawiści niemieckiej w sto- 


;łych hitlerowców, towarzyszy mu w 
i czasie jego walki, jak również po 
| zwycięstwie. Tak i na każdym kro- 
iku, naród sepów i kruków objawia 
swą nienawiść do wszystkiego co Pol- 


skie. 

NT mp | W obliczu niebezpieczeństwa prze- 
cy Kościoła Katolickiego w Czechosło- stańmy myśleć kategoriami am- 
wacji. | Bacy osobistych -——  wyciągnijmy 

Zdaniem wielu działaczy katolickich, $°% do. zgody w łonie naszej 


; » . |... emigracji. Pod hasłem: —- Ni ; 
proces przeciwko 9 zakonnikoną i człón siell -— Zdeb. A au ŁR 


a ¿ Ą s. y zał + 2 z z £ zz 
kom wyższej hierarchii kościelnej, od- pwspólaym,wregomi i .dążmy pewnie i 


byty pod koniec 1950 roku miał NA o e a 
celu podważenie dobrego imienia Ba- Ee „PY BRAY. WYDA 
za Prymasa przez jego |. Starcie między połieję: a komanistami 
przyjaciół, Prokurator reżimu Pra-| ~- *. WESEM ooo 
projekt ya kierował rozprawą, że 0-;. ESSEN. <- Do zajść dość gwałtownych do- 
wś wały ży got zeznawali pod. naci- | szło w niedzielę wieczorem na ulicach Essen 
skiem bezpieki przeciwko samemu księ między policjantami a manifestantami ko- 
dzu Beranowi. Tak np. ksiądz Sveci munistycznymi. "SYS 
zeznawał, jąkoky Ksiądz Prymąs był 
inicjatorem wszystkich poufnych li- 


| Około 500 komunistów, którzy uczestni- 


a ; u „POUBY ‘= |ezyli w wieeu „przeciwko zbrojentu Niemiec 
stów pąsterskich, jak również innych | zachodnich”; defilowało ulicami miasta, 


tajnych okólników, | wznosząc okrzyki „pokejowe”. Policją, któ- 
Ks; Opasek twierdził na rozprawie, | ra usiłowała ich rozproszyć, natrafiwszy na 
jakoby ksiądz Beran wyrażął zadowo- | 9Pór, użyła kijów. 
lenie z orędzia, jąkie.otrzymał za po- 
średnictwem Watykanu od Rądy Wol- | 
nej Czechosłowacji w 1949 roku, na- 
pisane przez Zenkla i dr Ripkę. 
Nie brak również. przypuszczeń, że | 
reżim czechosłowacki może też zlikwi- | 
dować księdza Beraną bez rozgłosu. | 


* 
Watykan o sytuacji Kościoła katolickiego 
w Czechosłowacji 


Sprawa Triestu 
znowu na porządku 
dziennym 


Problem Triestu 
jzajmuje znowu dy- 
|plomatów  europej- ¿ 
jakich. Po oświadcze- 
|niu Gromyki, obecnie 


WATYKAN. — Żródła watykańskie poda- | nramier 
ły do wiadomości 12 marca br., że czterech p er W bę” 0. 
biskupów katolickich oraz dwóch innych ad.| Jasper: 1 minister 


Sforza poruszą tę SB 
sprawę w Londynie $ 
w cząsie rozmów z 


munistraterów diecezjalnych, którzy złożyli 


skupów z Koszyc, z Hradec Kralowy, Trna. Ministrem Morriso- 
| dem. 

Co do stanowiska Ojca Stehlika, który za- Na zdjęciu: Plac 
| Jedności w Trieście. 


(Foto: Record) © 


świadkiem jego zwycięstw. Jednak to, | 


s sunku do nas Polaków. Jeden ryk, | 
| gwizd i wrzask rozhisteryzowanych by-| 


ferat wyg'osił Max Reimann. Jego 


tie komunistyczne z zachodnich i 


EE ee 


wschódnich Niemiec zadecydowały 

współdziałanie pod wspólnym kierow- 

nictwem dla obu partii. S: 
Nie brak objawów, że partiz komu- 


Bonn. — Z Bonn nadeszły wiądo- 
mości, że zachodnio-niemiecka partia 
komunistyczną odbyła w ubiegłym ty- 
godniu tajny zjazd. Przypuszczą się, 
że z'tzd zorganizowany został w Wei- 
marze w strefie sowieckiej w obecności 
ponad 1 100 delegatów. | 

Rzecznik wschodnio-niemieckiej par- 
tii komunistycznej oświadczył, że w 
zjeździe tym wzięło udział Politbiuro 
partii komunistycznej z Pieckiem i 
Ulbrychtem na czele. Zasadniczy re- 


gotowuje się do podjęcia pracy pod- 
ziemnej. 

Tymcząsem w Bonn podkreśla się, 
że dotychczasowe zarządzenia w spia- 
wie zwiększenia bezpieczeństwa w ni- 
czym nie usprawiedliwiają planów ko- 
munistycznych schodzenia do podzie- 
mia. gir kz 


4 


przemówienie nie wniosło nic nowego. 
Poruszał sprawę demilitaryzacji Nie- 
miec, zjednoczenia, ,zawarcia traktątu 
pokojowego w 1851 roku, oraz wyco- 
fania otęych wojsk okupacyj 

3% g iu- 


KEY WEST. — Prezydent Truman podpi- 
sał ustawę o rozbudowie amerykańskiej floty 
wojennej. Rząd U.S.A. przeznacza ebecnie 
2 miliardy 215 milionów dolarów na wybu- 
dowąnie 73 nowych statków o łącznym. te- 
nażu 500 tysięcy ten. W ramach tego planu 
mą być zmodernizowanych 191 okrętów oraz 
wybudowany największy lotniskowiec, do- 
chodzący do 60 tysięcy ten wyporności. Lot- 
niskowiec ten będzie wypesażeny w nąjnow- 
sze zdobycze techniki i będzie przystosowa- 
nym do przewożenia bomb atomowych. 


Plan Departamentu Marynarki Wojennej 
przewiduje również wybudowanie łodzi pod- 
wodnych o napędzie atomowym. Prace w tym 
kierunku są poważnie pesunięte. Niemniej 
nie należy oczekiwąć wykończenia motoru do 
łodzi o nąpędzie atomowym przed upływem 
najbliższych dwóch lat. 


Równocześnie Marynarka Wojenna ma o- 
trzymać nowe typy wodnópłatowców, wypo- 
sażonych w motory odrzutowe. W szczegól- 
ności oddziały straży przybrzeżnych, kon- 
Z ZA i ZĘ ZZ Z ZZ 

|... Drugie dziecko.. 
w 45 dni po pierwszym połogu! 

Kalkuta, — Pewna mieszkanka Indyj z 
prowincji bengalskiej porodziła w Kalkucie 
Jbliźnięta, ż którego jedno jest.o 45 dni star- 
sze od drugiego. ` 

Chodzi o Malinę Barui, która porodziła 
pierwszego syna w styczniu br. Później 
stwierdzono jeszcze ciążę pozamaciczną £ po 


operącji, przyszło na świat drugie dziecko, 
również płci męskiej, 


dyskusja. toczyła się w sprawie we- 
wnętrznej polityki w partii, 

W imieniu Kominformu przemawiał 
Ulbrycht, który wezwał do zdwojenia 
cztjności wewnątrz, poczym zapro- 
ponował nowy statut dla całej partii 
kemunistycznej w Niemczech, W sprą- 
wie tego statutu donoszą, że obie par- 


izdebce i, nie tracąc czasu, przystą- 
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Było w tym coś tak tajemniczego i 
zajrzawszy na dno, z przerażeniem uj: | niezwyczajnego, że Fróhlich prawie się 
rzał w niem coś siedzącego głęboko.  |przeląkł. Na palcach pośpieszył i zna- 

—-RKtóż by się był spodziewał — za: | lazł się u okna, przy którym król stał, 
wołał. — Ptacy sobie w nim gniazdo | jakby przestraszony i niepewny, ogłą- 
usłały... — W istocie z klucza wyleciał | dając się niespokojnie dookoła, 
kanarek. Król rozśmiał się, ale na tym; Rozwiązania tej zagadki zdumiony 
nie było końca. W kluczu coś było jesz | trefniś napróźno szukał w głowie. 
cze. Fróhlich z wielkimi krygi począł» 
wydobywać wstążki. Różnobarwnego | 
tego towaru wyciągnął ogromną kupę: 
sześć chystek od nosa, stoczek i garść| 
orzechów. Jak się to wszystko tam| 
mieścić mogło, było tajemnicą Fróhli: | $ PENIN 
chi głową skinął i śmiać się zaczął tak, 

Oświadczył po tym, że nie będąc pe | że śmiechem mógł najfiuczniejszą za- 
wien, czy w tym zaczarowanym klu- głuszyć rozmowę. 


wiem, rozumiesz... 
Trefniś nie rozumiał jeszcze nie, ale 


czu jeszcze się co nie mieści, bodaj| Król wziął go ręką za ucho i przy- 
księżniczka zaklęta. woli dla bezpie | ciągnął prawie do ust. 


czeństwa za zdrowie pana napić się zj —— Fróhlich wierny, peczciwy, nie 
prostego kieliszka. Po odbytej ceremo- | zaradzi — rzekł. — Dziś tajemnie do 
nii. paź odszedł do przedpokoju, aj Uebigau, rozumiesz! 
Fröhlich zaczął króla śmieszyć, prze | rozumiesź niech zaraz ucieka 
drzeźniając aktorów na scenie. | ski. 

Trwało to wszystko z pół godziny. Fröhlich zrazu szmer tylko i wyrazy 
Król się śmiał, bo musiał, ale tylko o! słyszał, nie mógł pojąć, ażeby król go 
ko Fróhlicha postrzegło, że był niespo- za tajemnego posła chciał użyć. 
kojny, poruszony i roztargniony. 


serc" s s 


i 
— Sluchaj Fröhlich — rzekł krój, | 
„zaledwie dosłyszalnym głosem. —Hm! | złąkł tego zakazanego na. dworze na 
„| śmiej się głośno: ale słuchaj, co ze, 


powiedzieć mu.| król kązał mu oznajmić o niebezpie | siało, a w samym pałącu nawet 
do Pol-|czeństwie i ostrzec hrabiego. aby do; zbywało na nich. 


|le 
t Nal 
myśl mu jeszcze nie przyszedł Suł |Fröbličhowi do kamizeli. 


NOA ET T PEA 
Józef | Powieść | 


Ignacy 


z czasów 


Kraszewski | saskich 


EEEE | | WWO 


kowski: Rękami i miną zrobił znak| —— Idź! — rzekł. 
zapytania. | Fröhlich, przypuszczony do ucałowa 
Król pochylił się mu do samego u- nia ręki, natychmiast się wyniósł, W 
cha į rzucił w nie jedno słowo: i przedpokoju, pochwaliwszy się duka- 
Sułkowski. ira nie dał się paziom powstrzymać 
Powiedziawszy je, jakby się. sam|! €O prędzej pobiegł do domu. 
| "Nie mieściło mu się w głowie to, co 
zwiska, odskoczył na kilka kroków. |się z nim stało. Potrzebował zebrać 
Fróhlichowi śmiech zamarł na ustach. | myśli, opamiętać się, narądzić z sobą, 
Bał się, że może niedobrze zrozumiał.| jak miał spełnić dziwny rozkaz króla, 
Twarz jegó wyrażałą snać tę nie- który bał się własnego otoczenia i tref- 
pewność, bo król, nakazawszy mu znó-| nisia za powiernika użyć musiał. Ża- 
wu śmiać się, powtórzył dobitnie roz-| myślił się, westchnął. 
kaz. | Zadanie było trudne. Mniej nawet 
Wyrazy z ust jego. dobywały się u* | oswojony z życiem dworu i losem fa 


| rywane: pospiesznie. krótko, bez związ worytów, mógł się domyślić łatwo, iż 


ku; trefnis jednak w końcu wiedział, iż j koło Uebigau pełno szpiegów być mu- 


Polski uciekał, Fröhlich był znaną wszystkim figu- 
Dla niepoznaki słuchał jeszcze chwi- | rą. Szczęściem częste za Augustów ma- 
August konceptów, potem dobył z, skarady nauczyły się przebierać 1 do 
kieszeni garść dukatów i wsypał jej niepoznania twarz i postawę przeina- 
lezać. Fröhlich zamknął się w swojej 
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pił do wyboru peruki-i sukni. 


nje i 


Były to pierwsze dni lutego. Elba 
stała w pęcie, od Czech począwszy, a 
lód był jak mur. Zdało się więc Fróh- 
lichowi, że przystęp do pałacu ód stro- 
ny rzeki mógł jeszcze być najbezpiecz- 
niejszym i najmniej strzeżonym. Zbyt 


| było późno i nie bardzo bezpiecznie iść 


pieszo za - miasto, ale saneczek do 
Briesnitz łatwo mógł dostać. Przyrzekł 
szy dobrą zapłatę, puścił się w drogę. 
Gospoda wiejską pełna była gwaru za 
pustnego, bo tu ze stolicy. najgorsze. 
ale nąjweselsze gromadziło się towa- 
rzystwo. Woźnicy. kazawszy czekać, 
stary. drugimi drzwiami wyszedł i pie- 
szo puścił się ku Elbie, 

Czuł, że chyba szczęśliwy traf jaki 
może mu niebezpieczne poselstwo u- 
łatwić, zresztą myśl ta, że go król po- 


i słał, dodawała odwagi. Wahał się Hu- 


go, w końcu do otwartej furtki wbiegł: 
szy, na podwórze pałacu, wprost się 


| puści! do sieni. 


/Tu-znalazł pustki i ciemność. Sułkow 
ski za najświetniejszych swoich cza- 
sów nigdy dworu nie trzymał wielkie- 
go, teraz go jeszcze zmniejszył. Scho 
dy stały ciemne. Dopiero wdrapawszy 
się na nie, usłyszał głosy ludzkie. W 
przedpokoju służba kłóciła się, grając 
w karty. , 


x 


pomiędzy Chosin į Hanhung, jak i ruch tran- 
sportowy wokół portu Wonsan. -W` czasie 
tych lotów dochodziło do walk powietrznych 
pemiędzy amerykańskimi myśliwcami ódrzu- 
towymi, typu „F-84-Sabre” a formacjami ko- 
munistycznych samolotów, typu AGE 


Csytery „Mig-1$ zostały uszkodzone. 


to dwą myśliwce chińskie zderzyły stę 1 
plodowały w powietrzu: 


Zmarła z radości w podróży poślubnej ! 


Londyn. — Wypadek pani Liliany Walker, 


lat 24, jest niezwykłym w historii lekarskiej. 


Młoda kobieta żmarła z radości. Liliana we- 
szła w związek małżeński w ub. sobotę wie- 
czorem. O godz. 15. młoda para znajdowała 
się już w pociągu, uwożącym ją w podróż 
poślubną do Szkocji. W pewnej chwili, Li- 


liana, nie wymówiwszy słowa, wyzionęła du- 


cha. Zabiła ją radość. 


Odebrat sobie życie dla królików Í 


Londyn. — Miłość do królików zabiła 14- 
letniego Clive Bracey. $pędzał on dlugie go- 
dziny przed klatką, oczekując powiększenia 


nistyczna z zachodnich Niemiec przy- |się rodziny króliczej. Kiedy onegdaj spo- 
ty p strzegł, że królica wyrzuciła z gniazda 8 nie- 
żywych królicząt, tak się tym przejął, że o- 


debrał sobie życie przez zatrucie gazenr 
świetlnym. 


* 
LONDYN. — Wiceminister Younger po- 


| twierdził 12 marca br. wiadomość w Izbie 
Gmin, że urzędniczka ambasady. brytyjskiej 
w Moeskwie, Nadig Bolton zaginęła w tajem- 


niczych okolicznościach, 


trolujące wszełkie ruchy nad Atlantykiem i 
Pacyfikiem mają otrzymać najszybsze wad- 
nopłatowce. ss) e 


l 
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Taki jest tytuł nowej, wstrzą- _ 
sającej powieści romantycznej, 
której druk rozpocznimy wkrót- 
ce na lamach „Narodowca'”. 


Jest to powieść osnuia na tle 
głębokiej miłości Freda Hardin- 
a — zwanego królem żelaza -. 
ego ukochanej Anny-Marii, - 
którzy chcą swą słodką tajemni- 
cę ukryć przed oczyma całego 
świata. 


mw zwycięża am 


Ale biada kochającej się pa- 
rze, gdy bezdenna zazdrość de- 
monicznej kobiety poprzysięgła 
zburzyć szczęście młodzieńczej 
miłośći. Wówczas pękają dwa“ 
serca rozsadzons ogroniem bó- 
lu e nadzieje ich zostają znisz- 
czone i obrzucone błotem. , 

Powieść ta Wwzruszy, pochło- 
nie į przykuje wszystkich, na eo 
już dziś zwracamy uwagę na- 
szych czytelników. z 
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Na widok dziwnie ubranego człowie- 


ka, zjawiającego się o tej godzinie, 
skoczyli wszyscy przestraszeni, zada- 
jąc pytania. 3 

Fröblich oznajmił im, że ma dwa 
słowa do powiedzenia hrabiemu i to 
jak najśpieszniej. Kamerdyner naj 
przód go obrewidował i przetrząsł kie- 
szenie, bojąc się, czy nie miał broni 
i nie zamierzał jakiej napaści, a do- 
piero po tym pobiegł do hrabiego. 

W pałacu zrobił się rozruch: peruka 
i ubranie, chusta, którą miał przewią- 
zaną brodę, nie dały poznać Frónlicha. 
Wprowadzono go do sali, do której do- 
piero teraz światła wniesiono. Sułkow* 
ski był nieubrany, blady, ale spokojny 
i tak dumny, jak gdyby ministrem być 
nie przestał. ) 


Gość zażądał oddalenia służącego. 
Wszystko to wzbudzało podejrzenia ją- 
kieś i obawy, lecz hrabia nie okazał 
trwogi. Gdy pozostali na sam, 
Fróhlich odsłonił twarz. 


sam 


— Przed dwoma godzinami =. rzekł 
— byłem zawołany do króla. Powtó: 
rzę wam jego własne. wyrazy: 


„Dziś, tajemnie, do Uebigau. 
wiedzieć mu: niech 
Polski, "=, 


(Ciąg diis uastąpi) 
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List z Ameryki 


intrygi, które się nię udały 


Powody opozycji przeciwko Deklaracji Filadelfijskiej 


1. 

Waszyngton w marcu 1950 
Manifestacja Filadelfijska, na któ- 
rej proklamowano „Deklarację celów 
i zagad wyzwolenia narodów Środko- 
wej i Wschodniej Europy”, rozleg!a się 
głośnym echem po świecie. Prasa bu 
Ameryk, oraz wolnych krajów reszty 
świata, podała mniej lub więcej obszer 
ne sprawozdania z przebiegu manife- 
stacji, podnosząc przede wszystkim 
fakt solidarnego wystąpienia przed- 
stawicieli dziesięciu, w przeszłości 
przeważnie skłóconych ze sobą naro: 
dów i podkreślając wagę tego wyda- 
rzenia zarówno w toczącej się obecnie 
„zimnej wojnie” z komunistyczno-so- 
wieckim imperializmem, jak i dla przy | 
szłego pokojowego ułożenia stosunków | 
w ujarzmionej dziś przez komunizm | 
części Europy. : . | 

Nieliczne głosy krytyki 
Na tle tego niemal powszechnego 
zainteresowania w ocenie historyczne- 
go znaczenia manifestacji w pierwszej 
stolicy Stanów Zjednoczonych tym 
znamienniej wyglądają nieliczne głosy 

krytyczne. t 
Nie mówimy oczywiście o prasie 59- 
wieckiej i krajów satelickich, gdzie 
zarządzone zostało pokrycie manife- 
stacji filadelfijskiej całkowitym mil- 
czeniem. Natomiast niektóre organy 
amerykańskie, reprezentujące ultra- 
realistyczne podchodzenie do` zagad- 
nień zagran polityki USA, znalazły w | 
Deklaracji jeden, ich zdaniem, słaby 
i nasuwający zasadnicze wątpliwości 
punkt; a mianowicie, iż uchwalili ją 
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(Od własnego korespondenta} 


pism polskich, wyrażających poglądy, cie informacja londyńskiego ,,Dzienni- 
„legal. | ka Polskiego” jest ścisłą. 


bądź sanacyjno-tondyńskich 
stów”, bądź ich konkurentów z naro- 
dowo-socjalistycznej „Rady  Politycz- 
nej”. ę 

Stanowisko to, wziąwszy pod uwa- 
gę całokształt okoliczności i czynni- 
ków, w jakich dcszło zarówno do ma- 
nifestacji w Filadelfii, jak i do prokla- 
mowanej podczas niej „Deklaracji” — 
jest tak... niezwykłe nawet w świetle 
niezdrowych z gruntu -stosunków 
wśród emigracji polskiej, że chociażby 
dla przekazania go historii, nie mówiąc 
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Nowy dork w marcu 1951 
Z krajów skandynawskich — neu- 
tralna Szwecja polega w dużej mierze 
na przywczie węgla z Polski. Połowę 
swego obęcnego zapotrzebowania na 
węgiel i koks pokrywają dziś Szwedzi 
w dostawach z.zachodnich Niemiec — 
resztę zaś paliwa twardego nabywają 
z kopali górnośląskich, gdyż W. Bry- 
tamia zmniejszyła znacznie swój wy- 
wóz węgla do Europy. 
Transakcje zakurtynowe 


Powstała teraz sytuacja taka, iż 
Szwecja, która pod naciskiem sowiec- 


Całkowicie natomiast jest zbędną 
dalsza część doniesienia wspomniane- 
go pisma jakoby dyskusje te toczyły 
się „pod przewodnictwem b. przewod- 
niczącego parlamentu węgierskiego i 
przywódcy Wolnych Węgrów, Mgr. 
Vargi”. Ksiądz dr Varga, na równi 
zresztą z szeregiem demokratycznych 
polityków tak węgierskich jak i innych 
narodów, trzymał się zdala od salonu 
p. Gafencu, dla którego zebrań usta- 
lila się nazwa „tusday panel”. 


| nych szczegółów nie zawsze najchlub- 


| jektu manifestacji. 


już o sądzie zdrowych i niezarażonych 
miazmatami ideowego i moralnego roz- | 
kładu odiamów uchodztwa i wychodz- 
twa polskiego — winno być publicznie 
oświetlone, 

Narzuca to wprawdzie konieczność 
wyciągnięcia na światło dzienne .róż- 


Saion dla prawicowców 


Jest to bowiem niemal wyłącznie te- 
ren spotkań reakcyjnych elementów 
emigracji, przeważnie b dyplomatów i 
generałów, względnie polityków prawi- 
cowych, związanych z takimi ckresami 
przedwojennej historij politycznej kra 
jów . Środkowo-Wschodniej Europy, 
jak reżimy: Królewskiej dyktatury w 
Jugosławii, Horthy'ego i Gómbós'a na 
Węgrzech, sanacji w Polsce, Calinescu 
i Antonescu w Rumunii itp. Obok go- 
spodarza (Gafencu) prym w tym gro- 
nie wiodą takie osobistości, jak b. am- 
basador jugosłowiański Foticz, dr Dra 
skovicz, z Węgrów: Tibor Eckhardt, 
baron- Bessenyei, Bela Fabian itd. 

Jeżeli chodzi o polskich uczestników 
„tusday panel”, to dziwnym zbiegiem 


niej tak co do intencji. a zwłaszczą w 
wykonaniu świadczących o niektórych 
ośrodkach i ludziach, pretendujących 
do narodowego przewodnictwa, które 
lepiej by może było, by uległy szyb- 
kiemu zapomnieniu... Skcro jednak 
stanowią one: dość istótną niestety 
cząstkę emigracyjnej „rzeczywistej 
rzeczywistości”, rauszą być tym bar- 
dziej wobec podjętych prób zamazania 
właściwego obrazu, ujawnicne i przy- 


POREPWNE: s | okoliczności trafili do tego grona obok 
Gencza manifestacji sańatorów także niektórzy socjaliści, 
Zacznijmy od ustalenia genezy pro- | a wreszcie za jich pośrednictwem nie- 
Projekt ten po* | mał całe tutejsze tak zwane przedsta- 
wstał w toku, dyskusji toczonych -cd | wicielstwo Rady Politycznej z samym 
„prezesem” Korbońskim na czele. 
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m. in, i podpisali także przebywający 
na emigracji jugosłowiańscy przeciw- | 
nicy Tito, gdy przecież sam Tito i je-| 
zo.reżim narażeni są na walkę z Rosją, | 

Argument ten podjęła i odpowiednio | 
wyjaskrawiła urzędowa propaganda | 
komunistyczno-jugosłowiańskiego re-| 
Żimu, zarzucając autorom deklaracji 
filadelfijskiej, iż dostarczyli oni jedy- | 
nie broni politycznej Sowietom i csła- 
bili tym samymi wspólny front walki 
z ich agresywną polityką. To bardzo 
powierzchowne, acz z punktu widze- 
nia interesów rządzącego dziś Jugos:a- 
wią reżimu aż nadto zrozumiałe uprasz 
czanie sgtuacji, nie wprowadziło jed- 
nak w błąd poważnych organów wol- 


granicznych, Gafencu. W tym punk- 


Zagadnienie Kaszmiru 


Wojny, komunizm, powstanie niezależnych 
państw — wszystko to w tym „tygłu naro» 
dów” — jakim jest Azja, wprowadziło stały 
stan wrzenia; w każdym niemal kraju pow- 
stają zagadnienia, które muszą być rozpatry- 
wane na międzynarodowym forum. Ważnym 
zagadnieniem po tylu innych, już rozstrzyg- 
niętych, lub jeszeze niezałatwionych, jest za- 
gadnienio przynależności państwowej Kasz- 
miru. Dwa kraje: Pakistan į Indie występu- 
ją w sporze o Kaszmir, który ma jeszcze in- 
nych sąsiadów, jak Chiny i nieco dalej poło- 
żone państwo sowięckie, N 

€o io za kraj ów Kaszmir? Nazwa jego 


niej. „prasy świata, na ogół zgodnej e nie jest nam obca, bo słynne szale | tkani- 
pozytywne, -ocenie tego,. co się doko- ny tam wyrabiane cieszyły się wielkim powo- 
nało w elfii w dniu 11. lutego | dzeniem u naszych babek 1 prababek. Kasz. 
1941,.a co zdaniem! jednego z najwy: | mir, jak powiedzieliśmy ma niebezpiecznych 


; biaia T o > klika. | dla siebie sąsiadów: od półn Chiny, 
bitalejęzych aprzyw ódców Na umow których grówinefa Slakiang arn ren, y 


ay eta lda, ssena, nabr n. jakie 300 kilometrów od Śrinager, stolicy 
je sgo dokumentu history: "+| kaszmirskiej. -©ręść północno-zachednia kra- 


o ap © 


) „Polskie zgrzyty. || ijas 
W tym zrozumiałym zasadniczo prze 
glądzie istnieje jedna pozycja wpraw- 
dzie nawet dla uważnego obserwatora dnia od Indii (Pandżab wschodui). 
polityki międzynarodowej raczej nie-| Kraj jest górzysty, komunikacje są trudne 
dostrzegalna, mimo to jednak posia-|1i nieliczne. Tylko jedna linia kolei żelaznej 


i „i ` zatye łączy S istanem; natomiast po- 
dająca swą wielce charakterystyczną y Srinagar z Pak ; 
wymowę i stą d, zwłaszcza: w niezależ- ludniowe muąsto Jammu, które jest zimową 


; £ ży . | stolicą rządu, posiada połączenie z Lahore 
nej prasie polskiej, trudna do pomi- |; penchawer w Pakistanis i dwie linie komu- 
nięcia Jest nią -stanowisko niektórych | nikacyjne, ze Śrinagar i z Hindustanem. 


ju graniezy z wąskinr pasem Afaganistanu, 
z4 nin1 ukazują się łerwawy sietp.i młot so- 
wieckiego władania, Na zachodzie linia gra- 
niczna oddziela Kaszmir od Pakistanu (Pan. 
dżab zachodni), na wschodzie od Tybetu, na 
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Ludność, cbliczana na cztery miliony, żyje 
= x jz rolnictwa į rękodzielniczego przemysłu, 
Armia gen. Andersa ? 
Korzystając z niedawnego spotkania się 


i 


na śniadaniu Stow. Korespondentów Zagra- 
nicznych z ministrem obrony E. Shinwelłem, | 
korespondent „Narodowca” zadał mu pyta- 
nie na temat pogłosek, krążących wśród Po- | 
laków londyńskich, o rzekomym zamiarze 
odtworzenia armii polskiej pod dowództwem 
gen. Andersa. Obecnie otrzymał korespon- 
dent Wasz odpowiedź na piśmie od kierow- 
nika biura prasowego min. obrony. Stwier- 
dza on, że nikomu w rządzie J.K. Mości nie 
nie władomo o tego rodzaju projekcie i że 
w żadnym wypadku nie mógłby go popierać. 
Nie znaczy to oczywiście, by na wypadek 
wojny, względnie zerwania stosunków nie 
mogło być mowy o jakimś „leglonie robotni- 
czym” z uchodźców ¿za kurtyny, dla które- 
go by się broń (amerykańska) na pewno | 
znalazła. Ale ant oficjalnie, ani półoficjalnie : 
nie mogłoby być mowy o zajmowaniu przez 
czynniki odpowiedzialne jakiegokolwiek sta- | 
nowiska wobec pogłosek, całkowicie sprzecz- | 
nych ze ściśle pokojowymi intencjami W. 
Brytanii a na pewno i U.S.A. — Tyle o krą-; 
żących na ten temat fantazjach. r. | 


` 


Wiadomościz HOLANDII 


a Liczba bezrobotnych spada 


HAGA. — dak przewidywano, liczba bez- 
robotnych w Holandii spadła. O ile w stycz- 
niu b.r. wynosiła 110.905, to na końcu. lu- 
tego już tylko 99.045. W lutym ubiegłego ro- 
ku wynosiła 101.726. 

Spadek zanotowane głównie wśród robot- 
ników budowlanych, rolnych i do różnych 
prac, « 


Liczba samochodów wzrasta 


AMSTERDAM, —— Według ostatnich ze- 
stawień Holenderskiego Instytutu tystycz 
rego, liczba samochodów w dniu I sierpnia 
1250 roku wynosiła 222.300 jednostek i była 


| wyznaje religię przyjętą w Indiach, a mia- 


dłuższego czasu. w nowojorskim palor 
nie b, rumuńskiego ministra spraw za- | 


| 


R. Wojmir. 


kim prowadzi dość duże obroty z za- 
jkurtynowymi krajami, bierże z reżi- 
mowej Polski przeszło trzy miliony 
ton węgla — a wysyła do Polski wię- 
cej rudy żelaznej, niż dawniej, 
Drugim produktem szw im, któ- 
ry znajduje większy zbyt w „ludowej 
Polsce jest produkt leśny, a mianowi- 
cie gatunki drzewa, które idą na prze- 
róbkę papieru gazetowego, lub inne- 
go, Niemniej ze strategicznego punk- 
tu widzenia. szczególne znaczenie po- 
siada presja, jaką obecnie wywierają 
Sowiety na Szwedów, by zwiększyli do 
stawy rudy żelaznej za kurtynę! Ja- 
ko kraj neutralny, Szwecja starała się 
dotąd przynajmniej prowadzić zagra- 
niczną wymianę z krajami demokracji 
zachodniej į zaspakajać ich potrzeby 
na rudę żelazną w większym stopniu, 
niż krajów wschodniego bloku, Układ, 
jaki obecnie posiadają Szwedzi z Pol- 
ską, przewiduje nawet zwiększenie do- 
staw polskiego opału z minimum 3 mi- 
lionów ton węgla-na'3 .i pół miliona 
ton, podczas gdy trudności opałowe w 
Anglii sprawiły, iż W. Brytania nie jest 


Ciąg dalszy uastąpi) w stanie posłać do Szwecji obecnie wię 
|sa niż zaledwie pół miliona ton wę- 
gla! 


Papier za węgiel polski 
r Szwedzi oczekują, iż w tym roku u- 
kn Anglii, w 1935 r. wypowiedziały się za | Zupełnią swe zapasy paliwa twardego | 
niezałeżnością Dominium hinduskie księstwa | dostawami z Zagłębia Ruhry, jako „u- 


niezawisłe. Jednoczećnie wyodrębniała się Li. zupełnienie” dostaw górnośląskich! 
ga muzułmańska stojąca “na gruncie odręb- | Szwecją spodziewa się mianowicie 0- 
ności wyznaniowej. Liga ta ogarnęła całe || r pa: ć > A 
prowincje i zjednoczyła 100 milionów wy- trzymać 2 miliony ton węgla i pół mi- ! 
znawców. Korzystając. z ciężkiej sytuacji w | liona 
czasie drugiej wojny światówej Liga wystą- 
piła w 1948 r. z żądaniem niezawisłego mt- 
zułmańskicgo państwa, , 

‘Jut poprzednio, bo w 1942 r. Winston 
dominiowy; misja pod przewodnictwem Sir 


Strafford Cripps'a miała razem z Hindusa- Z katolickich kół ukraińskich pi i 


ton koksu z kopalń zachodnió- | kiem dla hut w Anglii! Szwedzi posia- 


EEAS T a EEE 
Komunizm w walce z Kościołem 


mi opracówać Konstytucję, do czego jednak 
wobec napotkanych trudności nie doszło. 
` Po całym szeregu pertraktacji w Simla, 
dnia 20 lutego 1947 r., rząd Labour-Party o0- 
głosił niezależność Indii, a 15 sierpnia tegoż 
roku, król zrzekł się tytu za. Powsta- 
ły dwa państwa w : Pa i 
Hiudustan, których r edzi! 
gijnej wypowiedziała się ryw p 
tyczną. Państwa te, pierwsze ze stolicy Kars- 
chi, drugie z głównym miastem New-Delhi, 
pozostały w ramach Commonwealth į weszły 
do Związku Narodów Zjednoczonych. 
Nazwa Pakistan powstała z pierwszych li- 
ter; Pandżab, Afganistan, Kaszmir, obejmuje 
Pandżab, prowincje północno-zachodnie, Be- 
ludżystan, a na wschodzie Bengal i Assam. 
Na tle wyznaniowym Kaszmir staje się koś 
cią niezgody pomiędzy Pakistanem i Unią 
prowincji hinduskich, czył Hindustanem; w 
kraju powstają rozruchy; pokojowe Indie 
wnoszą protest w Lake-Success w 1948 r. 
przeciwko interwencji Pakistanu w Kaszmi- 
rze, Rada bezpieczeństwa chcąc zarządzić 
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Churchill obiecywał Indiom integralny > 


nam: y 
W ubiegłym miesiącu b.r.. Radio Waty- 
kańskie nadawało kilkakrotnie . następujący 
tekst, napisany przez Dr. Stefana Barana: 
` „Wyrok komunistycznego nik rocz x Bra 
tysławie ua Słowacji, skazujący dwóch ka- 
07a 24 lat: s 
3 . dostojników 
Kościoła Katolickiego 
ip jednego i 
komunistycznego terroru, kierowanego w 
Czechosłowacji przez Moskwę. Jest to 
jteż tragedia wielkiej częścj świata, który 
znalazł się w zakresie władzy bezbożniczych 
i do szpiku kości amoralnych bolszewickich 
przywódców Związku Sowieckiego i jege sa- 
telitów. Wolne wyznawanie religii chrześci. 
jańskiej i wykonywanie jej moralnych za- 
sad, zwłaszcza i przedewszystkim przynależ. 
ność do Kościoła Katolickiego — uważa się 
tam za przestępstwo, do którego zastosowu- 


ną tnie e, 
jest nie tylko osobistą | 
a, jes a tlko. 4 


— dwóch Słowaków | 
Ukratńca, niewinnych ofiar 


niemieckich. Sowiety — prowadzące 
transakcje węglowe satelickim węglem 
— starają się nie tylko zwiększyć ce- 
ny za dostarczany Szwedom opał pol- 
ski, ale zarazem nalegają, by Szwedzi 
posyłali za kurtynę więcej rudy żelaz- 
nej, oraz papieru. Na razie Szwedzi 
zwiększyli trochę dostawy, swych leś- 
nych produktów na papier dla „ludo- 
wej” Polski, ale nie są skorzy.do zwięź 
szenia znacznego wywozu strategiczne- 


(go surowca, tj. rudy żelaznej za kur- 


tynę. Szwedzkie tartaki drzewne po- 
stały nieco zwiększone transporty pa* 
pieru drzewnego do reżimowej Polski, 
aby zapewnić dla Szwecji dalsze dosta- 
wy węgla polskiego — morską drogą 
przez Gdynię. Papier drzewny stano- 
wi pokaźną pozycję w wywozie szwedz- 
kim również do zachodniego świata, w 
tym i do Stanów Zjednoczonych. 
Szwedzkie tartaki zdołały wytranspor- 
tować ostatnio okoio sto tysięcy ton 
masy drzewnej do wyrobu papieru do 
reżimowej Polski — wartości około 20 
milionów dolarów! W zamian biorą 
Szwedzi różne gatunki węgla polskie- 
go, który używają na cele przemysło- 
we dla swej produkcji fabrycznej, 
Stalownie bloku wschodniego: 
Tymczasem Sowiety rozpcczęły sil- 
niejszy nacisk, by Szwecja wywoziła 
mniej swych produktów na zachód, a 
więcej do wschodniej Europy! Szcze- 
gólnie chodzi zaś Sowietom o to, by 
za kurtynę posłane zostały większe 
transporty szwedzkiej rudy żelaznej; 
plany: dla podniesienia wytwórczości 
stali w Polsce, Czechosłowacji, oraz we 
wschodnich Niemczech przewidują 
zwiększenie produkcji z 5 i pół milio- 
na ton stali na ponad dziesięć milio- 
nów ton do 1955 roku, ale cały ów 
strategiczny plan sowiecki zależy W 
dużej mierze od uzyskania większych 
dostaw rudy żelaznej z kopalń szwedz- 
OKE 2, 4 
Szwedzka ruda dla hu: brytyjskich 
„Ale Szwedzi mają również zokowią- 
zania na: dostawy swej rudy żelaznej 
do zachodnich kraów, a przede wszyst 


tylko im narzuca komunistyczny prokurator. 
Rozprawy karno-sądowe są niczym innym. 
jak tylko drwinami z zasad sprąwiedliwości. 
W politycznych procesach wyrok jest zawsze 
ustalony z góry, w porozumieniu z organami 
bezpieki. Częstokroć nie ma tam w ogóle 
ustnej, publicznej prawy, oskarżonemu g- 

a ą wyrok w jego'celi więziennej, dub 
si „ nterat po upływie dłu- 
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piego GARETH "Wyp A 0 

Świeżo zusądź. ui w Uratyśławie dostojnicy 
Kościoła Katokickiego. są ofiarami bezwzględ. 
nego terroru bezbożnego komunizmu w jego 
wściekłej walce z religią — zwłaszcza z Koś- 
ciołem Katolickim. Wśród zasądzonych znaj- 
dują się ostatni ukraiński biskup katolicki, 
Paweł Gojdycz, z zakonu Ojców Bazylianów, 
z Preszowa, prawdziwy sługa Chrystusa, 
nieskazitelnego charakteru i szłachetnego 
serca. Najbliższy współpracownik skazanego 
ks. biskup Wasyl Hopka, został już dawno 
aresztowany. Dalszy jego los jest nieznany. 


Zwykle służbowe stosunki kościelne zasą- 
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| Węgiel z Polski 
znę surowce 


(0d własnego korespondenta „Narodowca”) 


dają rozwijający się przemysł okręto- 
wy i mają silne zapotrzebowanie na 
wyroby stalowe, jak płyty, i tym po- 
dobne materiały z W. Brytanii na bu- 
dowę statków szwedzkich. Szwęcja 
ma wysoką na ogół stopę życiową, a 
jej przemysły i stocznie okrętowe są 
bardzo czynne w ostatnim czasie, Jąk 
inne kraje — Szwedzi obecnie obawia: 
ją się teńdencji inflacyjnych, które 
starają się w miarę możności opane* 
wać w porę przez ograniczenie kredytu 
bankowego. 
Węgiel i budowa okrętów 

Przed wojną Szwedzi dostarczali swą 
rudę żelazną, która obfituje w bardzo 
wysoką zawartość żelaza, głównie do 
Niemiec, zaś po arugiej wojnie wzro- 
sły znacznie transporty rudy szwedz- 
kiej do Anglii. W ciągu 1951 roku 
chcą Szwedzi dostarczyć trzy i pół mi- 
liona ton rudy żelaznej dla brytyjskich 


pokryć w 35 procentach zapotrzebowa* 
nie brytyjskie na wspomniany suro- 
wiec. (Co więcej W. Brytania w jesz- 
czę większej mierze liczy na dostawy 
rudy szwedzkiej w latach następnych, 
gdy wykonywarńie będą na wyspach 
brytyjskich zamówienia związane z de- 
fensywną produkcją całego zachodnie- 
go świata. Ponieważ jednak Anglia 
nie może dostarczyć Szwedom potrzeb- 
nych im iłości węgla, przeto W, Bry- 
tania zdwaja wysyłkę płyt stalowych 
„na zaspokojenie również ważnych po- 
trzeb szwedzkiego przemysłu okręto- 
wego. pe ii 
Koks polski w zach. Europie : 
Zagadnienie wymiany produktów 
między zachodem i wschodem Furopy 
weszło okecnie w nową fazę na skutek 
kryzysu węglowego, Według opinii a 
merykańskich obserwatorów — zacho 
dnia Europy posiada, niedobór na polu 
produkcji węgla, który dosięgnąć mo- 
że 25 milionów ten rocznie, Zachodnia 
Europa zaopatrywana jest z reżinio* 
wej Polski około 10-cioma milionami 
ton paliwa twardego rocznie. < Blisko 
40 procent koksu jdącego na. pokrycie 
potrzeb zach. Europy pochodzi zza że- 
laznej kurtyny, „Amerykańskie. koła 
węglowe wskazują na potrzebę bardzo 
znacznego zwiększenia wywozu węgla 
ze Stanów 
zależnienia zachodniej Europy ed na- 
stępstw wymiany ze wschodnim -blos 
kiem; 
płaci mianowicie obecnie za dostawy 
polskiego węgla — dolarami amerykań 
skimi, względnie — towarami, któ 
mają charakter materiałów o wartoś- 
si strategicznej | 0 4000. 


serwatorzy amerykańscy — reżimmow 
Polska posługując się węglem, . jak 
bronią ekonomiczną robi wyłom 


ropy, Jeśli Stany Zjednoczone wezmą 


na siebie pokrycie niedoboru węglowe- . 


go zachodniej Europy w wysokości 10- 


ze Szwecii 


hut. Oznacza to, iż Szwecja miałaby . 


jednoczonych w celu unie- . 


je się najsurowsze przepisy bolszewickiego | dzonych biskupów z Apostolską Internuncja. 


plebiscyt, domaga się od obu przeciwników 
wycofania swoich wojsk z Kaszmiru; rok 
upływa, przy końcu 1949 r. pomimo nowego 


nowicie hindqizm, który częściowo, wyparł 
buddyzm, Poza tym większość jest muzuł. 
mańska. 

ryzowania Kaszmiru 


kodeksu karnego. Obowiązujące za żelazną turą w Bratysławie, skwalifikowano jako 
kurtyną karne kodeksy są, w stosunku du, zbrodnię zdrady tajemnic wojskowych, zdra- 
podstawowych, nietykalnych praw człowieka, | dy państwowej ł szpiegostwa na rzecz Waty- 
zalegalizowanym bezprawiem. Reżimy komu- | kanu, W uzasadnieniu wyroku, podano, jako- 


Odzyskanie i niezależność Indii 


Chcąc obeeną sytuacje należycie ocenić 
trzeba cofnąć się do czasów panowania An- 
gwi w Indiach. Królowa Wiktoria, panująca 
pomiędzy 1837 a 1901 r. przyjęła tytuł cesa- 
rzowej Indii, jej minister Disraeli przyłączył 
Indie do dontiniów. 

Ruch niepcdległościowy w Indiach powstał 


w 1819 r. czyli po pierwszej wojnie świato. | kiedy chiński komunizm przyswoi go sobie! 
wej, w której kraj ten stał wiernie przy bo- | 


Ludzie doby obecnej 


Warren Austin 


Delegat Stanów Zjednoczonych -do 0.N.Z. 


Óbok prez. Trumana | sekretarza Stanu, 
Achesona, trzecią z czołowych osobistości 
Ameryki, walczących w Organizacji. Naro- 
dów Zjednoczonych o pokój i wołność świa- 
ta, jest Warren Austin. On trzyma w ręku 
inicjatywę i na nim spoczywa odpowiedzial- 
ność za akcję dyplomatyczną jego kraju 
przeciw Chinom, Korei Północnej i Rosji. 

Mało kto ze współczesnych cieszy się po- 
pułarnością tak osobliwą, bo złożoną napoły 
z szacunku i poufałości zarazem. Jego pre- 
stiż jako delegata do O.N.Z. jest bardzo su- 
gostywny. a zaś w życiu prywatnym zale- 
dwie poznają go ci sami, którzy od szeregu 
miesięcy spotykają się z nim codziennie. 

Warren Austin urodził się w r. 1878, w 
małej włosce Highgate prowincji Vermont, 
Tam też upłynęło mu - dzieciństwo i pacho- 
lęctwo. Szereg lat pełnej swobody i życia z 
przyrodą wywarły na nim wpływ decydu- 
jący a dobroczynny: wspaniałe zdrowie | 
równowagę duchową. 

Pierwszym jego nauczycielem był dziadek 
ze strony matki, kowal wioskowy. „Nigdy 
nic dobrze nie zrobisz — upominał wnuka -— 


jeśli wsuwasz do ognia naraz dziesięć sztuk 
żelaza, nie ukuwszy po tym żadnego”, "Tak 
ofuknięty Warren wymykał się z kuźni i 
biegł żalić się z płaczem na karku swego 
konia, najlepszege przyjaciela. Lecz te pro- 
ste lekcje życiowej filozofii wdrożyły mu 
mocne zasady postępowania i działania. w 


o 32.000 wyższa niż w tym samym dniu w 
roku 1949. z 

Wśród wymienionej liczby (222.800) 71.400 
przypadało na samochody ciężarowe. 


Przedłużenie służby wojskowej |. 


projektu Rady zdemilija: 
t teoretycznego przystania na to obu państw 
sytuacja nie ulega zmianie, 

Wobec tych trudności ma być ogioszony 
plebiscyt tylko w nieoknpowanej dolinie Sri- 
nagaru, terytoria zajęte pozostałyby w rę- 
kach okupantów. Istnieje obawa, że takie poło 
Wwiozne załatwienie sprawy zaogni konflikt, 
z czego może skorzystać trzeci sąsiad, Tybet, 


nistyczne wprowadziły też w swoich kodek- 
sach karnych pojęcie odpowiedzialności zbio- 
rowej. W komunistycznych kodeksach kar- 
nych przyjęto też regułę nieuznawaną ZU- | 
pełnie przez nowoczesne kulturalne prawo- 
dawstwo, a mianowicie, że karne sankcje 
działają wstecz. Owe karne sankcje odnoszą 
się do działania osób, do terytorium i okre- 
su czasu kiedy dane kodeksy nie miały tam 
jeszcze zastosowania, a nawet do uczynków, 
które zupełnie nie podlegały karze według 
będących podówczas w zastosowaniu ustaw 
karnych. Myślą przewodnią komunistycznych 
kodeksów karnych — to terror | zastrasze- 


ARGUS 


a. własciwie interes rządzącej kliki komuni. 
stycznej jest wszystkim. 

Komunistyczne kodeksy procedury karnej 
nie znają też wolnej obrony oskarżónego, 
Obrońca, jeżeli występuje w karnym proce- 
sie przed komunistycznym sądem, jest tylko 
formalną figurą i współpracuje z prokurato- 
ren. 

Państwa demokratyczne gwarantują zupeł- 
ną niezawistość trybunałów od jakiegokoł- 
wiek wpływu organów administracji pań- 
stwowych, jako też sędziowską niezałeżność 
samych sędziów. , 

W państwawch Komunistycznych nie ma 
tego. Do skazania oskarżonego wystarcza je- 
go przyznanie się do winy, które bywa z re- 
guły wymuszone na nim różnymi torturami 
w, czasie śledztwa. Dzieje się to i-w tych 
wypadkach, kiedy obwiniony w ogóle nie po- 
pełnił tych uczynków, które mu przypisuje 
akt oskarżenia, a nawet fizycznie nie mógł 
ich popełnić. Dzisiaj jest rzeczą wiadomą na 
całym świecie, że w komunistycznych sądach 
przyznają się sądzeni 


cie rozbudowy kolejnictwa prowincji Slun- 
Kian. Była to pierwsza styczność Austina z 
duszą Azji. Szereg lat pobytu przyniósł mu 
pewien kapitał doświadczenia, które okazuje 
mu się tak cennyin dziś, gdy po 30 latach 
spotyka się z jej przedstawielelumi na obra- 
dach: ONZ. 
> Później odbył wiele innych podróży, miano 
wiele po Azji Mniejszej, Europie, Afryce Po 
łudniowej, Filipinach, by na koniec, w r. 
1930, na-nowo powrócić do ambitnego marze- 
nia swej młodości: polityki. 

W tym to okresie, po bardzo żywej kam- 
panii, uzyskał jako demokrata fotel senato- 
ra swego Vermont, który do dziś piastuje. 

Warren Austin zadziwia wszystkich swą 
pracowitością. O godż. 8-ej rano opuszcza 
swój 8-pokojowy apartament na 42 piętrze 
Waldorf Astoria, a w kilkanaście minut po 
tym widzi go się w błurze.przy Park Avenue, 
albo w siedzibie ONZ. By odpowiedzieć na 
wszystkie listy, które co rano sypią się sto- 
sami na jego biurko, zatrudnia do swej wy- 
łącznej dyspozycji aż trzech sekretarzy. 

Gdy zapragnie odpoczynku, a czas mu na 
to pozwała, to odjeżdża samolotem z żoną 
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do wszystkiego, co 


PADA DAAA PRZEBIEGA 


do swej posiadłości Georgile. Tam w otocze- 
niu. swych dwóch synów i sześciorga wnu- 
ków spędza krótki week-end. 

Ulubionymi rozrywkami Warren Austina 
są rybołóstwo i gra w golfa. Na wsi zmienią 
się całkowicie. Przebrawszy się w odzież o- 


Królowa kwiatów 
2 Lazurowego Wybrzeża $$ 


Tytuł „królowej 


by oskarżeni przyznali się do świadomego 
popełnienia zarzucanych im przestępstw, 

Bolszewicka bezbożnicza Moskwa ze swo- 
im Politbiurem na Kremlu stol na czele ko- 
munistycznego ruchu w świecie i kieruje 
nim” Ona to przygotowuje się ; do uderzenia 
na Zachodnią Furopę i na cały świat. Rosja 
zarówno u siebie, jak też u swoich satelitów, 
podporządkowała sobie w calości prawo- 
sławną cerkiew z moskiewskim  „patriar. 
chą” na czele, zrobiwszy z niej jeden z wy- 
konawczych organów swej totalitarnej wła- 
dzy. Ostatecznym celem komunistów, po 
opanowaniu świata, jest zupełne wytępienie 
wszelkiej religii oraz wszelkiej organizacji 
kościelnej. Taki sam łot spotka wtedy dzisiej- 
szą sowiecką prawosławną cerkiew, gdy i ona 
stanie się już zbyteczną bolszewickiej poli- 
tyce. 


è 

Najwięcej zaciekłe ataki. prowadzi Moskwa 
przeciwko Katolickiemu Kościołewł, który od 
samego początku, zawsze i wszędzie stawia 
zorganizowany opór bolszewickim: atakom. 
Kościół Katolicki poniósł już wielkie ofiary. 
W roku 1946 został zlikwidowany Ukraiński 
Kościół Katolicki w Galicji, w dwa lata póź- 
niej — w Karpackiej Ukrainie, jeszcze przed 
tym — w Jugosławii, a w roku ubiegłym — 
zniesiono preszoewską diecezję w Czechosło- 
wacji. Zlikwidowano zupełnie też i grecko- 
katolicki. kościół w Rumunii. Biskupów grec- 
ko-katolickiego kościoła, wszystkich do jed- 
nego wyaresztówano. Wraz z nimi areszte- 
wano i wywieziono dostojników kościoła 
grecko-katolickiego we wschodniej Mało- 
polsce. Niektórzy z tych destojników zmarli 
po długich męczarniach w bolszewickim wię- 
zieniu lub na bolszewickich pracach przy- 
musowych w łagrach. 


0. B. KURYŁUS 


ciu milionów ton, dotychczas ‘dostar 
czanych przez reżimową Polskę, to 


zajdzie potrzeba przyznania «krajom 
zachodnio - europejskim dodatkowych 
kredytów dolarowych na płacenie za 
tego rodzaju dostawy, oraz zajdzie po” 
trzeba znalezienia odpowiedniej floty 
i załogi na przetransportowanie pokaź- 
nego tonażu paliwa twardego poprzez 
Atlantyk. „Biż 

Przydziały węgla na potrzeby Zachodu 

Sprawa przydziału węgla 'na. potrze: 
by zachodnio - europejskie omawia: 
na była ostatnio w Genewie. na po- 
siedzeniu Komitetu Węglowego orga- 
nizacji Narodów Zjedn. 

Ze względu na rosnący niedobór: pa: 
liwa twardego — przedstawiciele Sta- 
nów Zjednoczonych w Komisji Gospod, 
dla Europy pragną, by przydziałem 
węgla dla potrzeb zach Kuropy ża” 
jęła się czysto zachodnia organizacja, 
a mianowicie wyłoniona z grupy 
państw paktu atlantyckiego. Dalszy 
ciąg eksportu polskiego węgla na: za- 
chód, za dolary, jest kwestją. reżyse: 
rii stosowanej przez Sowiety, które w 
wymianie między Wschodem i Zacho- 
dem kierują się tylko przesłankami 
koniunkturalnymi, 
è j L. Lech. 


Wiadomosci z BELGII 
Karnawal 


Gdy wieść rozeszła się, że „Polki” urzą- 


dzają karnawał, ruch powstał po kolonii i o- 


kolicy. Po ekolicy dlatego, że zarząd Koła 
Polek obiecał nagrody za stroje Karnawało- 
we. Wiara rzuciła się na poszukiwanie stro- 
jów, wiedząc, że Polki nie poskąpią « pięk- 
mych nagród, za ten trud. Gdy nadszedł ocze- 
kiwany dzień, zaczęli się schodzić goście i 


zachodnia i północna Europa 


zA 


m 4 y 5 odnika, tdz sad taczającego jego AdĄ p rzyjaciele Koła Polek i d i b 

i. Tak, należy zawsze skończyć te, | ST idzie do sadu o kwiatów Lazurowego 8 przyjaciele pojedyńcze osóby 

HAGA. — Pan S'Jacobs, minister obrony z sra uż: ZM willę, gdzie dogląda jedynej w swoim ro- b tiyn i ” przebrane. Można było spotkać b. ładne i o- „ 
dzaju plantacji... setek odmian jabłek ze Wy rzeza zd o y a ryginalne stroje. Zabawa była wesoła, 'Pte- m 


narodowej rządu zdymisjonowanego podał 
do wiadomości, że poborowi drugiej połowy 
rocznika 1950 powołani pod broń w paździer- 
niku 1850 r., będą prawdopodobnie służyli w 
wojsku 18 miesięcy. 

Przewidziane są również powałania rezer- 
wistów, by podnieść stan armii do stanu ja- 
k} miała przed wojną, czyli do 280.000 osób. 


Jeszcze później nierzadko, już jako doro* 
sły, w trudnych chwiłach zasięgał rad swego 
dziadka, wiedział bowiem dobrze o tym, że 
najwartościowszą wiedzę zdobywa się nie w 
szkołach, 

W r. 1001, uzyskawszy dyplom prawnika 
uniwersytetu w Vermont, zrazu poświęcił się 
adwokaturze i polityce w swej rodzinnej 
prowincji. Rychło jednak zrozumiał, że w 
pierwszym! rzędzie powinien zdobyć grun- 
towne podstawy pod działalność, o jakiej 
marzył na przyszłość. / 

W r. 1815 pewne wielkie towarzystwo a- 
merykańskie wysłało go do Chin, by prze- 
prowadził tam układy o pożyczkę na podję- 


=o PO TAKSOWKĘ ameme 
proszę dzwonić w dzień lub: noc 
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wszystkich krajów świata. Niekiedy rozcią- 
ga się na murawie, czyta ksiażkę lub popro- 
stu rozmyśla, pieszcząc okiem zwisające mu 
nad głową owoce. 

Jeden z dziennikarzy opowiada. że przy- 
chwycił raz Austina właśnie w takiej chwili. 
Polityk był głęboko skupiony. Reporter nie 
mógł zrozumieć. co taki człowiek znajduje 
ciekawego w takim przypatrywaniu się. Trze 
ba dodać, że Warren Austin nie lubi dawać 
wywiadów. Przepędził więc dziennikarza, 
rzuciwszy mu na odchodnym zdanie: pier- 
wszorzedny temat do artvknłu: 

-— Popatrz, młodzieńcze, jak w tym ONZ 
bwoców, wszystko idzie doskonale"... Sp 


A 


; |mie. 
% reżimach komunistycznych człowiek 
Jest niczym, a interesy partił komunistycznej, 


panna Michalina: Mi- 
chaut. Damami hono- 
rowymi są panny : 
Josette Lorca (z le- 
%wej) i Maryse Guer- 
nier (z prawej). 


LO 


(Foto: Record) 
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zeska p. Woźniak z sekret. Mikołdjczyko- 
wą i skarb. Wojtkowiakową odbywały nara- 
dę nad przyznaniem nagród dla masek, Gło- 
wiły się, bo dużo było pięknych kostiumów 
W kącie strzelcy denerwują się, że przesz- 
kadzają im w strzelaniu do tarcz © cenne 
i piękne nagrody. Wreszcie nastąpiło ogło- 
szenie wyniku,i rozdanie nagród. Pierwsze 
miejsce przyznał zarząd „Indianom”, a było 
ich trzech: pp. Mikołajczyk Feliks, Mikołaj- 
czyk Ryszard i Kalempka Władysław, dru- 
gie parze „Ziewka” p. Nowal- Otylia, „Ma 

ryjka” p. Knazowicz Emilia, trzecie 
królewskigj pp. Schudnikom, - $ 
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Wysława ma 


Paryż, w marcu 

Przy Pofte de Versailles w Paryżu od- 
była się w ubiegłym tygodniu wystawa ma- 
szyn i narzędzi rolniczych, która jest jedną 
z największych manifestacji handlowo-prze- 
mysłowych w Europie, albowiem wśród bli- 
sko 900 wystawców znajduje się prawie 20 
procent cudzoziemców z całej Europy, nie 
wyłączając państw z poza żelaznej kurtyny. 
Poza firmami francuskimi wystawiają rów- 
nież firmy belgijskie, szewdzkie, holenderskie, 
duńskie, niemieckie, austriackie, włoskie, oraz 
fabryki czeskie i sowieckie. Te ostatnie po- 
mieściły swe wyroby w specjalnie zbudowa- 
nym pawilonie. 


Dostarczenie narzędzi 


Pa DE o o przemysłu | 


(Korespondencja własna „Waredowca”) 
przez owady i pasożyty. Przy sposobności 
podkreślić należy skromny ale niezmiernie 
wzruszający i ludzki apel pewnego towarzy- 
stwa miłośników ptaków. Apel mówi: 
„Chcesz walczyć ze szkodnikami w polu? O- 
szczędzaj ptaki?” Apel tym popularniejszy, 
że domorośli myśliwi zbyt często zapomina- 
ją o tym, że ptak jest przyjacielem każdego 
ogrodnika i rolnika. 


Przemysł wiejski 


W dziale przemysłu wiejskiego, a więc jaj- 
czarsko - mleczarskiego, winnegó, cukrowni- 
czego poszczególni konstruktorzy wystąpili 
z prawdziwym przepychem. W olbrzymiej ha- 
li pobudowano cały szereg fabryk przetwa- 
rząjących mleko. Firmy szwajcarskie zapre- 
zentowały urządzenia, mogące przerobić w 
ciągu godziny 50 hektolitrów mleka! Wszy- 
. Z okazji zwiedzania wystawy przez mini. | stko tu błyszczy ńa tle białej emalii, Prze- 
stra rolnictwa, prezes komitetu wystawowego |twórnie przypomnają raczej olbrzyme labo- 
przeprowadził z dziennikarzami konferencję, | ratoria naukowe aniżeli wnęrza urządzeń 
w czasie której udzielił niezmiernie cieka. | przemysłu wiejskiego. Tu też cały szereg do- 
wych danych dotyczących francuskiego prze- |mów przemysłowych wystawia aparaty do 
mysłu maszyn i narzędzi rolniczych. Okazu- ! dojenia, aparaty do prześwietlania, konser- 
je się, że we Francji 
wszystkie gospodarstwa A 


ponad 50 hektarów, za- ji 

opatrzone są w traktory i- 

i cały szereg narzędzi po- ` 

ruszanych motorami. Pod 

tym względem we Fran- ġ 

cji panuje nasycenie ryn- 
' ku. 

Francja jest jednym z £ 
krajów w świecie, w któ. ší 
rym atol wielka wła. £ 
sność nie dzierży więk- 
szości ziemi ji dlatego $- 
francuskie przedsiębior. $ 
stwa budowy maszyn 0-5 
raz narzędzi rolniczych, = 
w przeciwieństwie do A 
innych Krajów, czynią ý 
wysiłki w celu dostar- * 
czenia narzędzi mecha- 
nicznych średnim | ma- 
tym gospodarstwem w 

Hi pierwszym rzędzie. As 
Zrozumieli to także: 
konstruktorzy zagranicz. 
za wę, tegoroczna OR 
va” rolniczye. 
zawiera wiele ciekawych ' 
nowości d'a. średnich i á 
mniejszych gospodarstw, Ze względu na fakt, 
że wystawa. paryska ma mimo wszystko cha- 
rakter conajmniej europejski, © organiza- 

y naźweli ją tar towym, nie 

także na, cześniejszych poteżnych 

' shaszym, przeznaczonych dla wielkiej własno- 

ści lub wielkich. wspólnot gospodarki rolnej. 
Małolitrażowy traktor uniwersalny 


«Kilka firm francuskich i zagranicznych z 

, ej Europy zaprezentowało małe 
tr. z silnikami o sile 8 do 10 koni me- 
ch: mych, zaopatrzone w odpowiednie u- 
rządzenia, mające na celu dostarczenie siły 
pociągowej i pędnej dla każdej nieomal pracy 
w średnim lub mniejszym gospodarstwie. 


A 
m 


| * (Foto: Record) 
+. 


Stoisko plugów 


wacji į segregacji jaj, wyrobu serów, odka- 
żania mleka, zbioru mleka, śmietany itp. 
Inny dział poświęcony jest hodowli, zbio- 
rom i przetwarzaniu wina. Oglądając wysta- 
wione maszyny, nigdy nie, podejrzewalibyś- 
my, że kolosy te służą mysłowi wiej- 
skiemu, A więc olbrzymie automatyczne wy- 
gniatarki winogron i wyrobu  moszczu na 
miejscu w winnicy. Dalej widzimy urządze- 
N do wytłaczania resztek wina z winogron 
czternastodniowej fermentacji W œ- 
sobnym dziale błyszczą swym  złotawym 
blaskiem apdraty do palenia alkoholu z wina 
lub jabłecznika. 


Dział zbioru buraków i przetwarzania ich 
na cukier jest również poważnie obesłany. 
W dziale tym technika posunęła się bardzo 


f 


. kia linia przypomina nieco silniki samoloto- | qajeko naprzód, <zdyż uprawa t' zbiór -buram 
. / we, są tak zbudowane, że dojście.do każde- | sów. rroże odbywać się mechaniczńie nie tyl. 
jszych.. kona wi obszarach, ale- także -u- rolni. 


k ewentualna naprawa. Silniki te 
wszystkie prace, 
z uprawą ziemi, zastępując siłę pa- 
LEY : sch kohi. Na podwórzu gospodar- 
etwa mogą pofúszać' pompy, sieczkarnie, 

"mniejsze młockarnie, młyński itp. Traktory 

po ją ponadto bębny do nawijania liny, 
` którą można ciągnąć drzewo z lasu, pługi na 

wielkich pochyłościach itp. 

Po tej lini! poszli również inni konstrukto- 
rzy, którzy dostosowali szereg narzędzi do 
motorów słabosilnikowych. Jedna z firm 
szwajcarskich zaprezentowała np. kompletne 

... urządzenia domowej centrali elektrycznej, po~- 
~ - ruszanej motorem małego traktora, Wiel- 

kość tej centrali nie zajmuje nawet całego 
metra kwadratowego, obejmując nie tylko 
generator, ale automatyczne wyłączniki, ta- 
blice rozdzielczą oraz akumulator na prąd! 

Konstruktorzy pomp esąco-tłocznych, młoc- 
kam gorapen yiee do przesie- 
wania zboża oraz rch narzędzi rolniczych 
dostosowali również swoje maszyny do silni. 
ków słabszych, nieprzekraczających siły 8 do 
10 koni mechanicznych, 

Nowy traktor jest niejako odpowiednikiem 

iznego dotychczas w rolnictwie i ogrodnic- 

“twie tzw. „motoculteur”, który oddawał te 
same usługi, ale na mniejszą skalę i musiał 
być popychany ręcznie. 


Brony „rotacyjne” 


Po pługu „rotacyjnym”, czyli obracają. 
cym się wokół osi, wystawiono „brony rota- 
cyjne”. Brony te mają kształt okrągły o śre- 
dnicy około 1 m. 20 em. Ciągnione przez parę 
koni lub mały traktor obracają się w kółko 
i rozbijają bryły ną drobne części. 

Ciekawym również jest wóz do przewoże- 
mia i rozrzucania nawozu na. polu. Aparatu- 
ra. rozrzucająca nawóz poruszana jest od 
kół wozu, podobnie jak sieczkarnią. 

w. dziale silników i pojazdów gospodar. 
czych na uwagę zasługuje również samochód 
typu „jeep”, zaopatrzony w odpowiednie u- 
rządzenia, pozwalające wykonywać siłą moto- 
ru samochodowego wszystkie „race do żęcią 
włącznie, a nawet do wiercenia studni! 

Dodać należy, że wszystkie pojazdy gospo- 
darskie zbudowane są na kołach ząaopatrzo- 
nych w pneumatyki, Dwa stoiska ilustrują 
zastosowanie gumy w gospodarstwie rol. 
nym. Okazuje się, że gumą może być bardzo 
pożądanym surowcem i z jem Za- 
stępuje cenną dziś skórę. Jedynie w dziele u- 
przęży nię wniesiono nowych surowców. Kró. 
luje tu skóra w dalszym ciągu. Przedsiębior- 
cy rymiarscy, przedstawiając swe wyroby, 
wysiili się na fabrykację chomąt z .drze- 
wa kolonialnego i starali się, by każda część 
była utoczona z jednej sztuki drzewa, 


Walka z pasożyfami 

Jedną z ha] wystąwowych poświęcono wy- 
łącznie zagadnieniu walki z pasożytami. Ca- 
ły szereg firm chemicznych wystawią spe- 
cyfiki przeznaczone do niszczenia robactwa 
i grzybka. Jedną z poważnych firm francu. 
skich w ciękawy sposób przedstawiła poszcze 
gólne fazy rozwoju najbardziej szkodliwych 
owadów i sposoby ich niszczenią w odpowie. 
dnim okresie. Z wystwy tej wynika, że naj. 
więcej szkód wyrządzają owady najmniej. 
BZE... 

W tym dziale zaprezentowano tąkże kil. 
kadziesiąt najrozmaitszych aparątów do toz. 
pylania cieczy trujących. Niektóre aparaty 
są bardzo pomysłowe i nieskomplikowane, 
poruszane siłą mięśni lub motory. Do cie. 
kawszych należy aparat pozwalający ną o- 
tonę drzaw bezpośrednio z ziemi. KI- 

a firm zaprezentowało bęczkowozy 3 pomy» 
słowymi urządzeniami na spryskiwanie ol 
brzymich obszarów, 

Również i ten dział cieszył się wielkim po- 
wodzeniem u zwiedzających. Dział ģen daje 
pojęcie. jak rozległe sa szkody wyrządzane | 


ka średniego. Spotykamy tu maszyny do au- 
tomatycznego wyrywania buraków, oddzie- 
lania naci od buraka a mogące być ciągnione 
przez jednego tylko konia. Aparat ten oczy- 
wiście pracuje na jednym zagonie, ale pra- 
cuje szybko. Maszyny poruszane siłą trakto- 
rów pracują jednocześnie na kilku zagonach. 

Do działu przemysłu wiejskiego musimy 
również zaliczyć dział konserwowania zbio- 
rów i paszy. Wystawiono cały szereg ma- 
szyn, często przystępnych dla gospodarki 
średniej, .a nawet mniejszej, służących do 
odwadniania traw, koniczyn itp. Pasza od- 
wodniona-w stanie suchym konserwuje się 
bardzo długo i nie traci wartości odżywczej. 
Również w dziale spożywczym odwadnianie 
poszczególnych jarzyn i owoców ma ważne 
znaczenie gdy chodzi o konserwację. Dotyczy 


z 


Przy udziale licznych delegatów, 
sympatyków hodowli odbył się w nie- 
dzielę, 4 marca br. w Barlin Zjazd Pol- 
skiego Związku Tow. Gospodarczo-Ho- 
dowlanych z siedzibą w Bruay en Ar- 
tois. 

Prezes, p. Biadała Teodor otworzył 
zjazd powitaniem zebranych delega- 
tów, po czym przystąpiono do odczy- 


rok. Dane czy to prezesa, sekretarza 
lub skarbńika wykazały, że poczynio- 
no wiele dla rozwoju towarzystw i ho- 


kres wielkich zdobyczy tak pod wzglę- 
dem organizacyjnym jak i pracy. 

Po sprawozdaniach nastąpiła dysku- 
sją. Była ona rzeczowa i toczyła się w 
trosce o podniesienie jeszcze bardziej 
prestiżu polskich towarzystw hodowla- 
nych. 

Zarządowi udzielono absolutorium 
za jego pracę, po czym wybrano na- 
stępujący zarząd: 

Prezes. Biadałą Teodor (ponownie), 


Na wszystkich . targach panowało 
wielkie ożywienie. Ceny bądź zwyżko- 
wały, bądź ubrzymywały się ņa po- 
ziomie z poprzedniego tygodnia. 

Płacono przeciętnie za kilogram ży- 
wej wagi: 

Za ęielęta — od 170 do 280 fr., 

Za świnię — od 190 do 230 fr., 

Za silne woły — od 70 do 140 fr. 

Za barany —— od 120 do 220 fr; - 

Za konie — od 70 do 100 fr. 

Odnośnie tych kategorii rozumieć 
należy zwierzęta na ubój. i 


Ceny zwierząt na chów 


Jałówka cielna — od 42.000 do 
52.000 w dep. Manche, od 55.000 do 
60.000 fr. w dep. Orne. 

Młode buhaje — od 79.000 do 80.009 
fr. w dep. Meuse. 

dejne — oko dojnę od 
85.000 do 100.090 fr. jedna, przecięłnę 
od 70.000 do 85.000 fr. jedna. 

Presięta — przęcięłtnie od 250 do 
430 fr. za kg. 


Ceny zwierząt pociągowych 
Wolty ed 3 do 4 lat — 120.000 do 
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szyn rolniczych w Paryż 


to uprawianej masowo na południu cebuli, 4 


S 
Z walnego Zjazdu : 
Związku Pol. Tow. Gospodarezo-Hodowlanych 


tania sprawozdania z pracy za ubiegły |. 


dowli, że okres minionego roku, to o-|P 


Przegląd cen bydła i nierogacizny 


w tygodniu od l.do 7. marca 1951 r. 


Marcdewiec 


EEE YE Nr. 61 — | 
Jak żyją Pigmeje” 


W Europie mamy karzełków. Jest ich na- 
wet sporo w Ausfrii czy na Węgrzech. Na 
ostatniej wystawie kolonialnej w Paryżu, 
sprowadzono jako atrakcję, całe takie osiedle 
karle. Pobudowano dla nich damki jak dla 
5 ~ 6-letnich dzieci; można ich było oglą- 


tem kobiet ni y. 
gniska, w ch ; 

uzbierane rośliny | banany, Powracają męż. 
czyźni, upolowana antylopa zapowiada do- 
skonałą ucztę, której uwieńczeniem jest nie- 
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Newe Zarządy 


Towarzystw dać krzątających się w tym mieszkaniach, lada przysmak — pieczone gąsiennice. * 

gariąd Zw. Kupców | Rzeieśkaików| upa, postacie miniy kazal y doroslych $-| Boedsekie mięta, prayesyienio go i 
Zw. Kupców I Rzemieślnikó arze s nielicujące ze wz m. ie sa TO czasu, mA i 
Okręgu Bruay Afryka ma karli szczep Pigmejów, od- Kes mori Mody rolsiny 22 = e) 


wieczny, o którym starożytni uczeni pisali. 
Jak przed wiekami żyją w puszczach i głów- 
nym, a raczej jedynym ich zatrudnieniem 
jest my:liwstwo, jedyną troską upolować zwie 
rzynę i zapewnić sobie dzienny pokarm. 
Dzień u Pigmejów zaczyna się wcześnie, zale- 
dwie świt rozegnał mroki nocy, odzywają się 
wrzaski małp, wyprawiających akrobatycz- 
ne sztuki na gałęziach drzew. Pigmeje wy- 
chodzą ze swych szałasów; kobiety rozdmu- 
chują ogień tlący się pod popiołem I! od- 
grzewają resztki posiłku z dnia poprzednie- 
go; mężczyźni przyspasabiają łuki i strzały. 
Uzbroiwszy się, gromadkamy rozchodzą się 
w różne strony. Chłopcy też nie próżnują, 
idą łowić żaby, które najczęściej odrazu zja- 
dają. Skala żywnościowa rozszerza się w A- 
fryce i obejmuje dania nam nieznane. Np.: 
w Północnej Afryce ludność przepada za sza- 
rańczami, gotuje się je w słonej wodzie, su- 
szy ił je jak krewetki lub raki. Jeżeli sza- 
rańcze zniosły jaja, nie ma właściwie co jeść, 
pomimo to cena tych szkodników ugotowa- 
nych wynosi 200 franków zą kilo, spadając 
następnie do 50 fr. j 

Powracając do Pigmejów, kobiety po wyj- 
ściu mężczyzn na łowy, wyruszają też po wo- 
dę, po dzikie owoce į jadalne rośliny. Nie- 
mowlęta przymocowane są do macierzyń- 
skich pleców, większe dzieci tworzą pokaźny 


Prezes: Krawczyk Kazimierz, Barlin; 
skarbnik: Kupczyk Stanisław, Bruay; sekre- 
tarz: Jaśliński Julian, Houdain, 95, rue 
Franchet d' Esperey. 


Zarząd K.S.M.P. ż. okr. Bily-Montigny 

Prezeska: Furmanowska Irena, 13, rue de 
Pontarlier, Harnes; zast.: Błaszczyk Cecy- 
lia; sekretarka: Karpińska Maria-Teresa, 19, 
rue St, Claude, Harnes; zast.: Dutkowska 
Cecylia; skarbniczka: Nowicka Helena; za- 
stęp.: Tórz Czesława; komendantka: Pomie- 
cińska; zast.: Padych Wanda; rewizorki ka- 
sy: Osman Maria i Zydorczyk Irena, 


Zarząd K.S.M.P.-ż Okręgu II Doual: 
Prezeska: Góra Cecylia, 249, Cité du Mou- 
lin, Auby; wiceprezeska: Czerwińska Hele- 
na; sekretarka: Tomczak Czesława, Cité 
Notre-Dame, Allée y Nr. 43, Waziers; wice- 
prezeska: Pawłowska Lidia; skarbriczka: 
Ławniczak Maria z Pont-de-laDeûùle; wice- 
skarbniczka: Rutkowska Gertruđa. Rewizor- 
kj kasy: Czerniak Melania, Nowak He!'ena. 

„gf Zarząd 


czosnku a także owoców, które nązywamy 
południowymi, a więc brzoskwiń, moreli itp. 


Narzędzia sowieckie 


` ` 

Pewnym zainteresowaniem jako  osobli- 
wość cieszy się osobny pawilon sowiecki. Z 
punktu widzenia propagandowego przyznać 
musimy, że jest on trafnie pomyślaną im- 
prezą. Olbrzymie portrety Stalina i Lenina, 
oraz cały szereg maksym sowieckich góruje 
nad wystawą. W pawilonie znajdujemy kil- 
kanaście maszyn rolniczych i traktorów. Zda- 
niem fachowców wystawiony sprzęt sowiecki 
nie wnosi żadnych rewelacyjnych „nowości. 
Sprzęt ten silny, często jakby niewykończo- 
ny, gdyż brak mu tej elegancji, którą widać 
u wspystkich innych konstruktorów, jest 
przeznaczony do pracy na bardzo wielkich 
obszarach ko!chozów. 

Zdaniem fachowców jako ciekawe należy 
uważać w dziale sowieckim maszyny do zbio- 
ru mu i kopania ziemniaków. Maszyny te 
dostosowane do gospodarki na olbrzymich te- 
renach mogą się rentować. Dla gospodarstw ) 

w zachodniej Europie są one za wielkie. z i K.S.M.P. m. okręgu IM. Bruay 


Szczepienie elektryczne Prezes: Szubert Jan, 114, Boulevard du 10, 


dzień, 
dziennej pracy t pewnego zmęczenia, 
śpieszą na zabawę, tanecznym 
zjawiają się kobiety z dzieckiem na plecach, 
śpiącym tak smacznie, że kręcenie się ! pod- 
skakiwanie rodzicielki nie budzi go ze snu. 
W noce bezksiężycowe tańczący nie widzą: 
siebie, czarna jest noc w puszczach środko- 
wej Afryki — ale to zabawie nie przeszka- 
dza | nie zmniejsza przyjemności. Gdybyśmy J 
widzieli tych czarnych karzełków ch NĄ 
w świetle księżyca, pomyślelibyśmy, że to 
grono diabełków wyprawia harce! 

Ale wszystko ma swój koniec; zmęczenie 
bierze górę i Pigmeje powracają do swoich 
chatek, gdzie liście, które im służą jako za- 
stawa stołowa używane są na posłanie. Sza- 
łasy z gałęzi i liści nie mogłyby ochronić ich 
odr pore a pa lęgnie a wśród 

tórych j spot lampart; ale 
podobno zwierzęta te n Ep się na 


WSZYBCY 
krokiem 


Ale wracajmy do pawilonów ogólnych. Na | Hersin-Coupigny (P-de-C); sekretarz: Mocy- k ; ra Y 
wystawie p brak Tothyeh eamh dro- | dlarź Edward, 16, Rue Mangin, Houdain mcy rzjećh or k. Cisza zalega osiedle, w | mieszkania ludzkie. C  karzelki śpią A ! 
biazgów, przedstawionych przeważnie przez ; (P.-de-C.); skarbnik: Borowiak Kazimierz, |. rym pozostali tylko starzy, niezdatni do | więc spokojnie w głębi tajemniczej afrykań. kai 
drobnych wynalazców, względnie mało zna- Į 70, Rue des Aviateurs, Bruay (P.-de-C.) pracy. skiej puszezy. - ARGUS Pół 


ne i początkujące firmy przemysłowe. Do ta- 
kich należy na przykład maszynka do przy- 
gotowania szczepów winnych zapomocą prą- 
du, Maszynka ta nazwana szumnie i może nie 
słusznie „maszyną do szczepienia elektrycz- 
nego”, może oddać poważne usługi na wsiach 
francuskich, na których co roku przygoto- 
wuje się po kilka tysięcy szczepów winnych. 

Kilku wystawców przedstawiło urządzenia 
płotów z prądem elektrycznym. Płoty te, co- 
raz szerzej stosowane na wsi, mają na ce'u 
uchronienie bydła przed pójściem w szkodę. 
Prąd jest słaby, ale wystarcza, by nastraszyć! 
bydio, próbujące wydostać się na sąsiednie 
pole. . 

Pewien wynalazca z Saóne et Loire wy- 
stawia lampę, zasłoniętą specjalnym ko- 
szem, zabijającym muchy. Złośliwe te owady 
ciągną wieczorem do światła. Wystarczy by 
usiadły na siatce, naładowanej prądem į pa. 
dały martwe. * 

W dzialę drobnych narzędzi gospodarskich 
widzi się coraz częstsze zastosowanie metalu 
a głównie lekkich rurek metalowych. Drabi- 
na z rurek żelaznych tańsza od solidnej dra- 
biny drewnianej, oddaje równie cenne usłu- 
gi. Taczki z metalu z kołem na pneumatyku 
są lżejsze od taczek drewnianyę 

Inny wynalazca w swojej utotce dowodzi 
naukowo, że „drzewa cierpią głód” gdy są 
starsze i dlatego należy, je żywić. Wynalaz- 
ca ten zaleca aparat własnego pomysłu, któ- 
ry niejako zastrzykuje do ziemi między ko- 
rzenie odżywcze dla drzewa substancje w po- 
staci rozcieńczonych w wodzie nawozów 
sztucznych. Aparat swym wyglądem przypo- 
mina górniczy „martopik”. Wynalazca zarę- 
cza za zwiększenie wydajności drzew... 

Osobny dział stanowią ręczne siewniki, ma. | 
łe młynki do przebierania zboża, żarna elek- 
tryczne z urządzeniami na oddz , mąki 
pierwszej kategorii od drug 
małe maszyny. do miłe x 
czenia kukurydzy, wytłaczania 
py ręczne o dość silnej wydajności itp. 

* * 


AUBY. — Nowy zarząd Bractwa Różań- 
ca żywego. — Prezeska: Jadwiga Kaczma- 
rek, zast.: Kunegunda Góra; sekret.: Hen- 
drysiak Maria, 37, Cité de la Justice, Auby 
(Nord); zast.: Feledziak Franciszka; skarb.: 
Augustyniak Weronfka; zast.: Budzik Ma- 
ria. Rewizorki kasy: Stańczyk i Bapaśkie- 
wicz. Opiekunka do dzieci K. Góra — cho- 
rążna: Truszkowska; asystentki: Kowalka i 
Furman. 


BETHUNE. — Zarząd K.S.M.P, m. — Pre- 
zes: Lewandowski Jan; zast.: Bargus J.; se- 
kretarz: Ostrowski Edmund, 25, rue de lå 
Deule, Béthune; zast.: Musielak H.; skarb.: 
Grobelny "Wacław; zast.: Lechniak E.; ko- 
mendant: Malec Jan. Rewizorzy kasy: Pie- 
trzyński A., Adamkiewicz M, Gospodarz: Pa 
wlak Jan; sztandarowy: Słoma Leon, 
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Zawał mięśnia sercowego 


przede wszystkim usunąć wszelkie 
czynniki sprzyjające skurczom naczyń 
wieńcowych, a więc: ograniczyć a le- 
piej zarzucić palenie tytoniu, nie jeść 
za dużo, nie pić alkoholu, jako czynni- 
ków sprzyjających szybszemu powsta- 
waniu sklerozy (miażdżycy). . 


A 


Krew, płynąca po sieci naczyń krwio 
nośnych, roznosi do wszystkich zakąt- 
ków naszego ciała tlen i wszelkie sub- 
stancje odżywcze, niezbędne do życia 
komórek. Komórki mózgowe, na przy 
kład pozbawione dopływu krwi, żyją 
załedwie kilka minut, inne komórki są 
bardziej odporne, lecz mogą przeżyć 
bez dopływu krwi tylko kilka godzin. 

Gdy krew przestanie dopływać do ja 
kiegoś narządu wskutek przerwania |(( 
lub zatkania doprowadzających na-]) 
czyń, następuje nieuchronnie obumar- 
cie tego narządu. Gdy przyczyną ta- 
kiego obumarcia jest zatkanie naczy- 
nia, mówimy o zawale danego narządu. 

Naczynia krwionośre łączą się przez! 
boczne odnogi, tworzą sieć. Przy za- 
tkaniu jakiegoś naczynia, krew może|wszywje dzedzia «stuki kucharskiej | sukióż 

rzypłynąć b odnogą dè Śle- | niczej. Nczne jezi dla gospo+ 
przypłynąć boczną gą do moż wić Eya oraa pr rakune wakazów ii "sM 


kilku. r 
je t arstwie. é X p 
pióchowę, 


BRUAY, miasto. — Skład zarządu Brac- 
twa Róż. żywego. — Prezeska: Witkowska 
Stanisława; zast.: Budna Katarzyna; sekre- 
tarka: Kasparkowa, 31, rue Tanger; zast.: 
Błaszyczykowa Irena; skarbniczka: Pawel- 
ska Katarzypa; zast. Łagodzińska Anna. 
Kom. rew.: Pawlakowa, Perek. Jakubczyko- 
wa. chorąźne:-Stachowiakowa, Mazurek An- 
drzejewska. 


Praktyczne książki 
Z. Andrtejeweki i A, Haratowski: SKARBIEQ 
PLESNÍ POLSKIEJ, Zbiór 142 najpiękniejszych eg 
pieśni polskich, układ nut na fortepiafbi do śpie» e) 


wu. = Pokażny tom dużego formatu, oprzwa płó» 
cieana. — Cens wraz s przesyłką Frs. 1320. 


Alina Gniewkowska: WSPÓŁCZESNA KD 
DOMOWA. Najlepsza pó książka ku 


FRAIS MARAIS FERRONNIERE. -— Za- 
rząd Bractwa Matek żywego Różańca, — 
Prezeska: E., Kozłowska, Ferronniere, 134, 
Frais Marais, (25 lat pracy); sekretarka: 
Z. Judka; skarbniczka: T, Zdziabek; chorąż- 
na: T. Biernaczyk; asystentki: T. Mazure- 
wicz i K. Komólka, 


HOUDAIN, 7-ka. — Zarząd 
wego Różańca: wd 
> Prezeska: Szymezak - Heler wicepre 
||ska: Kunkiewicz Zy sekrete > Malecha 

M.; zast. sekr Szał 'M.; skarb.: Migdalska 
St.; zast. skarb.: Zborowska Z.; Chorążna: 
Przybylska St; zast.: Walczak; asystentki: 
Nowak ; Giszczyńska; zast.: Kurczewska i 
Bąk; rewizórki kasy: Kałwa Jankowska i 


Bractwa ży- | dzonego narządu. Tylko w: na c 


|ścach w nieje 


niczeg 


EZ 
IE 


w. 
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AZ 


sa à ENTA, 


o _ zu „pozbawia. naradi. u: sea TAE a” a oa 
y <] ? ` ; (| M. -Jociatik: „LEKCJE KROJU UBIORÓW 
krwi. Między innymi taki układ znaj-| payskiCH. DZIECINNYCH. BIEL i MO- 
duje się w sercu ? DELOWANIA"”. Wysocó praktyczny, a jednocześ- 
Duże ilości krwi, znajdujące się we- | pie rzystępny podręcznik, który do nada 


3 t < panowania ™eztuki krawieckiej bez pomocy nauczy- 
wnątrz komór sercowych, nie służą do ļĵ ciela. Przerobienie tego podręcznika umożliwi kaš 


' 
Wystawa jest niezmiernie ciekawa. Zajmu- 


je ona olbrzymią przestrzeń, gdyż mieści się | Grześkowiak. $ ie sae is iañ | demu opanowanie kroju i modelowania nie tylko, 
na 5.000 metrów kwadratowych. Na prze-| wszelką korespondencję prosi się adreso- ZYWIENIA : IĘSRIA: SĄKCOWAZO, Mięsień | dis siebie i rodziny. ele także dia celów z4wodo- 
strzeniach wolnych między halami budowni- | wać do prezeski: Szymczak Helena, 23, rue sercowy posiada własne naczynia) wych. — biczne rysunki w tekście. — Cens wras 


czy wystawiają nowe sposoby wznoszenia. z przesyłką fr. 550.. 


krwionośne, które go zaopatrują Gdy 
stodół i innych budynków gospodarskich. No- 


Dubail, 23, Houdain albo na adres sekretar- 
przez naczynia te przepływa za ma- 


ki: Malecha Maria, 42, re Franchet d'Espe- 


Stanisław Porankiewict: „SZEWSTWO 1 CHO- \ 


7 poso 7. 0. O- : a : LEW STWO”. narzę . aa 
Mk hadiae os depe makh jej ac SE PoE łaciło w roku 1950 dla dzieci ło krwi lub gdy przepływ jest zupełnie ny). patos | waaj iei dis każ 
do rozpylania środków trujących owady na apa ' zatrzymany, mięsień sercowy nie otrzy | dego, kto pragnie nauczyć się szewstwa i cholew= 


przystępujących do Pierwszej Komunii św. i 
chorych sióstr 6.780 franków. Aa 


HOUDAIN. — Zarząd Koła teatr. „Gwiaz 
da Jedności”. — Prezes: Czernak Edmund; 
zast.: Kunkiewicz Jan; sekret.: Gajek Hen- 
ryk, 26, rue du Grande Galieni, Houdain; za- 
stęp.: Żak Irena; skarb.: Czernak Ignacy; 
zast.: Reszel Jan. Reżyser: Radoła Jan. 


karstwa. — Z rysunkami w tekście. — Cena wras 
z przesyłkę fr. 395,=—0 


„SENNIR POLSKI OKAZ PRZEPOWIEDNIA 
TYNIECRA”. — Cens wras z przesylką tr. [| m 


OBRAZ MATKI BOSKIEJ CZĘSTOCHOW= 
SKIEJ. Piękna seplows rotograwiura w rożmia” 
rze 53 cm na 85 cm, wydana za zezwoleniem 
władz duchownych. Dia własnego domu oraz na 
upominki gwiazdkowe 1 noworoczne. dla polskich 
1 francuskich przyjąciół, — Cens wraz e przesył» 
ką (specjalne opakowanie) tr. Z280.» 


Wymienione wydawnictwg należy zamąwiać na 
załączonym kuponie lub listownie, nadsytać równo” 
cześnie należność według cen, podanych wyżej. 
Na żądanie książki mogą być wysłane do Polski, 
Niemiec i innych krajów. W takim wypadku obo- 
wiązuje dodatkowa opłata w wysokości tre. GQ,=m» 
na polecenie t epecjalne opakowania, s 


Uwaga: Wysyłka zamówionych wydawnictw — 
pocztą bheo soja "ną — nasjąp!i w ciągu 12-15 dni 
po etrzymanin całkowitej należności. . . 


. (Prosimy wyciąć, wypełnię i wyala) 


mując' dostatecznej ilości tlenu i ciał 
odżywczych, może na pewnej przestrze 
ni ulec obumarciu. Mamy = imag do 
czynienia z zawałem mięśnia sercowe- 
80. 

Przyczyny zatkania naczyń krwio- 
nośnych zaopatrujących serce są róż- 
norodne. Stopniowe zwężanie tych 
naczyń bywa wynikiem zmian sklero- 
tycznych, występujących: przeważnie 
w starszym wieku. Zdarza się zwęże- 
nie ujścia tętnice wieńcowych (taką 
nazwę noszą naczynia zaopatrujące 
serce), gdy kiła zaatakuje naczynie 
główne — aortę. Najczęściej jednak 
gorsze zaopatrzenie mięśnia sercowego 
w krew. jest wynikiem skurczu naczyń 
wieńcowych, występującego pod wpły- 
wem czynników nerwowych, infekcyj- 
nych lub przewlekłych zatruć, Z tych 
ostatnich szczególnie duże znaczenie 
ma nikotyna, zawarta w tytoniu. 

Najważniejszym objawem towarzy- 
szącym niedostatecznemu odżywianiu 
mięśnia sercowego, jest. ból w okolicy 
serca, często promieniujący do lewe- 
ye Nunn Aro: an | SOD TIA 
opó ATA ubzucie strachu |>ce Uaue (Bajeoj al | SEI alei 

WER w godz wypadku wy |tdrukowanymi literami) * "9 * e 
maga starannego leczenia, przez sze- | bokładny adreas: . . ` 
reg miesięcy, p też paT LA a mę | wasza! Ustam) 
natychmiastową śmiercią, 

Aby uniknąć zawału serca, należy 


wielkich przestrzeniach. 

Wystawa niewątpliwie wpłynie, jak sobie 
przyrzekają organizatorzy, na dalszy rozwój 
mechanik; na wsi | podniesienia jej dobroby- 
tu oraz wprowadzenia ulgi w cieżkiej pracy 


rolniką. 
J. Urban. 


LIBERCOURT. — Na walnym zebraniu 
Komitetu Tow. Miejsc. został wybrany na 
rok 1951 następujący zarząd. — Prez.: Kwaś 
nik Franciszek; zast.: Poleszuk Franciszek; 
sekret.: Raczyński Leopold, Cité du Bols 
d'Epinoy nr. 272, Libercourt; zast.: Pawłow- 
ski Ryszard; skarbnik: Zieliński Leopold; 
zast.: Romanowski Tadeusz, Rewizorzy kasy: 
Kurzynoga. Józef i Cieślewicz Czesław. Kos 
misja oświatowa: ks, prob. Wiater, Kwaśnik 
Fr., Sycz, Kałużniakowa, Romanowski į Stu- 
dziński. i Á 

LI 


18, rue de Nice, Marles les Mines, zat- 
stępca: Klupczyński Czesław, sekret.: 
Sikora Ludwik (ponownie), 4, rue de 
Loos, Calonne Ricouart, zast.: Juszczak 
Franciszek, skarbnik: Sierakowski Cze- 
sław, 3, rue de Venezuela, Bruay en 
Artois, zast.: Sarbinowski Jan. Rewizo- 
rzy kasy: Wieczorek Franciszek, Kro- 
ma i żmuda Franciszek. 
Uwaga towarzystwa hodowlane! 
Zarząd Związku prosi wszystkie to- 
warzystwa zrzeszone, w Związku © 
rzesłanie adresów członków zarządu 
i podanie siedziby. U 
Za zarząd: prezes Biadała. 
MARLES-les-MINES. — Zarząd Towa- 
rzystwa Hodowlanego, — Prezes: Kuśnierz 
Władysław; zast.: Stanisławski Antoni; se- 
kretarz: Biadała Teodor, 18, rue de Nice, — 
Marles-les-Mines; zast.: Ofiara Idzi; skarb- 
nik: Kupczyk Jan; zast.: Drozdżyński Woj- 
ciech. Gospodarz: Rosik Antoni. Rewizorzy 
kasy: Ciesielski Fr., Mazajczyk St., Jezier- 
ski Andrzej, Komisja badawcza: Duralski. 


s ieS 


Zarazem podaje się Polonii z Libercourt 
do wiadomości, że została odnowiona i uru- 
chomioną biblioteka j jest do dyspozycji 

ch rodaków. Zgłaszać się po książki 
co sobotę od 17—19 u bibliotekarki, p. 
Sycz, Cité du Bois d'Epinoy nr. 153. 
s b è . 

Zarząd Komitetu apeluje do serc tych ro- 
daków, którzy są w posiadaniu książek z Kó 
mitetowej bilioteki, aby takowe zwrócili do 
prezesa lub bibliotekarki. Zarząd Komitetu. 


NÓEUX-les-MINES, Skład zarządu 
K.S.M.P. męskiego i żeńskiego w Noeux-les- 
Mines na rok 1951, — Prezes: Kaczmarek 
Tadeusz; wiceprezeską: Szymańska Józefa; 
sekretarka: Grzymisławska Janina, 30, rue 
Moussy; zast.: Olejnik Zygmunt; skarbnicz- 
ka: Misikowska Marta; zast.: Nawrot Mar- 
cel; sztandarowy: Misikowski Marian; asy- 
stentki: Nowaczyk Zofia; Wawrzyniak Pela- 
gia; komend, sport.: Łukowski Marian; ref, 
artystyczny: Trzebowski Edmund; ref. oś- 
wiat.: Wojciechowska Irena; gospodarze: Ku 
czyńska. Stefania i Przybyła Zenon. Kom. 
rewizyjna: Baranowski Franciszek, Kaczma- 
rek Kazimierz i Kosmicka Irena. 


SALLAUMINES. — Nowy zarząd Tow, 
św, Józefa. — Prezes: Kościelniak Franci- 
szek; zast.: Mikołajczak Stanisław; sekret.: 
Wiatrowski Stanisław, 30, rue de Ronchin: 
zast.: Michalski Józef; skarb.: Bartkowiak 
Marcin; zast.: Babich Bolesław. Komisja re- 
wizyjna: Nowacki Ignacy ; Leśniarek Ste- 
fan. Chorąży: Gwiazdkowski Antoni; zast.: 
Furmańczyk Teodor. Asystenci: Kosmalą 
Jan į Juśkowiak Stanisław; porządkowi w 
kościele: Mikołajczak Stanisław i Kaspro- 
wiak Stanisław; zast.: Zakrent Antoni i No 
wąaczyk Michał. Patron Tow.: ks. prob. Mie- 
ezysław Januszczak 


- 


Do: „NARODOWIEO”, LENB (P.-ds-C.) á 
Proszę o nadestanie ml następujących wydawe 
nlctw, które oznaczyłem krzyżykiem: 


SKARBIEC PIEENI POLSKIEJ, 
WSPÓŁCZESNA KUCHNIA DOMOWA, 
LEKCJE KROJU i io 
SZEWSTWO | CHOLEWKARSTWO 
SENNIK POLSKI, 

. RZ .. . OBRAZ r 1 M. B. CZĘSTUCHOWERIEJ . 
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170.000 fr.; od 5 do 6 lat — od 160.000 


do 250.000 fr. 

Konie — ż od 6 miesięcy do 
1 roku od 25.000 do 40.000 fr. jedno, 
dwuletnie -— od 50.000 do 80.000 fr., 
kpń trzyletni — od 80.000 do 90.000 
fr., konie od 4 do 7 lat — od 80.000 do 
120.000 %., przy czym za konig rasy 
północnej naweł do 150.000 fr. 


Jak długo żyją zwierzęta domowe? 


Koń 30—40 lat; Bydło 29—30 lat; Owca 
20—25 lat; Świnia 20—25 lat; Pies 20 lat; 
Kot 15 lat; Kura 14 ląt; Królik 3 lata: Gęś 
50 lat; Gołąb 20 lat. 


Przyjactólki 
— Co byś ty dała, moją droga. żeby mieć 


Znaweaą na pisklęta ` 
Gość: — Kelner, chciałbym zamówić kur- 
czę, ale jak najmłodsze, takie ładne zęby, jak ja? 
Kelner: — W takim razie panu dobrodzie- | — Nie wiem, ile tyś za nie dała! - 
jowi doradzę — jedno jajko pa miękko: > dlo + r 
= 54 Dobry apetyt ` j 
j i Łatwy sposób Jedną z wie'u żon Henryka VIN, króla 
-— Czy wie pan, panie Karpeles, w jaki! Anglii twierdziła, że gęś nie jest potraw. 
sposób można złapąć od razu dziesięć lwów? | dla białogłowy. Bo jedna gęś ną śniadanie 
= Pojęcie nia mam, panie Rapaport, to troszkę za dużo, a ną obiad stanowcze 2a 


9 mmm 


Trwanie ssania 


Zrebię sis 4+—7 miesięcy; Cielę ssie 2—8] TROYES (Aube). — Nowy zarząd Brac- 


miesiecy; Bzczenie ssie 2 miesiące; Jagnięjtwa żyw. Różańca. — Prezeska: Ostrowska] — Łapie się dwanaście lwów i dwa się wy- | malo. (2 
ssie 3-4 miesiącę: Prosię ssie 2 miesiące; | Stanisława; zast.: Figle! Marią; sekretarka: | puszcza! i x x 
Królik ssie 3—6 tygodni. Szlosarczyk Maria, 18, Avenue Pasteur; za- X X Tajemnice u kobiet 
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Koń do lat 5; Krowa do lat 5; Owcą do 
lat 4; Świnia do lat 2. 


Mamzerowska Michalina; asyst.: Poteralska, 


— A które najl j? 
Czerniakowa, Klak i Poznąchowska. e najlepiej 


; — Nic dziwnego! ; 
— Zajączka z buraczkami. itio ró rad or ni pyonye 
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Ozit: Matyldy Król. 
Jutro: Klemensa 
Fojutrze: Hilarego 
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Wróżki i czarownice wywierały, a i| 
dotychczas mają jeszcze poważne wpły | 
wy wśród ludzi mało uświadomionych. 
' Przykładem wielce wymownym pod | 
tym względem jest wypadek, jaki zda- 
rzył sig w rodzinie Antonietti z 
Frosinone we Włoszech. ; 

W rodzinie tej bywały przeróżne kło | 
poty. Najbardziej jednak niepokoją- | 
cym zjawiskiem była tajemnicza chs- 
roba, w wyniku której zmarło kilkoro 
dzieci | 

Ojciec Antonietti zwierzył się ze swy | 
mj nieszczęściami u swojego sąsiada. 

Kada w rądę, postanowiono zasięg- 
nąć porady miejscowej wróżki. 

„Dla odwrócenia „złego oka”, wróż- | 
biarka nakazała: ustzwić na ogniu ko- 
cioł wody, wrzucić do niego wszystkie | 
brudne ubrania, zgremadzić całą rodzi. | 
nę, zgasić światło, poczym uderzać go- 
tująeą się bieliznę laskami. Wróżka 
zapowiedziała, że w toku tej czynności 
zapuka do drzwi osoba cierpiąca, ja- | 
koby ją zbito. Osoba ta będzie tą, 
‘która urzekła całą rodzinę, przynosząc 
nieszczęścia do demu Antonietti. 


Warszawa. — W jednym z pism re- | 
źimowych czytamy: 

„Przeczytawszy w prasie anons o wydaniu 
takiej czy innej książki, czytelnicy usiłują 
napróźno przez długie tygodnie i miesiące u- 
patrzoną książkę nabyć w księgarni. Im bar- 
dziej zaś ůsilują ja nabyć, tym bardziej... jej 
nie ma. i 


| Ogromne "są nakłady 


lecz mało kto te czyta, bo pozostają na 


wskiej 1 


rksiś 


„Czy oznacza to, że książka w rzeczywi. ' 
stości nie została. wydąna? Nie podobnego. 


centralizuje dysttybucję książek na terenie | 
całego kraju przekazaną została i... I w tym 
właśnie momencie wpadła w najwęższe gar. | 
dło akcji upowszechniania książki. 


„Między teorią bowiem a prąktyką, ist- 


- „Naród, eo rozdal królestwo, leez wprostgdy | 


oszalał władzę i ziemię brać sebie pozwalał” 


Kraków. — Napis „Kraków w narodowej | 
sztuce” widniał przed wojną ną fasądzie 
gmachu teatralnego, wykończonego w 
chwili gdy do'ychcząsówy budynek przy 
placu Szczepańskim pó półwiekowej służbie 
do tego celu już żgoła się nie nadąwął, ani 
pod względem swej pojemności ani bezpie- 
czeństwa ogniowego, tudzież wyposażenia 
technicznego. 

Budowę nowego teatru uznała rada miej. | 
ska za konieczną już w r. 1672 z uwagi na 
rozwój kulturalny miastą, przyrost ludności 
oraz wpływ jaki „polskie Ateny” wywierały 
ną resztę ziem polskich. Sprawa była kilką- 
krotnie przedmiotem obrąd, wreszcie w t. 
1886 uchwalono wznieść budynek teątralny 
na plącu, który miał powstąć pó zburzeniu 
obiekfów dąwnego szpitąlą Duchaków, u- 
żytkowanych wówczas jako składy, areszty 
miejskie i sklepiki. 

Wkrótce przystąpiono do ich rozbiórki, 4 
po uroczystym położeniu kamienią węgielne- 
go (w obecności Heleny Modrzejewskiej) w 
dn. 26 marca 1891 r. rozpoczęto budowę. Í 

7 nastepnym roku zburzono wbrew pro- 
zabytkowy, gotycki | 
Pieniądze ną koszty | 


testowi Janą Matejki, 
kościółek św. Duchą. 


Bokumenty przeszłości Warszawy 


Aż do 1817 roku Ratusz Stąromiejgki % 


budowy wynoszące ókoło T50.000 gulð. ofią- 
rowała w większśoci gmina m. Krekową, 
resztę uzyskąno ze skłądek, wśród których 
ną wyróżnienie zasługuje kwota 100.000 gul- 
denów złożoną przez tutejszą Kasę Chorych. 
Projekt opracował i kierowal robotami arch. 
Jen Zawiejski, rzeźby figuralne ną fasadzie 
gmachy wykonał: z lewej stromy (poezja, 
dramat, komedia) — Tadeusz Błotnicki, z 
prawej stropy (myzyka, opera, operetka) — 
Alfred Daun. Wspąniałą kurtynę, dzieło Hen- 
ryką Siemiradzkiego, przedstawiające ale. 
goryczne postacie: geniusza z pięknem i praw 
dą, tragedii į komedii, ząwieszono w r. 1894. 
popiersie Fredry przed gmąchem, dłuta Cy- 
priana Godebskiego, ustąwiono w r. 1900. 
Pierwsze przedstąwienie odbyło gię 21 paź- 
dziernika 1893. 
;,Uroczystość poprzedził „Prolog” Adama 
4Asnyką, w którym poeta wołał przez usta 
Józefą Kotarbińskiego: ? 
„Baw się narodzie! 4 gdy zobaczysz króla 
(Lira... 
może ci na myśl -przyjdzie naród pewien, 
co mis ną wiano dlą swoich królewien 
rozdał królestwo, lecz wprost gdy oszalą? 
woadzę i ziemię brąć sobie pozwalął” 


ną przemysłu j rzemiosła Warsząwskiego 


Pocieszony szef rodziny wrócił na- | Warszawie wznosił się po środkń Rynku, w | znajdzie kątalogi, prospekty i albumy fim 


tychmiast do domu i cała rodzinka ze- 
brałą się czym prędzej nad kotłem. 
Kiedy wykonano wszystko, co zleci- | 


jednej z jego izb na drugim piętrze miało 
swe pomieszczenie Archiwum Warszawy. W 
okresie między rokiem 1817 a chwilą obec- 
ną Archiwym zmieniło dwukrotnie siedzibę: 


. ta wróżka, zebrani usłyszeli nagle pu- | do 1923 r. znajdowało się w Ratuszy ną Pla- 


= YE» 


kanie do drzwi. Ku wielkiemu zdzi- 
wieniu po otwarciu drzwi, weszła ciot- 
ka, skarżąc się ną dolegliwe bóle 

- Bzef rodziny uznał, zgednie ze wska- 
zówką wróżbiarki, że to ona rzuciła | 
czary na liczną jego rodzinę, powodu- 
jąc śmierć kilkoro dzieci. 

| Nazajutrz policja znalazłą poza mia 
stem nieżywą Quittija Crocca, krewną 
rodziny Antonietti, 

Obecnie rodzina Antonietti, oraz 
wróżka staną przed sądem we Frosino- 
ne, by odpowiedzieć za zabójstwo oso- 
by trzeciej „podejrzanej o czary” 


U Federalistów polskich oddział Francja’ 


Paryż, — Dnia 5 marca w lokalach przy 
ul. Leverier w Paryżu odbyło się Walne Ze- 


cu Teatralnym, od 1938 roku aż do spalenią 
1944 w Arsenale yrzy ul. Długiej. 
Kompletowanie Archiwum po wyzwo!eniu 
było pracą od postąw. Zaczęto od zgliszca i | 
popiołów. Setki tysięcy akt strąwił pożar na | 
terenie historycznego Arsenalu, Z popiołu ij 
gruzów wybrano skrzętnie niedopalone ak- | 
ta, a następnie różnymi drogami wzbogą- | 
cono archiwum. Wygzukano i zakupiono m. | 
in. dwa księgozbiory prywatne varsąvianów: | 
zbiór historyka Warszawy $obieszczańskiego | 
odziedziczony i uzupełniony przez Korotyń. | 
skich, orąz analogiczny cenny zbiór po zną- | 
nym bibliofilų Stefanie Ryglu. Zbiór Soblesz- 
czańskiego posiadą wiele rzadkich przyczyn- | 
ków ~- unikatów bądź druków siedemnasto 
wiecznych, zbiór składał się pozą książkami | 
z kilkunastu rękopisów, kilkudziesięciu pla- | 
nów miasta i 3.200 kopert zawierających 
wycinki prasowe z osiemnastego wieku aż | 
do okupacji, odpisy akt, fotografie i ilustrą- 
cje dotyczące rzeczy j osób warszawskich 
Korotońscy przechową!i ten żbiór w cząsie | 


branie Unii Federalistów Polskich, sekcja | okupącji, wywożąc go do Piotrkowa. Pewna | 


e~ 


rządu głównego Unii Federalistów 


A 


francuska. Zebraniu przewodniczył dr. Bie- 
za, który przedstawił dotychczasowe wyniki 
prac zarządu. Do władz sekcji francuskiej 
Ubi Polskich Federalistów powołano jedno- 
"myślnie następujące osobistości: -~-~ 
"TEDE. Ji ngrod | f 


jewski i. Krakowski 
sekrętarz. Członkowie zarządu pp. Łączkow- 
ski, Małęczyński { Dobrzelewski. 
Nowoóbrany zarząd obejmując swe funk- 
cje przedstawił plan pracy sekcji francuskiej 
na najbliższą przyszłość, przy czym podkre- 
ślono z naciskiem, że Polska Unia F'ederali- 
stów jest ruchem absolutnie apolitycznym. 
W planach przewiduje się dalszę ożywienie 


A O a kalendarzy i prospektów. A 
ls 


część varsaviąnów wyłowiono ze zbiorów | 
przekaząnyeh przez Wydziął Mienią Opusz- 
czonego. W stertąch makulatury znalezieno 
„wiele cennych materiałów, jąk przewodników, 


warszawskich oraz dwa ciekawe pamiętni 
Należy również wspomnieć o przekązaniu 
pa dyr. Muzeum Narodowego- prof. St. 

rentzą 34 tomów Collectanew Przyborów- 
skiego. 

W miarę wyczerpanią się ryńky warszaw- 
skiego sięgnięto do arehiwów prowincjona|- 
nych, Zabrąno stamtąd pewne wozycje ja 
ko niepotrzebne da archiwów  prowincjal. 
nych a dotycz, Warszawy lub też zrobiono | 


prący oraz zacieśnienie współpracy z fede- |z nich fotokopie dlą Archiwum Warszaw: | 


ralistami europejskimi we wszystkich dzie- | skiego. Ta inicjatywa pozwoliła ną skomple- | 


dzinach. Program prac przewiduje szereg | 

poważnych imprez j 

W zebraniu uczestniczyli członkowie za- | 

pp. dr. | 

Biega i red. Michał Kwiatkowski. | 
' J. Urban. 


i drukarz książki niemoralnej ukarani 


PARYŻ. — Kampania opihii publicznej | 
przeciwko rozszerzanių wydawnictw, szko- | 
dzących moralnie dzieciom i młodzieży, spo- | 
woqdowała, jak wiadome, uchwalenie ustawy, 
wprowadzającej surowe kary za wydawanie i 
podębnych książek. W tych dniąch sąd w. 

skazał za przestępstwo przeciwko | 
obyczajności p. Wiktora Le Page, autora | 
książki pornograficznej, na sześć miesięcy | 
więzienia t 300 fr. grzywny. r | 
-Wydewca, Jear dHalvin, został skazany | 
ra cztęry miesiące więzienia z odroczeniem 
t 800 tys. fr. grzywny, a drukarz, Maurice | 
Bauer, na 25 tysięcy fr. grzywny. | 

Wiaéciciel księgarni z Rouen, który wy- | 
stawił książkę w oknie swojego magazyny, | 
ale nie stawił się przed sądem, został ska. | 
zany zaocznie na 100 tys. fr. grzywny a jego | 
żoną, która była cbecna na rozprawie, na. 
50 tysięcy fr. grzywny. : | 


101) 

Margrabia mówił swobodnie, spokoj- | 
nyni tonem człowieka z dobrego towa- 
rzystwa, spoglądając jasnym i niezmą 
conym okiem i trzymając obie ręce w 
kieszeniach. Przerwał sobie na chwi- 
lẹ, odetchnął głęboko, po czym ciągnął 
dalej: | 

— Nie ukrywam przed panem, że 


_ zrokiłem wszystko, co było w mojej 


mocy, aby pana zakić.- Tak, jak mnie 
widzisz, trzy razy celowałem własno- 
ręcznie w twoją głowę. Nie było to 
zbyt grzeczne — przyznaję, lecz nje- 
dorzecznością byłoby wyobrażać sobie, 
że nieprzyjaciel szuka sposobów, aby 
nam. się przypodobać, « Boć jesteśmy 
na wojnie, mój panie synowcze, Wszyst 
ko tonie we krwi i pożodze. Czyż król 
nie został zabity? Ładne to czasy. 

Zatrzymał się rag jeszczę, po czym 
mówił: g 

— I pomysleć, żę nie doszłoby do 


tego wszystkiego, gdyby w swoim cza- 


sie powieszono Woltera, a Russa po- 
stany ha galery. Straszna to plaga ci 
mędrcy! Cóż wy zresztą zarzucacie 
monarchii? . Wysłano co prawda księ- 
dzą Pucelle do jego opactwa w Corbig- 
ny, pozwolono mu jednak wybrać go- 
bie- powóz idana mu tyle czasu na dro- 
gę, ile sam chciał: i to też prawda 
tego waszego Titona, porządhe. = s” 

tą ziajdaczorego, który, nim ża :cąt u- | 


+ 
22 


| Warszawą: 


(Ciąg dalszy) | 


towąnie bardzo ciekawych „dokumentów”'. 
mających wielką wartość archiwalną”. 
Obok takich działów jąk Dział Akt Daw 
nych, Dział Akt Nowych, Archiwum posią 
dą specjąlną bibliotekę obejmującą 4.000 to- 
mów w księgozbiorze į 1500 tomów czaso 


| pism, Biblioteką ta jest najstaranniej skom- 


p'etowaną i napełniejszą na terenie miąsta 
biblioteką dzieł tematycznie związanych z 
Badacz interesujący „się dziedzi: | 


Podziwiajcie Rafalika 

Tego kreślarza, technika! 
Pierwszy dyplom otrzymuje 

I do Afryki wędruje š 


Budować mosty... z przęsłami, 

Już pracuje z murzynami 

Według swych projektów nowych: 
Zawiesił u drzew palmowych. 


Nad rzeką — mistrz z tęgą głową — 
Zwykłą drabinkę linową. 


kardii, nieco cdległego, nie przeczę. 
Oto zarzuty. Przypominam sobie, że 
ija krzyczałem na to w swoim czasie: 
byłem równie głupi jak pan. 

Margrakia pomacał się po kieszeni, 
jakby szukając tabakierki i mówił da- 
lej: 

. — Lecz nie byłem tak zły. Ga- 
dało się, aby gadać. Roztrząsaliśmy 
szczegółowo wszystko pro i contra; po- 
tem przyszli owi panowie filozofowie; 
zamiast spalić autorów, spalono ich 
pisma; przyłączyły się dworskie intry" 
gi, potem zjawiły się tę wszystkie nie- 
„do.ęgi, Turgot, Quesnay, Malesherbes, 
fizjokraci i różni inne jeszcze į rozpo- 
częły się kłótnie. Wszystko poszło od 
tych skrybów i wierszokletów. Ency+ 
klopedia! Diderot! D'Alambert! A, 
gałgany niegodziwe! Król pruski, czło 
wiek dobrego urodzenia, i ten też się 
z nimi kumał. Już ia bym: ukrócił 
wszystkich tych bazgraczy! O, my 
byliśmy dobrymi, sprawiedliwymi sẹ- 
dziami! Tu, na tym murze można wi- 
dzięć ślady kół służących do poćwiar- 
towania przestępców. Nie lubiliśmy 
żartować, Nie, nie, dosyć tych grizi- 
piórków! Dopóki będą Arouety, będą 
i Maraci» Dopóki będziemy mieli 
wszystkieh tych pismaków z ich bred- 
niami, dopóty łotry będą zabijać; do”! 


warszawskich, Do prześledzenią rozwoju tere- 
nowego miastą służy zbiór pląnów od esiem- 
nastego wieku do czasów obecnych, obejmu- 
jących 400 pozycji. Poprzez ilustracje į gra- 
fikę możemy oglądać życie starej Warszą- 
wy, oraz charakter jej bydownietwa. 


Nareodowiec 


b ły, 
składach f 


nieją w „Domu Książki” rozbieżności, któ- 
rych następstwem bywają wypadki, kiedy 


| 


| Wydana została; „Domowi Książki”, który eałe nakłady książek po prostu giną. 


„Nakłady leżą gdzieś w jakichś magazy- 
nach „Domu Książki” i co gorsza niesposób 
dociec w jakich. 

„Na przykład — jak twierdzi wydawnic- 
two — Il i V tom dzieł Lenina oraz V i VII 
tom dzieł Stalina, przekazane- zostały do 
sprzedaży ,„Dommowi Książki” 2 stycznia 1051 
roky. Księgarnie warszawskie otrzymały je 


|jećnak dopiero w pierwszych dniach lutego. 
ge 


Co się działo z nakìsdem przez cały mies 
— nie wiadomo. 

„Niedawno, ukazały się notatki w prasie, 
omąwigjące sprawę zmiknięcia z księgąrni 
wyczerpąznego nakłady „Kalendarza Robot. 
niczego”, Reakcja „Doniu Książki” byłą rów 
nie szybka jak dziwączna. Z Poznania — 
gdzie „Kalendarz” był drukowany — wysła- 
no trzy wagony tego wydawnictwa. Wysłano 
do Warsźawy, z przeznaczeniem dlą wszyst. 
kich księgarni w Polsce. Łącznie zresztą z 
Pożnaniem. To, że można było transport ro- 
zesłąć według rozdzielnika bezpośrednio z 
Poznania, pozostąwiając porcję poznańską 
ma miejscu — nikomu jakoś nie przyszło do 
głowy. Pomysł byłewidąć zbyt prosty. 

„Broszurą Maurice Coznfortha „Materią- 
lizm dialektyczny a nauki ścisłe” jest w 
warszawie dkością bibliofilską, w Łodzi 
natomiast jest jej zatrzęsienie. Czytaliśmy 
juź przecież, że pewnę książki były do na- 
bycia tylko w pswnych okolicach. 

„W grudniu zapowiadane były m. in. pa- 
stępujące tytuły: „Wyzwolenie Murzynów” 
Haywooda, „Młodość Matwieja” Aramilewa, 
„Siódmy Krzyż” Seghers, „Socjalizm pauko- 
wy į jego twórcy” Katzą, „Jan bez ziemi” 
Jąckiewicza, „Nad nami. świta” Marka, „U 
źródeł polskiej demokracji” Młynarskiego i 
wiele innych: W,księgarniach „Domu Książ. 
ki” (między innymi w księgarni na Wiej- 
skiej, w dómu, gdzie mieści się Dyrekcja 
naczelna „[Domtu Książki”), oświadczają, że 
tych książek nigdy nie mieli”. 

o wo w 

: Jednym słowem w propagandzie 
wszystko jest „świetne , ale w rzeczy- 
wistości bałagąn zupełny. 


HUMOR KRAJOWY 


Walka szkieletów” o szkielety, czyli „gdy rozbicie wejdzie w naukowe życie...” 


Badaczę crłowieka z czasów zamierzchłych, k?6- ; 
cą się w Polsce o tlumaczenie znalezionych szezą- | 
tek ludzkich qawnej przeszłości. 

Antronólog znalazł szczątek. 

— Dobre — rzekł — to na poezetek, 
Rowiem rzecz tò wielce słodka 

7 kostki móc odtworzyć przedka. 
Statystyką i algebrą, 

Fwę mieć z cądrego żebra. 

Już w marzeniach dzieła tytu? 

Przez się wydanego czytał. 

Tom wydany bardzo świetnie: 

„Bzezątki w planie gześcioletnim”. 
Srezątek leży, lecz zagadką: 

Ni to mostek, ni łopatka: 
Piszezel, strzałka, czy też ciemię" 

Tak powstaje zasadnienie, 3 
Qdyż niezbędna jest indukcja, 

Gdzie w grę wchodzi rekonstrukcja. 
Myślał, wąchał., mierzył „macat, 
Wzdycheał: — Cóż ra ciężka praca 

Po czym rzekł z powagą w głosie 
`= Korelacja, sinus osiem. 

Re, pi kwsdrst, kąt rozwarty. 

To odkrycie nie ns żarty. 

dak to pisał już Wścieklica, 

dest, lub nie jest to miednien `= 

"Kość w 

"Nazwa ztego więc wynika, >° 
Trochę brudna, ma dwie pregi 
Zwe ją: Homo śmietnikensis. p 
Niech gbię świat © szczątku dowie, 
Wsżyscy antropologowie, 

Zaniógł szerątek do kolegi, 

Wnet się wszyscy znawcy zbiegli 

I krzyknęli: — Ależ gratka! 

Te obojczyk, lub łopatką. 

Rzecz tę wyświetlimy rychło, 
Bowiem uczył nas Stołyhwo. 

Mistrz zalecał: Dziatki moje, 

Nie masz metod nad przekroje 
Nikt nie może więc mieć ręcji, 

Kto nie poznał korelacji. 

Inni na to: — Błędnę, wnioski. 

Nie tak mówił Czekanowski. 
Trójkąt w kole... osobniki.. 

Trzeba metod statysty ht. 

T orzekła to połowa, 

łe tą kość jest promieniowa, 

Albo bąrdzo nieprzeciętną 

Strzałka, góleń, lub też piętą. 

— Co?! — ryknęła tamta grupa 
Cry ktoś r wąs na głowę upadł?! 
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czarna niewdzięczność; dopóki łapa 
ludzka trzymać będzie gęsie pióro, pó- 
ty z płochych fraszek powstawać bę- 
dą okrutne bęzeceństwa. Książki wła- 
śnie rodzą zbrodnie. Wyraz chimera 
może mieć podwójne znaczenie, może 
zarówno oznaczać marzenie jąk i po- 
twora. Jakichże to głupstw teraz nię 
wymyślą. Plotą coś o jakichś pra- 
wąch. Prawa człowieka! Prawa ludu! 
Czy może być coś głupszego, płytsze* 
go i bardziej niedorzecznego? Jeżeli 
mówię, że Havoise, siostra Conana II. 
wniosła Hoelowi, księciu na Nantes i 
Cornouailles, księstwo brętońskie w 
wianie, że po nim odziedziczył tron A- 
lan Żelazna Rękawica, wuj Berty, żony 
Alana Czarnego, paną na Roche-sur+ 
Yen, a matki Conana Małego, proto- 
plasty rodu Guy, czyli Gauvain de 
Thouars, naszego dziada — to wszyst- 
ko tu jest dla mnie jasne i takie pra- 
wò jest zrozumiałe. Lecz cd nazywa- 
ją prawem te wasze łotry i wisielcy? 


częśzczać ua euda diakona Parisa, cho- póki kędzie atrament, dopóty będzie | Królobójstwo i. bugoburstwo. Czyż 
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Na to tamci wpadli w złość 
I zaklęli w głos: psia kość! 
A ci: — Co znów? To, kość psia” 
Któż się tak ną kościąch zna? 
Wstyd straszliwy! To gromota ü 
Wtracač psa tu, albo keta. 
Powstał wielki gwar w gespole, 
Aż stwierdziii: kręg lyb goleń. 
Tamci na to w głośny śmiech: 
— Takie bzdury! Toż to grzech! 

% To niezwykłe! To wspaniałe! 
Tego jeszcze nie bywąłe. 

_ + Ja — rzekł jeden — nie pozwolę, 

By z lopatki zrobić goleń. 
Wtedy każdy łaps za szczątek! 
Potrącili mówcy wątek, 
Ktoś miast szczątka chwycił włosy. 
Powstał krzyk, ochrypły głosy, 
Poszły w ruch uczone pięści, 
Wszystko jęczy, wszystko chrręści, 
Tdzie walka na całego: 
Ten tamtego, a ten tego. 
Ktoś ząwełał głośniej: mostek: 
Lecz go qciszono prostym. 
Ktoć odkrzyknęł ma: — Ldowa! 
„Uśmieryono. go sterpowym. 


ZŻI upie sie: — Łopatka! — -i 
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ACH 
(© = Rwy cię, -grzmocg, kurz się wznosi. 
Tuż półnadzy, już ea bosi, 

Czasem łyśnie pierś atlety, 
Wreszcie walerą Już szkielety. 
Szarpią, drapią, rwą się w strzępy. 
Jestcze słychać słabe jęki. 

Pył przysłanią widowisko, 

Wroszeie, sza...! Zamilkło wszystko. 
Kości nie ma, Bozdrapana. 

Krew wokoło, mózg na ścianach, 

I zostały z gryp tych obu 

„Szczątki. Tak — antropologów. 

Z braku młodych sił i kadr 
Wszystkie je rozwieje wiatr. 

Któż je zmierzy? Któż je zbada” 
Nikt, ach nikt już! Biadą! Biada! 


Moral: a 

Tak się dzieje, gdy rozbicie 

Wejdzie w naukowe życie. 

Lepiej wiec się trzymać kupy. 

Nifl dzielić się ną grupy, 

Chociaż wielkiej trzebą sztuki, A 
Aby wygnać waśń t nąuki, ` 
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nie budzi to odrazy? Przykro mi za 
pana, panie wicehrabio; należysz prze- 
cież do tej szlachetnej krwi bretoń- 
skiej; i ja, i ty, obaj mamy za dziąda 
owego Gauvaina z Thouars, naszym 
był również pradziadem ów znakomi- 
ty książę de Montbazon, par Francji, 
kawaler wielu orderów, który zaatako- 
wał przedmieście Tours, został ranny 
w bitwie pod.Arques i umarł w osiem- 
dziesiątym szóstym roku życia w swej 
posiadłości Couzieres w Turenii, jako 
wielki łowcży Francji. Mógłbym panu 
powiedzieć jeszcze o księciu de Lau- 
dunois, synu pani de lą Carnoche, Klau 
diuszu -Lętaryńskim, księciu de Che- 
vreuse, Henryku de Lenoncourt, Fran 
ciszku de Laval-Boisdauphin. Lecz po 
co? Pan szczyci się swoją g!upotą i 
zależy mu na tym, by zostać równym 
memu maształerzowi. Wiedz o tym, 
że tyłem już starym człowiekiem, gdy 
tyś dzieckiem był jeszcze. Ucierałem 
ei nos, smarkączu, i zrobię to nieraz 
jeszcze.  Wyrastając zmalałeś, Od 
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7 zabitych, wielu rannych 


w wypadkach dregowych 


PARYŻ. — W ub. niedzielę wydarzyły się przydrożne. Panna Cathala = gjęre a pięć 


w różnych punktach Francji wypadki drogo- 
we, w których zginęło 7 osób a wielo innych 
odniosło rany. P i 

"W Paryżu na zbiegu ulic Petit-Pont i Hu- 
chette, samochód ciężarowy zmiażdżył kobie- 
tę nieznanego nazwiska, W Epinay-sur-Sei- 
ne samochód wywrócił panią Bigeon, Do- 
znała ena pęknięcia czaszki i złamanią ebu 
nóg. 4 

W Aix-en-Provence zginęli w zderzeniy 


samochodów p. dosć Roquelo, Belg i jego sio- 


stra. - 

„Pod Boulogne sur Mer samochód wjechał w 
grupę dzieci. 13-letni Edmund Defachelle zo- 
stał zabity. (Patrz szęzęgóły na str. 6.) 

W Tuluzie samochód wpadł na drzewo 
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Trzej narciarze uwięzieni w śniegach 


GRENOBLE. —- Karaweny rątunkows po- 
szukyją qq dwóch dni trzech młodych narci2- 
rty. którzy zablądziłi w masywie Devoluy; 
wybrawszy stę na wycieczkę narriarską. O- 
chotnicy, tworzący ekipy ratunkowe, mają 
nadzieje odnalezjenis zaginionych żywymi. 


towarzyszących jej osób odniosło obrażenia. 
śmierć na szosie ponios pod Veyrac 
(Haute-Vienne): p. Carapani z Annecy 


w Tulonie 


MARSYLIA. ~- Ulewre deszcze, które 
spadły w Prowancji, wyrządziły poważne 
szkody, szczególnie na nadbrzeżu. Wiele de- 
mów ewakuowano, ponieważ grożą zawale- 
niem się. Największe są- szkody w dep. Var. 
W samym Tulonię dochodzą one do kilku mi- 
lionów fr. Skłądnice artykulów spożywczych 
zostały ząląne wodą. Poziom wedy dochodzi! 
w niektórych miejscach do 1 m. 


Burza nad Atlantykiem 
CHERĘURG. —- Burze, sząlejąca od kiiku 
dni nad Atlęntykien: gpowedowałą opóźnie- 
nie się o dwa de trzech dni statków, przy- 
bywających re Stanów Zjednoczonych. Kilka 
z nieh dqoznąło uszkodzeń. 


Pan Jagiełowicz o 
w paryskim kole i 


swejej gospodarce 
„związku” inwalidów 


Od p. Jagiełłowiczą w Paryży otrzymąliśmy | ścią głosów (przęciw 11) wezwąli p. Gśrali- 


następujące pismo, które bez zmiąn podaje- | 


my: 


W nr. 51 „Nąarodówcą” z dn. 2. IM. 51. u-- 


kazał sie artykuł p.t. „Burzliwe Wajne Ze- 
branię Inwąlidów Kołą Paryż”. Artykył ten 
ząwierą nieprąwdziwe wiadomości, ą m.ln.: 


1) Nieprawdą jest, żę p. Jągiełłowicz prze- 
stał być prezesem paryskiego Kolas Związky 
Inwalidów, — nątemiąst prawdą jest. żę p. 
Jągieiłowicz od 5 września 1948 r. jest pre- 
zesem.Ząrządu Głównego Pol. Zw. Inwąlidów 
Woj. we Francji, pierwszym ząś prezesem 
Koła Paryskiego tegoż Związky został w dn. 
25. 2. 51 wybrany p. Z. Kosior , 

2) Nieprawdą jest, że Zarząd Związku 84- 
mowelnie skręślił z listy członków p. Sław- 
Góraliką w przededniu wąlnego zebrąnia 
koła paryskiego, — nątomiąst prawdą jest, 
że p. Góralik został w dniu 1. 2. 51 skreślo- 
ny z listy członków zgodnie z par. 12. stątu- 
tu zą działąnie na szkodę Związku, nie wy- 
konywanie przyjętych obowiązków i niesteso- 
wąnie się do uchwał Zarządu. Ponadto p. Gó- 
rąlik nie póddął gię zarządzonej weryfikacji 
i nie udowodnił, że jest inwąlidą wojennym. 

3) Nieprawdą jest, że dziąłąlność pręzesą. 
Związku jest dyktątorską, ą gospodarka fun 
duszami przeznaczonymi dlą Związku niewłą 
ściwą, — nato: t prawdą jest, że 


ność prezesą Jagiełłowieza jest zgodna z u. j 


chwałami Zarządu Głównego i 3-krotnie by- 
ła aprobowana p. Walne Zgromadzenie 
Związku, a gospodarka finansowa Żarządu 
pódlegą kontroli Komisji Rewizyjnej. 


'4) Nieprawda jest, że stątut Związku jest | wykluczenia 


oprącowany umyślnie tak, że umożliwią na 
podstawie samowolnej uchwały Zarządu Gł. 
wykluczenie nie tylko człenków Związku, 
ale nawet członków Zarządu i Komisji Re- 


{wizyjnej bez możności obrony i odwołania 


się do Walnego Zjazdu, — nątomiast prawdą 
jest, że zgódnie z par. 12. zatwierdzonego 
statuty Zarząd 


mz 
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ka do natychrniastowego opuszczenia sali, có 
P. Góralik zmuszony Był uczynić. i 

8) Nieprąwdziwym jest twierdzenie p. Gô- 
rgalika, żę prezes Jagiełowicz prowadzi dyk- 
tatorsko Zwięzęk į nie przekazywał wpły- 
wów kasowych, uzyskanych z Międz. Czerw. 
Krzyża. skąrbnikowi Związku, — natomiast 
prąwdą jest, żę Związkiem Kieruje Zarząd 
Główny zgodnie ze stątutem i że nie istnie- 
ją żadne wpływy kasowe z Międz. Czerw. 
Krzyża, natoemiąst Międz. Czerw. Krzyż po- 
krywa pąchunki Jekarzą, dentysty i apteki za 
leczenie członków Związku. 

3 Jagisłowiez. 
: = 


Bolesław 
= 

Ną powyższe sprostowanie odpowiąda p. 
Sław.-Góralik, byty sekr, gen. m. Tw A 
nąstępuje : 
ona 
krętnej formy potwierdza główne zarzuty 
czynione Zarządowi Głównemu paryskiego 
„Związku Inwalidów” przez jego włąsnych 
członków, którzy zwrócili się do „Narodow - 
ca”. z 4 

Fan Jągiełowicz był dawnie rezesem 
Koła paryskiego, które należało US 
Inwalidów (prezes Meller w Lens). Preze- 


p dagiełowiczą mimo wy. . 


= 


sem tego Koła przestał być istotnie, kiedy ° ` 


działą. | ostał prezesem swojego Związku. Czy nim _ 


i qalej, o tym zadecydować ma wąlny 
zjazd tegoż Związky, ną którego zwołąnie 
członkowie czekają. 


Pan Jagiełowicz potwierdza, że statut , 


Związku daje F. sai Głównemu prawo 
ków. Za to nle są odpo- 

wiedzialne władzę francuskie, przyjmujące 
statut do wiadomości, lecz ci, którzy taki 
statut pozbawiąjący członków ważnego pra- 
wa i dający Zarządowi Głównemu w fstocie 
dyktatorskie prawą, zredagowali i uchwalili. 
rzej jest w tym wypądku, że p. J c- 
wicz i jego przyjaciele w Zarządzie Ćłów- 


4 


przez Władze -francuskie 
Główny ma prawo skreślić z listy kążdego | W dodatku sekretarza generalnego i skarb- 
członka z powodu przekroczenia statuty lub nika oraz- prezesów ' Komisji Rewizyjnej f ' 
innych ważnych przyczyn. innego członka Zarządu, . którzy” 

5) Nieprawdą jest, że b. skąrbrik p. Pa brani zostali przez walny zjazd tak samo, 
pierz zosta? skreślony, "guy domagał stę po-| ak p. Ja ez, | którzy 
wierzenfa "Aif "ntó tylko członkowskiej Rgięc) P! bytiby: ogli wykluczyć t 3 
gi kasowej, lecz także i wpływów poząskład- |P- Jagiełowicza, kdyby nie jego przyjaciel 
kowych, — natomiast prawdą jest, że na| Za skandal wprost należy uważąć wykłu.- 
wniosek p: Słąw-Góralika w grudniu 1948 r. |czenie prezesów Komisyj Rewizyjnych, któ. 
został skreślony z listy członków za to, że j TYCh walne zebranie wybrało na to, aby kon- 
działał na szkodę Związku w porozumieniu | trolowali stan rachunków i kasy. 
ze zwalezającymi Związek czynnikami. Po-| A przecież zatarg powstał właśnie o fum- 
nadto p. Papierz dotychczas nie rozliczył sięf dusze, którymi zarządzał p. Jągiełowicz i 
| nie zwrócił 5.083 fr., stanowiących włas-| Jego przyjaciele i bez wiedzy innych człon- 
ność Związku. ków Zarządu t bez wiedzy Komisy! Rewizyj- 

6) Nieprawdą jest, że Zarząd wykluczył ze | nych, powołanych przez członków właśnie E 
Związky kilkunastu członków, —- nątomląst |do kontroli gospodarki p. Jagiełowicza | sł 
prawdą jest, że w ciągu 3 i pół ląt skreślono | Jego przyj%eiól. ? = 
prawomocnie tylko 6 członków, z których Kiedy skarbnika p. Pąpierzą wykluczono, 
jeden ostatnio wniósł podanie z prośbą o po- | nie czyniono mu tych ząrzutów, które robi 
nowne przyjęcie. obecnie p. Jagiełowicz, ale wykluczono go 

7) Nieprawdą + na walnym ze |73 to, że domagał sję przekązania mu Księgi 
braniu koła paryskie, podniecone wy- | kasowej i wpływów kasowych i wskutek te- 


wody pana prezesą nie trąfiły do prze. |50 mlał zatarg z p. owalnego. wyi Później 


konanią zebrąnych, — nątomiąst prawdą | Sze uząsadnianie samowolne: Kkluczenia 
jest, że zebrani w liczbie 127 (a nie kilku- | przez wysuwanie nowych zarzutów jest tak- 
dziesięciu) inwalidzi w głosowaniu większo- | że dowodem stosowanych metod: 
` AAN A ja Dlatego też walny zjazd Koła Paryż był 
| bardzo burzliwy, i ątakowąno ua nim gospo- 
|,darkę p. Jagiełowiczą. 

"Wszystkie powyższe fakty usiłuje p. Ja- 
jglełowiez w swoim „sprostowaniy” zakryć 
| tak, jak twierdzi, „że nie istnieją żadne 
| wpływy kasowe z Międzynarodowego Czer- 
| wonego. Krzyża”, gdyż jakoby „Międzynąro. 

. | dowy ©zerw. Krzyż pokrywał rachunki le- 
| karza, dentysty | apteki za leczenie człon- 
| ków Zwłązky”. Tymeząsem transakcje z le- 


"idąc za jego  .  - 
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pan — wręcz przecjwną. Nie wiem, 
jak się to wszystko skończy, lecz przy 
jaciele pana są to nie byle jakie łotry. 
Q tak, bardzo to piękne, że zniesiono 
w wojsku karę na żołnierzy-pijaków; 
ustanowiono maksimum, Konwent, po 
tem przyszedł biskup Gobel*), pan 
Chaumette**) i pan Hébert, zniszczo- 
no do gruntu całą przeszłość, poczyna- 
jąc od Bastylii, a kończąc rm kalen- 
darzu. Imiona. świętych zastąpiono 
nazwami jarzyn. Doskonale, włądaj-. 
cie, obywatele, rządźcie, dogadzajcie 
sobie, nię krępujcie się! Mimo to 
wszystko, religia pozostanie religią, 
monarchia nie przestanie wypełniać 
piętnastu wieków naszej historii, a sta 
re możnowładztwo :rancuskie, nawet z 
uciętą głową, nie przestanie być więk- 
sze od was. Na to, co robicie z histo- 
rycznymi prawami rodów królewskich, 
możemy tylko wzruszać ramicnami. 
Chilperie był właściwie tylko mnichem 
Danielem; zmyślił go Renfroy, aby 
przeciwstawić Karolowi Martelowi; 
wiemy o tym równie dobrze jak wy. 


*) Przyjął cywilną konstytucję dla du- 
chowieństwą: w 1793 r. potępił wraz z 2 
częścią kleru obrzędy religijne. *“ >- 

**) Dziennikarz | mówca publiczny, po- 
plecznik gwałtów Komuny, spowodował 
niszczenie dzieł sztuki katolickiej. 


 kąrząny, dentystami ita. 


R 


robią p. Jagiełe. 
wiez | jego przyjaciele į podejmują te ple- 
niądzę w Międz. Czerw. Krzyżu. ale pienią- 
dze te nie przechodzą przez złonko- 
wie przeto nie znają ani umów w Jagieło- 
wiezą i jego przyjaciół z lekarzami itd., ani 


wysokości sum, Które przechodzą p. ge 
ręce Słąw-Górąii A 
były sekr. gen. „Gw. l W. 
? m; 


Potem iść 
winno sądownictwo wyższe i niższe 
wraz z zarządem akcyz i podatków 
państwowych, wreszcie policja, Był to 
piękny i godny ustrój; zniszczyliście 
go jednak, jak zniszczyliście prowincje, 
nie rozumiejąc nawet w swym nieuc- 
twie, czym one są dla państwa. Na 
geniusz francuski skłąda się geniusz 
całego kontynentu, każda z prowineyj 
zaś uosabia niejako jedną z cnót euro- 


pejskich; Pikardja -~ szczerość nje- 


miecką, Szampania — szwedzką szla- 
chetność, Burgundia — holenderskie 
uprzemysłowienie, Langwedocja — pol 
ską krewkość, Gaskonia — hiszpańską 
powagę, Prowansja —- rozum włoski, 
Normandia — grecką finezję, Delfjnat 
— wierność szwajcarską. Wyście nie 
mieli © tym pojęcia, wyście zburzyli, 
rozbili, stratowali całe to bogactwo, 
jak barbarzyńcy. Ach, nie chcecie 
mieć już szlachty! Bądźcie spokojni, 
nie będziecie jej mieli. Możecie przy” 


|wdziąć po niej żałobę. » Nie będzie 


żę was odtąd rycerzy ni bohate- 
w, f - 
l (Ciąg dalszy nastąpi) 
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nym wykluczyłi nie zwykłego członka, ale 6 
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Ñ Wiadomości miejscowe z różnych 


Piękna „uroczystość teatralna 
Koła Śpiewu św. Cecylii w Billy- Hontigny. 


W niedzielę, dnia 11, marca, Koło Śpiewu | Jan Kos, hrabiny — 
a, Cecylii zorganizowało wspaniałą uroczy- 
atość teatralną, wystawiając na scenie w sa- 
li p. Ryńskiej, nięcicaktową sztukę teatralną: 
„Koszyk kwiatów”, Į-mimo słoty, sala uro- 
czystości była przepołniona ludźmi, 
stość ta rozpoczęła się o godzinie ) 
asy: Otwarcia jej dokona! prezes Koła Śpie- 

wu p. Szkaradek. Na wstępie Koło Spiewu, 
pod batutą dyrygenta Woźniaka, cdśpiewało 
pieśń powitalna. i szereg innych pieśni, za 
co zyskało gorące oklaski. Potem przemówił 
ks. prob. K'tka, zachęcając do wstępowania 
Przemówił także prezes Okręgu 
Polsk.Kół śpiewaczych p. Grześko- 
wiak. Wśród gości był także obccny na- 
uczycie! : Kierownik techn.-oświat. Zw. Pol. 
Kół Śpiew. p. Cieślak z małżonką. Feżyse- 
ria spoczywała w rękach prezesa Kota Śpie- 
wu p. Szkaradka. Obsada ról była następu- 
jąca; — rolę Jakuba Kwiecińskiego — grał 
p. Wiktor Szkarzdek, hrabiego — Włady- 
slaw Grześkowiak, Zofii córki hrabiego — 
panna Teresa Kuster, sędziego — pan Mi- 
chał' Lelik, Stanisława syna sędziego — p. 


pani Czesława -Grześko- 
wiak, Antoniego starego strzelca — Edmund 
Szkaradek, Joanny pokojówki — panna. Po- 
rzucek, Szymona oaan De == pan. Michał 
panna- Alfroda 
Nowacka, Jędrzeja — w dbeet Szczęsny, 
Brygidy, żony Jędrzeja. —— panna Janina 
Paul, Maryni Kwiecińskiej córki Jakuba — 
panna Irena Śzkaradek, Każdy 
każda amatorka nie tylko że opanowali: swe 
role, lecz wczuli się w nie doskonale, a nie- 
którzy okazali się wprost artystami. 
go. też, mimo że sztuka ta jest diuga, bo 
pięcioaktowa, nikt z prbliczności nie narze- 
kal, a wszyscy z wielką ciekawością śledził 
akcję teatralną, oklaskując - niektórych ama- 
torów podczas samej gry. 

Trzeba tu przyznać, że najwi iecej piaty, 
tak w zorganizowanie tego pięknego wie- 
czerku, jak į do samej akcji sztuki włożył 
prezes Koła p. Szkaradek. Był bowiem | or- 
ganizatorem i reżyserem i fryzjerem i ama- 
torem, Dlatego też jemg należy się szcze- 
gółne uznanie, 


Czuchnow ski, 


K 
Spotkanie piłkarskie 14. marca 
w osiedlu Lens 11. 

W środę 14. marca rozegrany zostanie ną ból- | 
sku w osiediu.Lens 1i, mecz między drużyną biu- 
rową kopalń Leńs a drużyną szybu ll-go. 
drużynie gości. wystąpią gracze jak Contini, Gouil- 
lard, Ourdouille, Brylewski, 

Początęk spotkania o godz. 


Bólxa między Algerczykami w Lićvin 
LIEVIN. — Algerczycy OQurahmoune Ta- 
yeb z Calonne-Lićvin i Henchakckak Mad- 
>| jid, tak samo zamieszkały w Calonne-Łićvin, 
pobili się. Gdy Tayeb w bójce zostął powalo- 
ny na ziemię i poczuł się zagrutony przez 
kolegę, wydobył nóż i poranit nim swego ro- 


Z Z Z ZE ZO ZZ ZO DOW WZ Z Z OO O Ay OOO e e 


Madjid został umieszczony w szpitalu w 
Lenś, jego rodak zaś aresztowany: i przeka- 
zany władzom sądowym w. Bóthune, 


Naszym pragnieniem -—- Was zadowolić! 


Aux 100 000 assiettes 


Tel. nr. 1 == SALLAUMINES (P.-de-C.) 
mę Na żądanie, ułatwienia w płaceniu "pe 


EAN TRZE TEEPEE EA ERE OT 
POLSKIEGO DOMU ZDROWIA 
46, rae Gambetta LENS. — Telefon: 434 
przyjmuje codziennie od 9—12 i 2—5 
„-— 24 wyjątkiem Środy. soboty 1 świąt 
720003040000000000000040000009000002900000800000900008009 


Dzisiaj esłakłony, jutro chory 
, jesteście łatwą i 
Nie pozóstawajcie w takim stanie. Mo- 
ścia naprawić. pa eta i BOW iększyć. Waszą 
QUINTONIN y będzie się w w oz 


NOEUX-LES-MINES. — Podaje się do wiado- 
iż zmarł członek honorowy. 
zarazem członek Stow. 

SE: Ratajczak Wojciech. „Wyprow 8 zwłok Gd: 
o godz: 9.15 z 


(wj ciąg róś in 
„glyoćrophosphate 
jóst oceniona od przeszło "20 let przez awe dalej. 
wości wzmacniające. — 66 fr. we wszystkich apte- 
Í — V. 846 P. 4965. 


Członków wióry 


o liczny „udział w eri proszą 


-SPO RI- 


Komunikat P.Z.P.N.-u 


Terminarz gier i sędziowie na 
18-go marca 1951. 
Gwiazda Bul'y — Olimpia Diyion, 


Wyniki spotkań piłkarskich 
o mistrzostwo Ligue du Nord 
Division d'Honneur 

Nocux -— Auberchicourt 
U.S. Tourcoing — Dechy 
Viesley — Billy 
Douaj — Armentières 
Boulogne — Hesdin 
"Arras — Hautmont i 
W: grupie prowadzi” drużyna Armas 42 


Każda z drużyn rozegrała Franciszek. 
Początek. wszystkich meczów o. godzinie 


Rapid Lens — Polonia Mazingarbe, sędzia 
Rapid Ostricourt —- Fortuna Haillicourt 
*| sędzia Zachwyć. —. 2 

-Diana Liévin. =- Unią Bruay; sędzia Szulc 


Billy 38 pkt. 


Promotion Arto's-Marit:.me 
B.C. Calais — Abbeville 
Drocourt: ——: Corbie 
, Malo: —. Avion 
AJbert — Dunkerque 
Lens —. Le .Portel i 
Desvres — Warta Calonne 
Liśvin , =. U.S; i 

Pierwsze miejsce zajmuje Aviow-=z 48 piik- 

tami..2) Lićvin, pkt. 46, 

43, 4) Warta Calonne- -Lióvin, pkt. 40; 

Druży! ny rozegrały po 18 spotkań. Pozos staje | 

do. rozegrania jeszcze 6. 


Surma Stanislaw, prezes PZPN -u 


Pani — Brzeg Lazurowy 
"We wtorek rano o goui: io ej 
| iastąpił start gó «wyścigu kolarskiego Par 
ryż -— Brzeg Lazirówy. Trasa. została. 'po- 
dzielona na kilka etapów, 
— Nevers, wynosi 231 Km. 
Wyścigiem tym następuje oficjalne dać 
| cie międzynarodowego sęzonu kolarskiego we 


3), R.C. Calais por i pierwszy Paryż 


U Unii Bruay en Arfois Na starcie stanęli aiei Włosi, Belgo- 
Mecz, który odbył. się : pomiędzy Francuzi, itd... 
Ferfay, stał na wysokim poziomie techniez- 
nym. Już w pierwszej minucie Soliński zdó- 
był bramkę, lecz goście nie zrazili się tym 
i w bardzo ładnych pódaniach podchodził 
pod bramkę Unii. Tam jednak Lewandowski | 
stał na straży. W 15 minucie 
drugą bramkę i'wynik: 2—0 pozostał do; 


| wie, Holendrzy, 
tali, znajdujący się w doskonałej formie, u- 
chodzi za taworyta wyścigu. 


O mistrzostwo świata w hokeju 


Siwiec strzelił 


Szwecja — Stany Zjednoczone 
Stany Zjednoczone — Finlandia paa 
W tabeli k'asyfikacyjnej prowadzi Kana” 
da. Drugie miejsce DJE Szwecja, ch 
cie Szwajcaria: * k ` 


Francuska drużyna rugby w Australii 


Paryż. — Z okazji świąt jubileuszowych 
| w Australii, francuska drużyna: rugby .roze- 
| gra kilka. meczów w nadchodzącym sezonie 
Drużyna składająca się.z 26 
ar, pochodzących przeważnie z okolic. Bor- 
| deaux, i Tuluzy, przybędzie do Australii przy 
końcu maja. Rozegra ona mecze w. Sydney, 
w Brisbane i w tnnych miastach południo- 
wych. prowincji Australij i Queenland. Moż- 
liwe, że zostaną równie żorzganizowane Die- 
cze w Melbourne i Adelaide. Po dwumiesięcz- 
nym pobycie w Australii, drużyna francuska 
ma się udać następnie doNowej Ze'andji, 


Po przerwie Ferfay zdołało z m wy- 
Myśląc zdobyć 
przypuściło. atak za atakiem), 
Unii <wszystkie piłkiwykopywała, "Z przebo- 

ju Solińskiego Unia zdobyła 3 bramkę. * ` 
„Po 15 meczach Unia, która wygrąła już 
14a jeden zremisowała, prowadzi w oe | | 


ŻĄ 


otion Escaut-Terriem 

Lalaing — Ruch Carvin 

Aniche — Lourches 

Denain — Cambrai 

Hazebrouck — Caudry 

Halluin — Lille 

Maubeuge — Raismes 

W tabeli prowadzi C.O.R.T, 
przed Raismes, mającą tyleż 
co C.Q.R.T., tylko gorszy stosunek bramek. 
Trzecie miejsce zajmuje Maubeuge, czwarte 


41, punktami 
samo punktów 


K.S.M.P. m. Okr. IM. Bruay en Artois 
| Kaleńdarz gier ping-pongowych na rok 1951 
Dnia 18. 5. 1951 
Houdain — La Clarence | La Clarence — Houdain 
Calonne R. — Divión 
Marlęs — Barlin 


Uwaga sportowcy z La Saule! 

W niedzielę, 18 marca br. na boisku wLa 
Saula o godz. 15, odbędzie się mecz piłki noć 
nej o mistrzostwo 
ulisseaux a K.S. Orion. 
ędzie raidł twardy orzech do 
AF ke gdyż Cuisseaux, znajduję się o- 
becnie na pierwszym miejscu, z jednym punk 
tem więcej o K.S. Orion, 

Obie drużyny są poważnytni kandydatami 
ma mistrza j mecz ten będzie rozstrzygający. 

K.S. Orion tym bardziej będzie brał mecz 
ten w rachubę, gdyż do tego czasu w grach 
o mistrzostwo, tylko z C.8, Guisea prze- 


Dnia, 6. 5. 1951 


Divton — Calonne R. 
Karlin — Marles 
Bóthuve —. Haillicourt |-Haillicourt — Béthune 
Dnia 13..5. 1951 
Houdaln — Calonne B. 
Divion — Marles. - 
Barlin — Haillicourt 
a Béthune Béthune — La Clarence 
Dnia 20. 5. 1951 
Marles. — Houdain 
Hatllicourt — Divien 
La Clarence — Barlin 


Dnia 25. $. 1951 
Cajonne — Houdain 
Marlies — zk 


Houdaiu — Marles 
Divion — Haillicourt 
Barlin — La Clarence 
Béthune — Calonne R. 
Dnia 8. 4. 1961 
Haillicourt — Houdain 
La Clarence — Pislon 
Calonne B. — Barlin 
Marles. — Béthune 
Dnia 15. 4. -1951 
Houdain — Béthune 
Divion — Barlin 
Fiaillicourt — Claronce 
Calonne B, — “Marles, 
Dnia 22. 4. 1851 
Barlin — Houdain 
Bóthane: —* Divlon 
Marles — La Clarence 
Calonne — Haillicourt 


Dnia 29. 4, 1251 


| Cisreńce — Calonns 


'Dnła'25, 5. 1054 
Houdain — Hadllicourt 
Divion La Clarence" 
Barlin — Calonne B. 
Béthune — Marles 

Dola 3. 6. 1951 
Bóthane —- Houdaln 
Barlin — Divion 
Clarence — Haillicourt 
Marlós — Calonne R. 


Dnla. 10. 6. 1851 
Houdain — Barlin 
Dirion- — Béthune 3 
Es Ćlarence — Marlos 
Hallicogri — Calónne 


Dnia 14. 6. 1951 
Dirion — Houdain s 
alonte —. Clareńce 
| Barlin — Bóthuns 
Marles — Hafllicourt 
- rozpoczynajy ślą o godz. 2.50 punktualnie 
wości, wymienionej na pierwszym miej- 
ki tych gier powinny być TAARA na 
aa komendanta okręgowego: 
2, Maud'hoy — Houdain — (P. PN DE 


A oto parę wyników z meczów ostatnio 


„BS. Orion — Macon 

. Orion — Montchanin 

. Orion — St. Germain 

, Orion — Tournus 

. Orion. — Sennecoy 

. Orion — Les Thelon 

. Orion — Digoin 

„ Orion — Chizeuil 
Zarząd K.S. Orión zaprasza więc na mecz 

całą Polonię z miejscowości i okolicy i-prosl 

o dodanie otuchy polskim graczom, 


Komunikat sekretarza P.Z.P.N>u 
Zawiadamiam wszystkich sekretarzy 
bów, które należą do P.Z.P.N-u (siedziba u | Bóthene — 
p: Żołnierkiewicza w Lens), by podali kom-| 
pletny skład ząrządu swego k'ubu: a) preze- | 
sa: b) sekretarza; c) skarbnika (imię i na- | 
o, i numer) natychmiast. 
Sekretarz P.Z.P.N.-u: WYBIERAŁA Ign., 
gTr. Merenet à Bruay-en-Artois (P.-de- w merdant aate Mustelsk Franciszek. 


2,7 wen — Marles ` 


/ 


Zgon diih społecznego w Angres | 


W niedzielę zmarł, jak już e tym donie- 
siono ,śp, Jan Budzinski, zamieszkały od 26. 
lat w gminie Angres, 

Zmarły po swym przyjeździe do Francji 
należał do aktywnych działaczy społecznych. 
Przy jego pomocy powstały w gminie Tow. 
św. Barbary, Koło Muzycznę i Koło Spie- 
wacze. 

Śp. dan Budzinski był również wspótzalo- 
życielem 'K.T.M, 

Ciężki zawód nie pozwolił ma jednak 
oddawać: się całkowicie pracy w kolonii. Gdy 
w dodatku nabył pylicę, | choroba zaczęła 
trawić jego organizm, śp. Jan Budzinski mu- 
siał przerwać wszelką akcję społeczną. Mi- 
mo to, jakkolwiek był złożony ciężką choro- 
ba; interesował sę nadal życieni swej kolo- 
n 

Zmarły był roznosicielem „Narodowca” 
przez długie iata, po czym W pracy tej wy- 
ręczałi go czicnkowie rodziny, 

Ciężko dotkniętej rodzinie po év. Janie 
Budzińskim, W ydawnietwo  „Narędowca” 
składa swe 'szezere wade współczucia, 


UKNIE, począwszy od 1.850 fr. 
owi, począwszy od 500 fr. 
CZEPEK,. . . .. . . -« 350 fa. 


„ Pożar w Haillicowrt 


BRUAY-en-ARTOHS. — W baraku 7a-; 
m'eszkałym przez p. Pawła Plouvier, pew- 
į stał pożar nocą. Barak spalił się i od ognia 
weg? częściowemu uszkodzeniu dem przyle- | 
gły do baraku. 

Sąsiedzi Plouviera pomogl! w akcji ratun- 
kowej- Przyczyny“ mera nie zostały stwier” | 
czone. 


Samoch sat W Marguiss 
w grupę dzieci 


_| Jedno zostało zabite, szećcioro rannych $: 
BOULOGNE-SUR-MER, —- Býta godz! na | 

17.30. Grupa chłopców szkolnych zamieszka- | egzaminów odbędzie się dnia 3. IJV. Gi: o: aym 

łych w. pensjonacie w Marquise, wracała Z | dok ładnie powiadomi się. zątnteresowanych. 


przechadzki wraz z swym nauczycielem p. | 
Adidrżejem Lefebvre, 


Gdy. chioncy dcchodzili do przejśziu ko- 


iejowego Epitre, najechał na nich samochód, | j 


którym: kierował p. Jalineau, lat 66, za- | 


mieszkały w Całąis. Z pośród 22 uczniów, | 


6 zostało ckaleczonych. 13-letni Edmund De- 
fachelle, zabity. Z pośród rannych, stan Klau- 


wy. 


Komunikat 


Zw. Kas Wzejem. Pomocy we Frencji | 


Niniejszym wracamy się do wszystkich Tow. 
Wzajemnej Pomocy należących do Związku o po- 


ka na rok 1951, otar: m0 dy prod każdegó z 
komisji rewizýjnej: Mei ia prosimy podać nam ðo- | 
kładną. liczbę -ezłonków Powa rozckód* dochód | 
Tow, za rok 1950 t to do dnia 1 kwietnią br. 
"Wszystko to jest nam potrzebne dla władz fran 
caskich i ogólnego zestawienie Związku. Prosimv 
sprawy nie lekceważyć, bo nię. wypełnienie jej 
sprawi w "m kłopoty zarządowi głównemu 
Związku. 

ZARZĄD ZW. KAS WZAJ. POI va 
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Koło TCA im, Wiadvsława unl 
w Liile 


roku '„Koło teatr. im. Wł. Reymonta” w. Lil- | 
le. Na z ebraniu został wybrany zarząd z 
członków . miejscowych organizacyj, którzy 
zostali zaproszeni na zebranie organizacyj- 
ne Koła, Zarząd został wybrany w nastę- 
pującym składzie: 

Prezes: Władysław Cichoń, 52; rue de Cro- | 
quet — Lille; zast.: Artur Pohl, 20, rue, du 
Priez — Lil'e; sekretarz: Alojzy CGanczarek, 
16, rue St. Sauveur — Lille; skarbnik: Fe- 
liks Dunajski, 32, rue de Croquet, — Lille. 
Reżyser artystyczny: Aleksander Aleksan- 
drówicz, 18; rue St. Jacques — Lille; kie- 
rownik muzyczny: Wojciech Skowron, Ave. 
Ducay, Vila les Myosetis — Lille St. gi 
rice. 

Zarząd zwraca. się z apelem do Po! onii; z 
(Lille i ókolicy o jak najliczniejsze przystą” | 
pienie dó Koła beż względu na przynależ- 
ność organizacyjną,. chętni *' mogą. zgłaszać 
się:osobiście lub listownie do wyżej wymie- 
nionych. członków. zarządu, lub na zebraniu, 
które odbędzie się w dniu*26 marca br. w 
Cafó Alphonse, 13, rue Molinęl — Lille. 

W związku z gościnnym występem Koła 
teatralnego im.-J. Poniatowskiego z. Dour-. 
ges ze sztuką muzyczno-teatralną pt. „Skal- 
miler zanki” w dniu 18 marca w sa'i St. Ca- 
therine,'50, rue de la Barr — Lille, zarząd 
Koła teatralnego w: Lille serdecznie wszyst- 
kich zaprasza do gremialnego wzięcia udzia- 
łu'w przedstawieniu by w ten sposób oddać 
cześć sztuce i pieśni polskiej, 


„Genoweta” w Roubaix 


Rodacy! W óbecnych czasach, kiedy świat z 
człowieka chce zrobić maszynę i słyszy się tylko 
o'wyścigu pracy, przyjdźcie do nas w międziełę, | 
dnia 18 marca br. o godz. 17, na salę patronażu, 


przystanek Fosse aux Chenes), gdzie zobaczycie 
i przeanalirujecie bardzo cenną i pouczającą sztu- 
kę teatralną pt.: „(Cienowefa”, którą odegrają na- 
si nawi już amatorzy z Koła teatr. „Warszawian- 
ka”. Sztuka ta (7. atów!) pokaże Wam prawdziwe 
wartości życia i wskaże na nieskazitelny charakter 
prawdziwego chrześcijanina. Jak na obecne eza- 
sy, warto by było zobaczyć tę rzocz wszystkim. 

Bogato kostiumy, fachowe dekoracje, sala ogrza 
na, miejsca numerowane, przedsprzedaż biłetów t 
bliższe informacje w Domu Polskim, 

Kto więc chce dobrze widzieć i wygodnie sieo- 
wyć winien dh zawczasu zaopatrzyć się w bilet. 

K ZABZSD. 

meai 
i anie 
- Do spra wozdania z uroczystości ku uczcze- 
niu Z5-letniej rocznicy Zw, Polskich Stow. 
Muzycznych we Francji (nr. 60 z dn. 13 b.m.) 
wkradła się drobna omyłka: oto nazwisko 
prezesa Zw. Pol. Towarzystw Muzycznych 
brzmieć powinno p. Pasz Bolesław. Prostu- 
jąć to, przepraszamy za tę nieścisłość. 


Aby już więcej nie mieć 
wrażenia, że ma się krzyże 
„jak z drzewa”. 


y By. móc się zginać, wyprostować alę bez bo- 
leść, oto marzenie. które chory na reumatyzm Mó- 
że: mieć nadzieję, że się spełni ze pomocą 
GANDOL'u. Przede wszystkim jest szybka oswo-: 


bodzóńy od boleści. Po czym następuje giętkość | ` 
w muskułach i stawach Z GANDOL'em ulga jest | 
srvhka i trwała. — We wszystkich aptekach: i 
20 fr. pudełegzho 20 proszków Gandol'u, — V, $46 | będzie swe kwartalne zebranie w £rodę, dnia 14 


TRASS A ERE K. ES 


Narodowles 


ch stron 


—— TŁUMACZKA P GŁA — 


Wszelkie ARTYKUŁY do I-szej Komunii św. 
znaj -w wielkim wyborze we firmie 


„Aux ELEGANTES? "tia czzzizzo" = 


—— 4, Rue Anatole France, 4  —— 


* |zwiazek Eauntów i RRzenieślników 


| eama O ZZ RZECE 
|Sekcja Czeladnicza przy Okr. V. Zw. 
Kupców i Rzem. P. w Marles-les-Mines 


ji Rzem. Polsk. w Marles-les-Mines, powiadamia 
i kandydatów do egzaminów mistrzowskich i .cze- 
| ledniczy ch z Marles, Calonne, i, Auchej, że kursy 
| przy gotowawęze rozpoczynają się w dniu 19. III. 
|1951-0d-godz. 18 — 20 w lokalu p. Michalcza- 
| kê (obok kina Variété): w Marles (punktualnie): 


| winni, to niezwłocznie uczynić, bo: od obecności 
|ne- kursach, zależeć będzie ich egzamin. Wpisy 


u p. Budzyńskiego i Konopacki Józef.-69, rue de 


| Bractw a Różan ńcowe 
| OUTAT AE TECZEK OREIRO WEAK RZE 


wego podaje do wiadomości swym członkiniom, 
iż spowiedź wielkanocha odbedzie się 15. marca. 
Obowiązkiem każdej człońkini jest spełnić -swój 
diusza Berqucza budzi jeszcze pewne oba- | obowiązek, Msża będzie, odprawiona za zmarłe 
biostry z Bractwa. Zarząd 


faae 4 Bandras-Essnrts, urządza 13. «marca 
o godz.. w sali Baudrae, wielkie perdete 
nie w 4, pew”. Wystawiona będzie sztuka. Pit. 


się wstystkich Rodaków 1 Rodaczki z miejseo- 
danie nam nazwisk preresa, sekretarza i skarbni- dr w ia z k kohaga f E E * ZARZĄD 


Komunikat Okr. 11. Tw. Sow. Kobikorch 
które jeszcze nie nadesłały kwestionariuszy, żeby 


je jak najprędzej nadesłały: na adres prbsoski; 
atietan sous Lens, Rue Pònt-à-Vèndin, 28.. 


| Polek tm. Dąbrówki, podaje-do: wiadomości śwym 
rat s y ezłoñkiniom, 1ż odbędzie swe zebranie w.niedzielę, 
Z inicjatywy zespołu ludzi, którym leży | ania 18 marea o godz. 16,30, zaraz ”po Gorzkich 
na.sercu piękno głowa, pieśni i muzyki pol- | żalach. Obecność. wszystkich członkiń bardzo. po- 
skiej zostało założone w dpiu 22 lutego 1951 | żądana. ; Ry 


| Stowarzyszenia Mfiężów Katolickich 


Walne, roczne zebz. 1. Okr. Zjednocz. 
Pol. Tow. Katol. == Montceau-les-Mines 


zawiadamia wszystkie rarządy Towarzystw Kato- 
lickich wchodzących w skład I. Okręgu T.Z.K., że 
walne, roczne zebranie odbędrie się w niedzielę, 
g marca br. © godz. 14.30 w sali Hospice:w La 
anie. 


Okręgu wypełnionych tormularzy z działalności 
za rok 1950. 


ciem zebrania pobierać będzie od Towarzystw za- 
legte składki do Okręgu. 


"m-lette w _kościela St. Denis w niedzielę, dnia 18 
marca. O godz. 12.15 uroczystę nabożeństwo na 
intencję Tow; i Msza“ św,' za. wszystkich zinarłych 
człon. Tow. pias ks. - prób” Gajdzik. 


miesięczne o godz. 15 w „Metropol w. niedzielę, 
dnia 18 marca. Obecność wszystkich czięnków. po- 
mapaa: WR wieczorku. Sympatycy. ax wi- 
zian 4 + 


|rowników pracy K.3.M.P. odbędzie się w 
najbliższą niedzielę 18-g0 marta br. w Lens. 


| stępnych numerach ,,Narodowca”. T 
54, rue Richard Lenoir (dojazdy tram. A i G,| 
nie wysyłamy. Centrala K.5.M.P. 


Sokół 


świąt, Wielkanocnych, dnia 25 marca o godz. 4, po 
południu w sali Kursaal, rue Pasteur, uroczystość 


wszystkich rodaków z Metzu i okolicy, Na program 
uroczystości złożą się- występy młodzieży sokolej 
ze śpiewem i tańcami, piękna sztuka teatralna w 
4aktach pod: tytułem: „Gwiazdą. Syberii”, 


podaje do wiadomości swym członkom, iż miesięcz 
ne zebranie odbędzie się w niedzielę, driia 13 mar- 
ca o godz. 14.30 w sali p. Deleourt'a. O liczny u- 
dział prosi zarząd, Ważne sprawy. 


Kombatanci 
Okręg II. Zw. Rez. i był. Wojskowych 


| skowych przypomina, że roczne walne tebranio 
| delegatów Kół Okręgu Il-go odbędzie cię w mnie- 
dzielę „dnia 18-go marcas br. o godz. I0-tej przed 


m? 


Pn daja 
prof. Zygmunta Dygata w Paryżu 


` W. najbliższy piątek, dnia 16 marca o godz. 

21, w sali Domu Fundacji Stanów Zjedno- 

czonych (Maison des Etats Unis) w parys- 

kim Cité Universitaire odbędzie się koncert 
ony prof. Zygmunta Dygata. 

F Prof. Dygat, znany ze swego oddania i 0- 

fiarności dla p „społecznej, sam wielolet- 


wyd | i członek i dzi Y.M.C.A., koncert swój 
Lahójca rolnika spod Rouen r; | ofiarował A wrogich kulturalno-oświa- 


skazany ra 10 lat ciężkich robót braży tej Instytucji, wśród Polaków we | I 
ROUEN, —- Jerzy Legus, który w sierp- || Na gaty program koncertu składają się | Chciała utopić troje dzieci we sit. 


niu 1944 roku zastrzelił rolnika Dujardina 7 Pre jące dzieła nieśmiertelnego Chopina: 


| Cottęvrara pod Rouen, został skazany przez Scherzo, "Nokturn, Ballada, trzy walce, trzy 


sąd przysięgłych. dep. Dolnej SAWY „na | Etiudy, Impromptu, sześć Preludiów, „trzy 
10 lat ciężkich ` robót. Mazurki,. Kołysanka i Polonez, 

dego wspólnicy w napadzie na Temo; -Ro- ‘Sekcja "Polska Komitetu- Y.M.C.A.: Pracy 
ger Vatinel 1 Marceli SC” każdy na | wśród Cudzoziemców wę Francji, „pragnąć 


5 lat w ęzienia. wszystkim  udostę,»nić ten koncert, ustaliła 


- bardzo niskie ceny biletów. 

BAL WIELKANOCNY w Paryżu i: . zarówno osoba Mistrza, jak. wspaniały 
T-wo.Rzermieślników i Robotników Polskich: im. program, wreszcie. Instytucja, na cel której 
Józefa Piłsudskiego zaprasza wszystkich Rodaków, | przeznaczony jest dochód z koncertu, wróżą 
z Paryża i okolicy na Wielki Bal Wielkanecny, | pełny i zasłużony sukces tej pięknej, na naj 
który odbędzie się w Wielką niedzielę, dnia 25-go | wyższym poziótnie artystycznym stojącej 

przągod br. w salonach Merostwa IV. Drielnicy — imprezie. ; 
(2. Piace Baudoyer — Métrós Hotel de Ville). Pó zelkie ińforniacje należy zwracać się 


Bufet obficie zaopatrzony. Doborowa polska or- 
kiestra. Początek balu o godz. 21. Tańce do rana. do Sekcji Polskiej Komietu YMCA., 


Wstęp Fr. 200. 13, ave. 24 ra JĄCY Poincarć, Paryż 16-6., tel. 
PASSY 92-96, 92-97. 
| Do Rodaków w Orleanie i 


Tłumaczenia ; urzędowe do. ślubu, naturalizacji, 


pełnomocnictw, wyjazdów. Załatwia wszelkie spra- > Zawiadamia się Polonię: orleańską, 8 Msza św. 


wp na miejscu 1 listewnie:- . odbędzie się dnia 25 marca o godz. 10-tej, przy 
+ 0ORUBŁL . 2, Rue Bulrette - REDIS (aarne) | rue: St. "Anne, 14. 


i 
; Po południu. o godz. 8-ciej" odbędzie się trady- mieszczona w szpitalu 
poddana hee 


cy jne święconńó:z zabawą. taneczną, urządzone sta- 
raniem Zw. Rez..i 'b., Wojskowych. 

Uroczystość i zabawa odbędą się przy sue des 
Penssdes w sali syndykatu Chrześcijańskiego. Za- 
prasza, się. jak nejsćrdeczniej (WSZY: stkiċh sýmpa- 
ków koła. 


| Do Polaków z La Ricamarie i okolicy! 
Podaje się čo wiadomości Bodakom z okolicy 
RBicąamarie, Chambon i Bayon, iż Tow. św. Bar- 
bary 1: La -Ricamarie wraz z księdzem patronem 
Priewożniakiem, urządza w niedzielę Palmową 
przedstawienie teatralne: Rano o godz. 9.30. Msza 
św. w, intencji Towarzystwa i zarazem Komunia 
św. Wielkańocna Tow: Spówiedź św. w sobotę, 
dnia 17, marca o godz. 5-tej po poł. w kaplicy 
polskiej na Montcel. 
W niedzielę 18. marca © gódz, 5-tej w sall pol- 
skiej ua Montcel przedstawienie teatralne pod re- 
życerią księdza patrona. Wystawiona będzie sztu- 
ka: „Siew i żniwo”. (4-y: odslony) i komedyjka 
bardzo „wesoła w 1. akcie. „Poseł czy kominiarz”. 
Tow. zaznacza, ie wszyscy członkowie Tow. po 
winni spełnić swój obowiązek spowiedzi św. wi 
kanocnej. „Na uroczystość przedpołudniową jak i 
popołudniową zaprasza się wszystkich w. 


Nabożeństwa i Msze św 


Mounam men ranee ETE 
Orpuias św. Pia d s adamm 
posino w: er ers court, uri 


Rodacy! Najpierw serdecznie wam dzięku- 
jemy zą Wasze przywiązanie do naszego pol- 
skiego. kościoła, za liczne przychodzenie na 
nabożeństws, 2a te tys'ączne g gromadzenia się 
na polake, Gorżkich żalach, za te setki dzie- 


OPASKA na rękę. żone Że 250 $> 
SAKIEWKA . .. a". 260 fr. 
KOKARDY . . `... . 669 tr. 


Sekcja Czeladnicza przy okr. V. Zw.. Kupców 


Kandydaci, którzy do tej pory nie wpisali się, 


| Przy. jmują: Słysz Jan, rue Jean Jaurès à Marles 


Nice Marles. j f 
Rozdanie d; rplomów czeleduiczych z ` ostatnich 


' dan Słysz, prezes 


ci ich, które. gromadzą się. na nauce 
kat uri na. ceremoniach kośeielnyćh. 
Przykro nam, żeśmy ie mogli wszystkich 
MERICOURT-MAROĆ. — Bractwo Różańca ży- | odwiedzić w okresie świętej polskiej kolędy, 
gdzie tyle widzie'iśmy serdeczności, nawe 
zbłąkanych owieczek, Liczni chorzy i czę 
ste pogrzeby nie-pozwo oliły nam obejść w eny: 
stkich kolonii, i 

„Dzisiaj powiadamiamy Was uprzejmie, że 
we czwartek przed Palmową niedzielę 15. 
marca rozpoczną się w naszym kościele re- 
kolekcje wielkopostne. Będą trwały trzy: dni. 
Głosił je będzie znany į cenlony przez Was 


PAUDRAS-ESSARTS. — yo two Różańca Żyw. 


„Marta”.. Na powyższe przedstawienie. taprasza 


ARGO POCZT JA SZETZÓCE 


stępnie nauki re 
„. Spowiedź święta: Cod ennie. rano ii 

podeząs nabożeństwa będzie spowiadało kilku 
polskich księży, - W. tym -czasie niech przy- 
stąpią matki ludzie wolni od pracy. W pig- 
tek“ po, południu . 16 marca ‘od godziny'6 spo- 
Siak. swięta dladzieci. szkolnych i poza 
szkolnych. Prosimy, hy. dzieci nie przycho- 
dziły do spowiedzi w późniejszym czasie. Bę- 
dą spowiadali* 'księża okoliczni, Po spowiedzi 
dzieci, spowiedź. starszych w piątek od go- 
dziny 7 wieczorem. W: sobotę 17. marca po 
południu od .godziny-4 do późnego wieczora 
Spow. d'a starszych, zwłaszczą dla. pra- 
cującej młodzieży i górników. W Libercourt 
w sobotę. 17 „marca "spowiadał będzie tylko 
jeden kapłan od godziny 6 wieczorem. 

W: Niedzielę Palmową 13. marca. obchodzić 
będziemy uroczystość odnustową św. Józefa 


Zarząd. Okręgu II. prosi zarządy. Kół. Polek, 


Prezeska Meem 11 W. TUSZYSSKA 


1 DECHY, GUESNAIN, ` SIN- Je-NOBLE. —.FTów. 


Zarząd I. Okręgu P.Z.K. w DMontceau-les-Mines 


godzinie 8. Uroczysta sumą z aż o godz. 
10.30. Nabożeństwo popołudniowe „połączone 
z procesją o godz, 4. W potok weźmie u- 
dział przewiełebny ksiądz prałat K. Kwaśny, 
Rektor Polskiej Misji tlątolickiej 1 wygłosi 
kazanie. 


Zarządy są proszone o zwrot na ręce sekretarza 


Poza tym skarbnik okręgowy przed rotpoczę- św. chorych w domach. będzie miała miejsce 


we wtorek, po odpuście 20 marca w Oignies 
i Ostricpurt od y Liberen 8 dó 12, a popa 
dę 21. ca ręourt i Carvin 4 
= E paite Prosimy. o podańie na- 
zwisk i X miej e bory i to wszystkich na- 
wet i tych, których ezęsto odwiedzamy. 

W. Palmową Niedzielę' przypada .nabożeń- 
stwo w:Libercoutrt,.Msza św. będzie cicha i 
bez: kazania. Wszyscy wierni, o ile tylko mo- 
gą niech się zgromadzą na wspólne nabożeń- 
stwo w: polskim | fele. - 

in wW czasie 'pabożi tw kościół będzie ogrze- 
wany, = 

„Na te nabóżetstia zapraszamy wszyst- 
kich fiodaków, Spodziewamy się, że przyjdą 
tei; którzy. zdala ‘byti: jeszcze od Kościoła. 
Liczymy na liczny udział naszej pięknej mło- 
dzieży ,połskiej rozproszonej w: koloniach i 
tej. młodzieży uchodźczej stłoczonej w kan- 
tynach i licznych barakach. Porządek nabo- 
żeństw ułożyliśmy tak, by również dzieci 
szkolne mogły przybyć na kazania rano przed 
nauką i'w: wieczór, po zakończeniu lekcji, I 
do nich odzywa się Zbawiciel, przez usta mi- 
sjonarzy: „Pozwólcie polskimn dzieciom 
przyjść” do polskiego YE: tułacza, Nie 
zabraniajcie im” 


Br. JĘDRBOQSZ - =- sokzęt.- Okr. 
F, EE, i Pe 
PAVION. — “Tow. św. Tasata: sakchoda : sve 


Tow, ów. Józefa w MA sdBodsta swe zebranię 


KSMP 
Kurs kierowników pracy KS.M.P. 


Drugi. w tym roku jedriodnłowy kurs kie- 


Bliższe szezegóły zostaną podane w nā- 


Indywidualnych zawiadomień „tym. razem 


JARA CZY 


Spowiedź Wielkanocna i Msze 
w Meusthe ef Moselle 


- -Sobota 17, 8. 1951 
(TRIEUX. — O godz: 9. rańo:, Nauka, o 
godz. 9.380: Spowiedź (w kościele), 
MANCIEULLES, — O godz. 14: Nauka, o 
godz. 14.30: Spowiedź (w:kaplicy). ` 
TUCQUEGNIEUX-VILLAGE, — O godz. 
16.30: Nauka, o- goda. ge Spowieds (w kar 
plicy). 
o racz — 0 godz. 
18.80: Agr 0.godz. 18: Spowiedź (w Roś 


ciele). 

. Niedziela 18. 3. 1951 
| TRIEUX. —  Ogodz. 9. rano: Nauka; o 
8.30: Msza św. za. śp. Ronstanyge Szymcza- 
ka. . 
MANCIEULLES. — O godz. 9.30: Spo- 
wiedź, o- godz. 9: Msza św. (w. kościele), ks 


mą 3 $; 
nŚwięcone' sokole w Metz 
Tow. Gimnastyczne w Metzu urządza z okazji 


„AŚwięconego', . na - którą serdecznie zaprasza 


Po uroczystości bal do raną. 


NÓYELLES £/LENS. — Tow. giman. ./Sokóf” 


1115: Suma w int, małżeństwa Kobylarzy 
— 0 błogosławieństwo w.rodzinie, O. godz. 
15: Gorzkie żale, 

TUCQUEGNIEUX-VLLAGE. — © godz. 
16.45: Spowiedź o godzinie 17: Msza.święta. 
Nauki i spowiedź wielkanocną prowadzi Ks. 
prob. Czesław Dukiel oraz odprawia 
świętą, Gorąco zapraszam Rochanych 
ków do spowiedzi i Komunii wielkanocnej. 


Okrez Il-gi Lens Zw. Borerw. t byłych Woj- 


połndniem w lokalu p. Żołnierkiewieza w Lens. 

Kola wchodzące w skład Okr. I-go winny o- 

bowiązkowo wysłać najmniej po 8-ch danre 
EZD 


DIVION. — Kolo Rod. Pol. Obr. Ojezytuy, od- 


zamieszka | w 'sercach. Waszych, 
"Ks. Szczęsny ” 


Tape ira iiion AA ABUSE  UBRUUBIBIIR ź 
.* * A + p 


3. o godz. 4, w Sali p.” CA 


+ S r e > 
ję 

e 
pa 

> 


-Trup mężczyzny 2 im parten ; 


lt swego. S-etniego siostrzeńca. Ch 


pO dazeja n 


f za każdy dalszy wiórsz-doliėz 


domowej (bez noclegu). — z. i 
(| 55 Rue de, Paris, NRB, R 4% 


- Potrzebna DZIEWCZYNA, 
domowej (bez prania). Dobra p — Zgłosz. dò: 
GRES | . Rue ‘Bois. Dion, SŠTRICOURT - 
(No j ; i 


misjonarz i profesor Ks, Alojzy. Misiak. Por] 
bożeństw stępując 


cą pode g dobrze . 
zyk ‘francuski. — zg 
Dentiste, 23- bis, kz 


BOURG, '1, Rudd 
(P-de-C),. a 


mie maj 
do: b STA 
; OIGNIES (P-de- 
Przy okazji powiadamiamy, że Komunia | o j 


wnej ulicy (Rue 
Zgt. pod. ad: 
(P.-de-C.). 


= Do sprzedan 
|tryczność, duże 
kw.), blisko fi 
(w tym 400.0 
MORBOIS, 


TUCQUEGNIEUXŃ-MARINE. — O godz. | L 


bej 
s 


K PASER 


leżał w strumyku 


MONTPELLIER. = Wieśliacy ; 
Kouch } Pechou, idąc do pracy w v 
odkrył w strumyku, który przepływa 
wioskę 4 ju, trupa Ramona Lab 
Który zAginął z wioski w dniu 24. lut 
Mężczyzna miał pedcięte gardło, 3 
zują, że pca paść zwa morderstwa. 


Dlaczego młoda dziewczyna © 


VESOVL. — żandarmi z Maca 
wali w Seyr sur Saonć pannę. 
nard. Dziewczyna usiłowała 
dzieci swej siostry, | 

Pierwszą ofiarą miał być Ba Ja sto ri 
diusz, Dziewczyna lat byè ea do, 
rzeczki przepływającej w pobliżu. j 
siostry. Szczęściem, - miejsce, to 
bokim.. i oda zdołał się podnieść i $ 
pomocy.  pracujsce leg 
usłyszały i dziecku posp 
Malea wydobyto į oddano 

Nieco później, ta sama osoba 5 
rzeki L- poaa as m”. św 08 
Również t te uratowano. KRZY 

W poludnie dizeweryna wrzuciła o 


Xi 


RR 


uiezy, kome wyszedł sam z we a 4 


rv "Be 
ishdan na pyt aeg» 
topić dzieci, nie pawie 


Abs. PRAWA Uniwersytetu Lg 
Doświadczony eniigrant od 


(ŁUMACZENIA URZEDGWE s w 


W sprawach : metryki, pT hie 
pełnomocnictwa na kraj, rozwody, w 
we Francji, sprowadzanie rodzin. 
dowe, renty, wyjazdy D.8.4., pk r 
lia, D.P.. wizy, Konsulaty. Bin 

tektury. pisanie podań Sprowadi 

Sprostowanie. pe 

tag s zaufaniem, Qdpe 


MIEC tyt lad 


Fe 
, 
M 


„Ważenie ustiy Uotyczące at 
16: „Narodowiec” LENS «P.-dezC.) 
"Na odpowiedź 4 Ai przeka RE 
eA na: ogłoszenie: akasaty, cię 
numerem lecz ky hm tałąc (2. 
listu znaczki, a na "uopercie 
'edresn, pudany numer og 


Wolne.miejsca 


(za ogłoszenia nie przekr. obj 


Poszukuje się SŁUŻĄCEJ do 


do * 


SŁUŁĄCA do pracy domowej, znająca się a 


kuchni, potrzebna do rodziny z ù 
kiem. Poważne re (Sie 


, De Per hb» pośrednie 8 : 


Rano zakończenie rekolekcji na Mszy św. oj. z 


i w 


szyny- rotnieża, 
domy. fermy, 
UNIVERSEL, 4, | 


Duży DO M 


wag 


Niech pokój Chrystusa Zmartwychwstałego| | A 


